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Uczeni rosyiscy osiągnęli maksymalna wysokość 19,300 mtr. 


MOSKWA. 30 września. 
Już od kilku tygodni Ros, 
z nią świat cały oczekiwał za- 
powiedzianego startu dwu ba- 
lonów sowieckich do stratosfe- 
rv, 
Start ten odbył sie dzisiaj o g. 

6.40 rano 
(według czasu warszawskiego). 
Start odbył się w warunkach 
pomyślnych, przy lekkim po- 
łudniowo - zachodnim wietrze 

Pierwszy wzniósł się w gór? 
wielki balon „Z. S. R. R. 1* o 
pojemności 25.000 metrów sze 
ściennych, z załogą: 

Prokopiew 
jako komendant. pilot 

Birnhaum i inż. Godimow. 

Balon „Z. S. R. R. 1“ zrobio- 
ny jest całkowicie z sowiec- 
kick materjałów, prócz niektó- 
rych części kabiny. Wyposażo 
ny jest we wszystkie 

najnowsze instrumenty 
techniczne. Posiada m. in. apa 
rat wynaleziony przez prof. 
Jankowskiego z Moskwy. 
pozwalający na branie próbek 
powietrza na różnych wysoko- 
ściach, w celu badania ich 

składu już na ziemi 
w laboratorjach naukowych 

Jeden z wybitnych uczony:h 
kierownik prac przęgołowew- 
zych, prof. Werigo. udzielił 
sie następujących informa- 
lot nasz odb się pod 
hasłem ..jaknajwięcej wiado 
mości dla nauki“, 

Uczeni nasi nie mają zamiaru 

pobić rekordu 

w stosunku do lotu profesoza 
Piecarda z 1931 roku — 15.781 
metrów i z roku 1932 — 16 300 
m., aczkolwiek balon „Z, S. P 
R. 1* może się wznieść na wy- 
sokość 20.000 mtr. Uczonym so 
wieckim chodzi przedewszyst 
kiem o to. aby 

za pomocą specjalnych metod 
i niezwykle skomplikowanej 
aparatury zostały zbedane wła 
ściwości fizyczne promieni ko- 

smicznych w stratosierze. 

Promienie te w pewnych wy 

padkach podobne sę pod wzgję l 
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HIERONIM $CHIFF Spadkobiercy 


w Łodzi, PIOTRKOWSKA 78 


orzyjmuje w dalszym ciągu i dziś w niedzielą 


w godzinach od 10 do 13 


SUBSKRYPCJĘ 


6% Pożyczki Narodowej 


POBORZE ZAIR EE SPE SARS IEE 


Wedlug wiadomości, jakie 
mał do godziny 22-ej komisarz ge- 
neralny pożyczki narodowej 
skrybowano pożyczkę 
na terenie całego państwa na su- 
mę 244 miljonów 4 tysiące sto zł. 


dem działania 
Roentgena, od 
się jednak 
niezwykłą zdolnością  przeni- 
kania materji, 
przyczem działanie tych 
mieni jest tem  akływ 
im wyżej od ziemi. Stwierdza 
ro, że promienie kosmic iu! 
mają zdolność rozkładania 
tomu, przyczem  bogale 
niespożytą ilość energji fizycz- 
nej, któ 
napewno po dalszych bada- 
niach można będzie użyć dla 
celów praktycznych. 

» Co się tyczy startu drugiego 
balonu „WA—!* pod kierow- 
nielkem inż. Wasenki, -sta 
wzniesie on się dopiero po 9- 
trzymaniu odpowiednich sy- 
gmałów z gondoli „Z. S. R. 
1, Balon „WA— o pojem- 
ności znacznie mniejszej, w. 
konany jest całkowicie w Le- 
ningradzie przez młodych u= 
czonych i studentów politech- 
niki, 

Z powodu nader pomyślne- 
go lotu balonu Z. S. R. R. 1, 
postanowiono start balonu 
„WA—4“ odroczyć. 


Rekord pobity 


MOSKWA, 
(P. A. T.) — 
Q gdz. 9.25 (czas moskiew- 


do promieni 
których różaią 


pro- 


30 września. 


244 miliony złotych podpisano 


Kiomitef pracowniczy wzywa do zakończenia 
października 


subskryp 


WARSZAWA, 30.9. (PAT) 
otrzy- 


sub- 
narodową 


ere 


NKOWY 


ski) strafosľat 
Z. S. R. R. 1 osiągnął wysokość 
17.200 metrów, 
c rekord prof, Piecarda. 
ry wynosił 15.781 mtr. 
O godz. 10-ej zanotowano 
wysokość 17.900 mtr. 


Broga powrotna 


MOSKWA, 
(P. A. T) — 


bi 
k 


30 września. 


Stratostał Z, S. R. R. I. esią- 
gnął ò godzinie 12.30 maksy- 
maing wysokość 18.400 mtr. 

O godz. 12.50 balon rozpo- 
czął lądowanie. opuszczając 


2 


się z szybkością 2 i pół metra 
na żokmńdę. le 
kiwane jest po god 
tostat, który znajdował się 
ostatniej chwili w odległości $0 
klm. ed miejsca startu 

przez cały czas był dobrze wi- 

dziany z ziemi, 


MOSKWA, %30 września. 


(PA = 
O godz. 12.50 załóga strato- 
statu Z, S, R. R. I zasygnalizo- 
wała, że zaczyna opuszcz: 
na ziemię. 


Lądowanie 


MOSKWA, 
(P.A. T) — 
O godz. 13.16 stratostat znaj 


cji w dn. 


Warszawski korespondent „Gło 
su Porannego” telefonuje: 

Ogólno - pracówniczy komitet 
pożyczki narottowej wydał dziś ©- 
dezwę, wzywającą ogół pracowni- 
o przyśpieszenia subskrypcji 
ki wewnętrznej i zakończe- 
już w dniu 4 października 


WIEDEŃ, 30.9. (PAT) — Powo 
dzenie pożyczki narodowej wywo- 
talo w Wiednin silne wrażenie. Do 
dać należy, że rząd aðėirłacki za- 
rządził subskrypcję podobnej po- 
życzki z dniem 2 października. 

„Neues Freie Presse“; „Neues 
Wiener Tagblatt”, „Neues Wiener 
Joumal” i „Reiehpost* stwierdzają 
zgodnie olbrzymi sikces pożyczki 
polskiej, która już w pierwszym 
dniu została pokryta podwójnie. 
Prasa wiedeńska podkreśla, że 
szczególnie znamientym objawem 


dował się w odległości 50 klm, 
od miejsca startu podążając w 
kierunku południowo- wschod 
nim. Przypuszczalnie 
balon opu się 

Bronniecą a Kolomną. 


pomiędzy 


MOSKWA 
(P. A. T.) = 


30 września. 


Według wiadomości. nieofi- 
cjalnych, 
stratosiat opuścił się o godz. 


17-cj w pobliżu zakładów prze- 
mysłowych w Kolomnie. N.od- 
ległości 115 kim. od Moskwy. 


Kanion wylądował na bwo, na 
brzegu rzeki Moskwy.  Lądo- 
wanie odbyło sie normalnie, za 
ioga bilonu czuje się doskona- 
le. 


Genne badania 
naukowe 


MOSKWA, 
(PLA. T.) — 

Stratostat Z. 5. R. R t 
dował po 8 godz. 20 m. lotu o 
godz. 17-ej (według 
skiewskiega) w pobliżu miasta 
Kolomna. Po 
lotnicy oświadczyli, że 


Jo września, 


I wy 


asu. mo- 


wylądowaniu 


byl masowy udział chłopów, robot | 
ników, rękodzielników r młodzieży | 
szkolnej Wielkie sumy subskrybo | 
wał też przemysł i handel. | 

PARYŻ, 309. (PAT) — 
dzienników zamieściło 
niezwykłem powodzeniu 
polskiej. 


Szereg 
depesze o 
pożyczki 


lot odbył się w świetnych wne 
runkach atmosfe nych i że 
poczynili wiele cennych spo- 
strzeżeń 1 badań naukowych. 

Stratostat 
nim doniesieniom osiągnął ma 
19.300 m. 


podane 


wbrew poprzed 
ksymalna wysokość 
sokości zoslaną 
Dokładne wyliczenia: co da wy 
po zbadaniu pieczętowanego 
barografu 


ra przyjeżdża do Kolomny póź 


przez komisję państwową 


nym wieczorem 


Strates tuy: do 

regde: 

Birnba 

radjowy 

sprawował nadzór lechniczny, 

Lotnicy uskarżali się jedynie 
na gorąco 


pilotował 
Prokofjew. 
1 


Gkspadycji 
n obsług 
inż 


aparat 


z Godunow 


wewnątrz 
sferze ze 


atmo- 
top- 
5 mm 
760 mm. na powier. h- 


gondoli przy 
ętrznej — 67 


i ciśnieniu 


ni Celsjusza 


wobec 


ni ziemi. 


Najtrudniejszym momentem 
lotu było lądowanie, przyczem 
stratostat omal nie wpudł da 

rzeki Moskwy, 


W. ostatniej chwili wyrzueo: 
ądowa- 
no na nadbrzeżnej łące. Miej- 
scowa lotni- 
entuzjaz- 
Pra 


no reszłę balastu i w 


ludność powitała 


ków z niezwykłym 


mem. Dowódca ekspedy. 


kofjew z okna gondoli wy 


sił płomienne przem wienie. 


Lotnicy, czują się świetnie 
Jutro o świcie zamierza star 
tować do stratosfery drugi ba- 
lon, W. 
F 


oraz 


—l z załogą: inżyni 
rowie 


k 


osiejenka i Wasion- 


profęsor -leningradz: 


ego instytutu fizyczno - tech 


Mimisirow 


e w Łodzi 


w drodze na uroczystości sieradzkie 


W dniu wczorajszym póź 
nym wieczorem przejeżdżali 
przez Łódź na uroczystości 
Sieradzu minister Hubicki, wi- 
ceminisłer M. S. Wew. Dola- 
nowski i prezes B. B. W. R 
płk. Sławek. 

Na dworcu powitałi vestiti 
dżających gości p, wojewoda 


w 


Hauke - Nowak, d-ea O. K. IV 
gen, i, szef sztabu 
Tarezyúski, prezes Kucharski, 
naczelnik Lutomski w imieniu 
P. Q. W. naczelnik Berkowiez, 
poseł Fichna oraz przedstawi 
ciele z ków b. wojskowych 
nistów 


Małachowsi 


ze Zw. legj na czele. 


1X — „GEOS PORANNY- 


4% przytoczonych przez nas 
ostatnio ustępów z artykułu 
„Prawdy*, poświęconego trak- 
tatowi wersalskiemu, widać, iż 
redakcja tego pisma jest zwo 
lenniczką „Faustrechtu*, pra- 
wa pięści, pięści opan*erzonej. 

„Zwycięstwo — pisze autor 
odnośncgo artykułu daje 
wszystkie prawa wobec zwy- 
ciężonego, Niema tu żadnych 
reguł ograniczających“, Podob-|s 
ne rozumowanie równa się 
sprowadzeniu prawa do t. zw. 
prawa dżungli, a nawet do sta- 
nu gorszego, niż zwierzęcy. Nie 
ograniczone „prawo“ zwycięz- 
cy, goła przemoc jest właści- 
wie stanem ajurydyeznym, sta 
nem bezprawia. Jest to negacja 
prawa, a zarazem i społeczno- 
ści, Prawo zwycięzcy, sławetne 
„sie volo, sic jubeo“ (tak chcę, 
tak nakazuję) w stosunkach 
międzygtupowych, międzypań- 
stwowych powoduje zupełną a- 
narchję, stan wojny wszystkica 
przeriwko wszystkim, stan 
aspołeczny. Jest to stan, nie- 
gdyś opisywany przez řilozo- 
tów, up. przez Hobbes'a, jako 
stadjum poprzedzające narodzi 
ny prawa i społeczności. Tego 
absolutnego prawa zwycięzcy 
nie znajdujemy nawet u najbar 
į dzikich ludów, u któ- 
ryeh swawoli zwycięzcy napo- 
tyka różne reguły og 
ce, powształe na tle wierzeń re- 
ligijnych, « następnie na tle pe 
wnej etyki międzygrupowej. 

Wiemy dobrze, iż st « (moe) 
jest jednym ze składników pra 
że siła odgrywała wielką 
rolę w narodzinach prawa, ja- 
koteż i w jego rozwo w je- 
ga ewolucji, lecz s ła ni- 
ydy nie stanowiła pracu, które 


wa 


7 natury rzeczy jest  czynni- 
kiem społecznym, jest zjawi- 
skiem specy! je łudzkiem i 


z chwilą swego powstania ma 
za zadanie formułowanie i or- 
ganizowanie funkejonowania 
reguł, ograniczających swawolę 
jednostek (fizycznych *zy też 
zbiorowych). Jednem ze źródeł, 
z których umysł ludzki ezerpał 
„reguły ograniczające“ hyla re 
ligja, w pewnem stadjum roz- 
woju Ściśle iązana z etyką. 
Stąd też do „reguł ograniczają 
cych* należy poj sprawie- 
«liwości. Bez noję a 
zem bez poczucia sprawiedliw 
Ści niema prawa. Tezy tej by- 
najmniej nie osłabia zmien- 
ność i subjektywność pojęcia 
sprawiedliwo gdyż ta zmien 
ność, a zarazem i ewolucja po 
jęcia sprawiedliwości podlega 
pewnym regułom socjologicz- 
nym. 


zara- 


Bardzo nam przykro, 


czach przypominać  redakeji 
„Prawdy“, 
* 

Wśród narodów ceywilizowa- 
nych ewolucja prawa polegała 
między innemi na tem, iż za- 
sięg prawa stawał się eoraz wię 
kszy i obejmował nie tylko sto 
sunki prywatne, cywilne, ale i 
publiczne. Najsłabszy był 
4 w prawa w dziedzinie sto 
stmków, „ międzypaństwowych; 
toteż Shering słusznie pisał, iż 
siła (przemoc), wypędzona ze 
stery stosunków prywatn., zna- 
lazło sęhrokisko na wyżynach, 
gdzie tworzy się historja świa- 
ta. Niestety, obeenie wiemy, że 
naskutek kryzysu cywilizacji, 
siła fizyczna zaczyna z powro- 
tem królować we wszystkich 
dziedzinach stosunków między 
ludzkich; wraz z kryzysem ey- 
wilizacji nastąpił głęboki kry- 


zysprawa. Na naszych oczach 
rodzi się nowe prawo, lecz na- 
rodziny te nie są bynajmniej 
idyliczne. Ale nawet najgłębszy 
i integralny kryzys prawa by 


najmniej nie usprawiedliwia glo 
ryfikaeji pięści. 
* 

Nie rozumiejąc natury pra 
wa, „Prawda* pisze: „Zwycię 
stwo w oczach autorów trakta- 
tu wersalskiego nie było wy- 
starczająeym powodem do pe 
dyktowania pokonanemu wa 
trunków pokoju“, Istotnie nie 
nie mogło, nawał 
gtyby wojna i jej wynik miały 
być sądem bożym, 

Aczkolwiek redakcji „Praw 
dy* wydaje się, iż stosowanie 
1. zw. prawa zwycięzcy, realizo 
wane drogą ode ia pokorą 
memu broni, wartościowych te- 
rytorjów oraz nałożenia nań 
świadczeń, wyczerpujących sl- 
ły — maieży do „wypróbowa- 
nych i niezawodnych środ 
ków* ustanowienia trwałego 
pokoju, historja uezy nas, iż 
ten aresnał imperjalistycznych 
środków bardzo zawodzi i nic 
doprowadza do celu. Zwycię- 
stwo odurza i z biegiem czasu 
osłabia energję zwycięzcy, gdy 
natomiast klęska i upokorze- 
nia z nią związane wywołują 
w narodach zw 
wy napływ energji i 
bardziej prężnymi 


i zdolnymi 
do samozaparcia i ofiar. 


u tem wszystkiem „Praw- 


da“ zapomina. Dlatego też pro- 
ponujemy, by szanowna redak- 
cja 


przestudjowała histor ję 
h zwycięstw (faraonów, 
rji Rzymu, Napoleona, 
Prus), a rychło się przekona, 
jak dalece są zawądne zachwa 
lane przez nią środki. Zawońzą 


ż mu-; one tembardz. w czasach nowo 


simy o tych podstawowych rze| czesnych, gdy armja obejmuje 


B POŻYCZKA NARODOWA 


podpisujemy wszyscy! 


znaczną część narodu, gdy prze 
mysł stał się bardzo ważną czę 
ścią składową „broni“, gdy 
„odbieranie wartościowych te- 
rytorjów* wywołuje pertu: ba- 
cje gospodarcze nie tylko u 
zwyciężonych, ale i u zwysięz 
ców 
* 
Istniała zresztą  jeszeze je- 
dna trudność, która przeszka- 
dzała stronie zwycięskiej w 
wielkiej wojnie do stosowanie 
prawa zwycięzcy chociażhy na 
wet nie w tak barbarzyńskiem 
ujęciu, jakie obecnie prop: 
je „Prawda*, p 
Zwycięzeg okazało się nic ja 
kieś jedno państwa, lecz koali- 
cja państw, — koalicja, pozba- 
wiena jedności i mocno skiú- 
cona i ło właśnie tem bardziej. 
żę na koniereneji wersalskiej 
dmninowały nie względy ogói- 
ne, nie interes społeczności 
międzynarodowej, a partyku 


= o 


— 1333 


W za. 


Pi a m w w 


państw, interesy sprzeczne, im- 
perjalistyczne i wzajem 
wykluczające. Dość wspomnieć 
o świętym egoizmie Włoch, © 
dążeniu Wielkiej Brytanji do 
kegemonji na morzu I w kolo- 
njach, a zarazem o jej trady- 
cyjnej polityce zwalczania czy 
jejkolwiek hegemonji na kon- 
iynencie europejskim, o kon- 
serwatyzmie francuskiej burżu 
„ o niepohamowanym impe 
rjalizmie japońskim i t, p. 
Wszystko to mocno utrudniało 
pracę konferencji pokojowej, 
szykując zarazem zwycięskiej 
koalicji taki sam los, jaki spot 
kał w swoim czasie Święte 
Przymierze, O tem wszystkiem 
„Prawda“ zapomniała. Blahost 
xat 


„Prawda“ biada z powodu 
tego, że „zdrowy instynkt zwy- 
cięzey.. usiłowano w traktacie 
wersalskim ukryć i 


. 


i zamasko- 


larne interesy poszczególnych 


? BACHUS ? 


NARUTOWICZA 1. 


wać hasłami szumnie brzmiące 


Czy Ryszard Wagner 


miał ojca żyda 


W ogłoszonym przez Bronisław 
mana w prasie całego Świa 
je, w którym znakomity arty 
sta odpowiąda odmownie na zapro 


szenie koncertowania w Niem 
czech, znajduje się następujące 
zdanie: 

„Zapewne obecnie kierownicy 


niemieckiej polity! nie wiedzą, 
lub też ukry hipotezę o niezu 


pelnie ar; pochodzenin Ry- 


400040400000000200000000 


Lecznica Związkowa 
„SANTÉ“ 


POŁOŻNICZO -GINEKOLOGICZNA 
i CHIRURGICZNA 


Dr. med. Druebina, 
Giawrońskiego, 
Kalisza, 
Kurjańskiej- Rajtler, 
Liebeskinda, 
Ziege'go 
Zostaje otwarta z dn. 1-go paź- 
dalernika r. b. przy ul. 6 Sierpnia 
15, tel. 153-10. Klasy 1, II i III 


3404990300900000004000090 


WyTwóania„T ECHNOKOS"Wasszawa Tel 8:38:44. 


z pochodzenia? 


Wagnera,” 
wzbudziło wiel 
w świecie. Rod: 
nicle” ogłasza 
nienie: 


szarda 


całego 
antentycznych dokumentów 
tek « w pamiętniku Wagnera. ol 


SZETEgGU 
i nota 


„Na podstawie 


iż bardzo © 


a stanow 
bywał bar 


a ercią 
ZY Żona jego 
syna. Ryszarda na sześć 
miesięcy po śmierci męża i nie wy 
czekawszy przewidzianego terminu 
rocznej żałoby, w zamąż za... 
Geiera. Na podstawie bardzo roz 
powszechnionych naówczas d0my- 
słów, małżeństwo to było 
zowaniem oddawna istnieją 
Wagnera z Geierem. 


nstawiczi 
urodzi 


smki matki 
W każdym razie faktem bez 
sprzecznym jest to, że w trzy mie- 


z 


siące po mbie Geierem jego 
żena, była W: urodzila 
mu drugie Gziecko. 7 zachowanych 
rortretćw Ludw. era przy naj 
pobieżniejszem porównaniu z por- 
tretami Ryszarda Wagnera, uderza 
olbrzymie podobieństwo rysów. Po 
zatem dziedziczenie wielkiego ta- 
lentu muzycznego po  utalentowa- 
nym aktorze i śpiewaku jest praw 


dopodobniejsze, aniżeli po ojen-po 
licjancie...* 
Wiadomeść tę, podaną przez 
ews Chronicle niemieckie pì- 


sma całkowicie przemilczały... 


mi, strasznie postępowemi, a 


się|w gruncie rzeczy pustemi i za 


kłamanemi*, że „z zakłama 
nym kabotyńskim patosem 
każde żądanie motywewano 


(po stronie zwycięzców) wyma 
gamiami z tytułu jakichś strasz 
nie wzniosłych i szlachetnych 
ideałów sprawiedliwości, de- 
mokracji, wiecznego pokoja i 
wiecznej szczęśliwości na złe- 
mi“, 

Wiemy ġe humanitaryzn. 
sprawiedliwość, prawo samo- 
stanowienia narodów, problem 
pokoju, zorganizowanego na za 
sadach prawa, są to dla „Praw 
dy“ wszystko rzeczy małoważ- 
ne, wszystko to dla imperjali- 
stycznej Prawdy“ stanowi 
„Jad marksizmu“ (!) 

Ale pozwalamy sobie przypo 
mnieć superrealistom z „Praw 
dy“, że wszystkie te zagadnie- 
nia były naturalną konsekwer: 
cją wojennej propagandy a 
ljantów nie tylko w państwach 
neutralnych, ale i wśród w.a-f 
snej ludności, Ponadto zaga- 
dnienia te wysuwane były 
przez „delikatne sumienia 
tych panów“ (styl „Prawdy*, 
dla których troska o przy- 
szł europejskiej cywilizacji 
nie była ani kahotynizmem, % 
ni pustym frazesem, 


e.. 
| Jeden z najbardziej krañew- 
wych, prawicowych przeciwni 


ków » trakfalu wersalskiego 
prof, A. Pillet pisał w r, 1920: 

„Każdy traktat pokojowy 
znajduje się w ścisłym 
ku z konfliktem, który wywo- 
łał wojnę; traktal pokojowy 
jest, że tak powiem odpowie 
|dzią na kwestje, którą postawi 
ła wojna, Traktat pokojowy 
winien być w ścisłej korelacji 
zc stanem rzeczy, który we 
wywołał, O ile to nie ma miej- 
sea, nie jest to traktat adpo- 
wiedni, nie jest to traktat, kls 


«wia: 


dący rzeczywiście kres woj- 
nie“, 

Nie podzielając hynajmniej 
zdania prot. A. Pileta €0 de 


interpretacji stanu rzeczy, któ- 
ry wywołał wojnę Światową 
jesteśmy przekonani, iż mete: 
dologiczna uwaga francuskie- 
go uczonego hyła bardzo traf- 
na i pozwalamy sobie poradzić 
„Prawdzie, by się nad nią za 
stanowiła, a wtedy może zozu 


mie. dlaczego „nie nowiedzia- 


no Niemcom: to i tanilo zabic- 
bo mamy D aaa 
liś- 


amy wam, 
tak uczynić, gdyż zw 
my was i na łasee naszej 
steście — to i tamto musi 
wykonać, bə my, zwycięzcy 
tego żądamy! 


y. 


Nr, 201 


recz z wojną! 


konfederacia pracy grozi sfrejlcicm general- 
mgm w razie wysíaąapień zbrojnych 


PARYŻ, 30.9. (PAT) — Dziś 
rakończył swoje obrady kongres 
kontederacji generalnej pracy, u- 
chwalając jednogłośnie rezolucję, 
domagającą się: 

a) stopniowego vozbrojenia i 
Kontroli międzynarodwej zbrojeń, 

b) zabronienia prywatnej fabry- 
kacji broni, 

c) uznania konieczności zwraca- 


nia się do jurysdykcji międzynaro- 
dowej w razie konfliktów między- 
narodowych, 

d) przekształcenia ligi narodów 
w międzynarodowy organizm de- 
mokratyczny, zdolny zapewnić 
Światu prawny statut pokoju, za 
pomocą którego lożna byłoby bez- 
pośrednio prowadzić akcję zorgani 
zowanego proletariatu, 


Załarść na 


Wschodzie 


Sowiety demaskują akcję japońską 


MOSKWA, 30.9. (PAT) — Agen 
cja Tass donosi, że według wiado- 
mości nadeszłych z Chabarowska, 
w kołach charbińskich utrzymują, 
że zarządzeniu władz qjupońsko - 
'nandżurskich, zmierzające do opa 
nowania wschodnio - chińskiej linji 
kolejowej, podjęte zostały z inicja- 
tywy przewodniczacego / delegacji 
mandżurskiej, prowadzącej w To- 
Kio rokowania o kupno wspomnia- 
nej linji. 

Po oświadczeniu, złcżonem dele 
gucji sowieckiej, że delegacja mañ 
dżurska nie może podwyższyć za- 
ofiarowanej przez nią sumy wykup 
ma linji, przewodniczący delegacji 


Marsz. Piłsudski 


obywatelem honorowym 


Krakowa 
KRAKÓW, 30 września. — 
(PAT.) — We wtorek. dnia 3 


października odbędzie się nad- 
zwyczajne uroczyste posiedze- 
nie z udziałem przedstawicieli 
władz i zaproszonych gości. ce 
lem nadania marszałkowi Jó 
zefowi Piłsudskiemu obywatel- 
stwa honorowego oraz nazwa- 
nia ulicy Wolskiej ulicą marsz. 
Piłsudskiego. 


Pracowity dzień 
ministra Becka 
GENEWA. 30 października 
(PAT) — W ciągu dzisiejsze- 
go popołudnia min. Beck od- 
by? konferencje z delegatem `a- 
morykańskim Normanem Da- 
visem, rumuńskim ministrem 
spraw zagranicznych Titule- 
sen oraz szwedzkim ministrem 
spraw zagranicznych Sandsle- 

rom. 


Pożar 
w fabryce samochodów 


BERLIN, 30 września, 
(PAT.) — W zakładach budo- 
wv samochodów Stevera w 
Szczecinie wybuchł dziś w la- 
kierni wielki pożar, który stra- 
wił m, in. 25 wozów, znajdu- 
jących się w budowie. 

Oddział straży ogniowej i 
formacje hitlerowców zdołały 
pożar zlokalizować, 


Rooseueli onafrzy 
biednych na zimę 


HYDE PARK, 30 września. 
(PAT) — Na podstawie in- 
strukcji prezydenta Roosevelta 
biedni otrzymywać będą tej 
zimy pożywienie, odzież i opał. 
nabywane przez władze fede- 
ralne, 


mandżurskiej Ohassi nakazal w 
dniu 25 sierpnia podjąć przygoto- 
wania, celem aresztowania urzęd- 
ników sowieckich i opanowania li- 
nji wschodnio - chińskiej, 

Tego rodzaju taktyka delegata 
mandżurskiego, który nie spodzie- 
wał się zdemaskowania pisze 
agencja Tass — stanowi akt praw 
dziwej prowokacji. 


1.X,— „GŁOS PORANNY" — 


Postulaty powyższe wypływają 
z zasadniczego potępienia wojny, 
jako metody rozstrzygania kon- 
flhktów międzynarodowych. Końco 
wa część rezolucji stwierdza, że w 
razie wybuchu konfliktu zbrojne- 
go, generalna konfederacja pracy 
zachować winna ścisłą niezależność 
w stosunku do rządu i niezwłocz 
nie przedsięwziąć energiczną akcje 
narodową i międzynarodową, ma- 
jącą na cełu przeszkodzenie kro- 
kom wojennym. Kongres postano- 
wil rozwinąć szeroka propagandę 
ptzeciwwojenną, przyczem zagro- 
zil, ż 


, że dla przeprowadzenia swoich 
celów nie cofnie się przed żadnemi 
środkami,  pozostającemi w jego 
dyspozycji do proklamowania strej 
ku generalnego włacznie. 

Po dłuższej dyskusji kongres 
postanowił upoważnić generalnego 
sekretarza Jouhaux do zatrzyma- 
nia mandatu reprezentowania Fran 
cii na konferencji rozbrojeniowej 
Za wniosk tym wypowiedziało 


1933 


Już kilka pokoleń gospodyń przekonało się, że 
mydło Jeleń Schicht, wyrabiane z najszlachet- 


niejszych surowców, 


jest łagodne i wy 


dajne w użyciu i nie niszczy bielizny 


Zwracóajcie uwagę na 


się 1897 syndykatów (4560 glo- 
sów) przeciwko 250 syndykatom 
(779 głosów). 


nazwę Schicht i markę 
„skaczącego jelenia”, 
Odrzucajcie bezwario» 
ściowe naśladownictwał 


Ukraiński Azef placze 


Wysoce kompromitujące Baranowskiego zeznania radcy lwa- 
chowa i wicewojewody Sochańskiego 


SAMBOR, 30.9. (PAT) — Dzi- 
siejsza rozprawa rozpoczęła się o 
godzinie 11-ej. Pierwszy zeznawał 
radca Iwachow. Świadek od roku 
1926 do 1 maja 1932 pełnił funkcje 
zastępcy naczelnika wydziału bez- 
pieczeństwa i referenta Spraw u- 
kraińskich we lwowskim urzędzie 
wojewódzkim. W sierpniu 1931 ro 
ku świadek był na urlopie w Rab- 
ce. 31 Sierpnia otrzymał telegram, 
wzywający go do natychmiastowe- 
go powrotu do Lwowa. Tu dowie- 
dział się 
O ZABÓJSTWIE $. P. HOŁÓWKI. 
Doszedł wówczas do przekonania, 
na zasadzie rozuniowania, że spraw 
ca wyszedi z U. O. N. 

PRZEW.: Jakie motywy skła 


ly pana do wyprowadzenia takie- 
go przypuszczenia? 
ŚW.: Ś. p. Hołówko zajmował 


się gorąco zagadnieniami ukraiń- 
skiemi. Pozatem byt uczestnikiem 
konferencji między nkraińską re- 
prezentacją parlamentarną a 
BBWR. 

W roku 1930 w prasie ukrali- 
skiej ukazał się szereg informacji, 
z których można było wyWnios<o- 
wać, że wśród niektórych przedsta 
wicieli politycznego świata ukraiń- 
skiego nurtuje 

MYŚL UGODY, 
OUN miała więc rozpocząć akcję, 
celem pogłębienia przepaści mie- 
dzy polakami a ukraińcami, Śmierć 
Hotówki mogła tę przepaść pogľę 
bić. W śmierci tej zainteresowana 
byla OUN. 7 

Następnie Świadek na zapyta- 
nie pzewodniczącego podaje szcze 
góly, dotyczące stosunków z Ra- 
ranowskim. 

Baranowskiego poznał na wios- 
nę 1929 roku przy  przesłuchiwa- 
miu w urzędzie śledczym, jako po- 
deirzanego o uczestnictwo w napa- 
dzie pod Kałuszem oraz jako po- 
dejrzanego o kierownictwo napadu 
na pocztę we Lwowie. Drugi raz 
radca 
IWACHOW ZETKNĄŁ SIĘ Z BA 

„, RANOWSKIM 
we wrześniu 1930 roku. Baranow- 
ski był wtedy również zatrzymany 
przez policję, Mówiłem z nim w 
cztery oczy — zeznaje świadek. 
Wiedziałem, że Baranowski praci- 


je już na usługach komisarza Cze- 
chowskiego, Z rozmowy tej chcia 
lem wydobyć pewne informacje 
na temat OUN, Poleciłem więc Ba 
ranowskiemu, aby przygotował dla 
mnie referat informacyjny o dzia- 
łalności OUN. Po otrzymaniu refe- 
ratu poleciiem mu _ uzupełnić tę 
pracę bardziej szczegółowemi in- 
formacjami. Następne spotkanie 
miało miejsce przed śmiercią kom. 
Czechowskiego w marcu 1932 r. 
O godzinie 11-ej otrzymałem tele: 
fon. Znajomy głos oświadczył mi, 
że MÓWI „ROMCI0”, 
(tak z Czechowskim nazywałiśmy 
Baranowskiego). Oświadczył 
że musi sie koniecznie ze mną wi- 
dzieć, Myślałem, że chce omówić 
sprawe projektowanego wyjazdu 
do Pragi czeskiej. Prosiłem go 
aby przyszedł o godzinie 11-ej do 
mnie do biura tylnem wejściem. 
Baranowski zjawił się bardzo 
zdenerwowany i oświadczył: „Wię 
cej z komisarzem Czechowskim 
pracować nie będę”. Skarżył się 
dalej. że kom. Czechowski nie pla 
na czas honorarjów, a następ- 
nie, że go dekonspiruje, umawi: 
się z nim w widocznych miejscaci 


LWÓW, 30 września. — W 
wydziale cywilnym sądu okrę- 
gowego we Lwowie odbyła się 
|wczoraj rozprawa przeciwko 
i Henrykowi Zarembie o zwrot 
willi w Brzuchowicach, w któ- 
rej zamordowano Lusię. 

O zwrot willi wystąpili krew 


on, | ża 


jak również wiele po zł. 20,000.: 
padły w naszej najszczęś 


$.JATKA 


Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy 1-ej kl: 


Raranowski oświadczył dalej, że 
kom. Czechowski w rozmowie z 
uim wymieniał 

NAZWISKA KONFIDENTÓW 
policyjnych, rekrutujących się z 
pośród poważnych działaczy ukrajń 
skich. Baranowski więc nie mógł 
mieć gwarancji, czy Czechowski 
nie zdekonspiruje go w rozmowie 
z innymi ludźmi. Radca Iwachow 
zakomunikował o wizycie Baranow 
skiego naczelnikow! wydziału bez- 
pieczeństwa, Sochańskiemu, do 
którego udali się razem. Naczelnik 
Sochański dał wówczas Baranow- 
skiemu 200 złotych i oświadczył, 
kierownictwo nad Baranowskimi 
obejmuje odtad radca Iwachow. 

PRZEW.: Czy komisarz Cze- 
chowski mówił świadkowi o tem, że 
BARANOWSKI PRZYZNAŁ SIĘ, 
jest w posiadaniu rewolweru, z 
którego strzelano do Holówki, 

Świadek zaprzecza temu gorąca. 

PRZEW. Czy pan uważa, 2o 
gdyby Baranowski faktycznie byt 
to powiedział, to komisarz Czechow 
ski nie mógłby tego faktu zbagate- 
lizować? 

Świadek długo rozwodzi się na 
ten temat. Ostatecznie z zeznania 


, Wielkie wygrane 5-ci klasy 


Zł. 50.006 = na Nr. 52596 
Zi. 50.000 = na Nr. 52888 


15,000.—, 10,000.— i t. d, 
szej kolekturze! 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
PABJANICE Pi. Dąbr. 3 


sy! Czas nagli! 


Zaremba przed sądem 


ni żony Zaremby, Kudelkowie, 
dowodząc, że Zarembina 
sprzedała mężowi willę w chwi 
Ti niepoczytalności. 

Sąd unieważnił kontrakt kup 
na; willę przyznano p.' Zarem- 
binie i jej synowi, Stasiowi. 


jego wynika, że Baranowski mógł 
[to powiedzieć Czechowskiemu, ten 
zaś MÓGŁ TO PRZEMILCZEĆ, 
ahy nie gmatwać sprawy, a po dru 
gie, żeby nie dekonspirować Bara- 
nowskiego. Jeżeliby bowiem Cze- 
chowski wziął rewolwer, to musiał 
by automatycznie aręsztować Ba- 
ranowskiego. 

Po 10-minutowej przegwie przy- 
stąpiono do badania świadka Sœ 
ehańskiego, obecnego wicewojewo 
dy Iwowskiego. 

Świadek opowiada o konferencji, 
jaka się odbyła między  oskarżo- 
nym, Iwachowem i świadkiem. Ba- 
ranowskł zaczął wtedy mówić po 
ukrajńsku twierdząc, że łatwiej 
mu się wysłowić w tym języku, 

Zrozumialem — mówi świadek, 
— że jest to 

TRICK BARANOWSKIEGO, 
Który wiedząc, Że nie władam języ 
kiem ukraińskim nie chciał być 
przezemnie badzny gruntownie na 
temat wyników jego trzyletnich 
usług w charakterze konfidenta. 
Powiedziałem mu wówczas, że pła- 
cę uczciwie konfidentom, lecz jeśli 
złapię na jakiemkolwiek łajdactwie 
to skończę z nim wkrótce. Bara- 
nowski miał być zatwierdzony na 
stanowisko zastępcy komendanta 
krajowego OUN. 

Świadek zeznaje dalej, że prosił 
Baranowskiego o szczegóły, które 
mogłyby qaprowadzić na ślad mor- 
derców kom. Czechowskiego. Ba- 
ranowski wymienił szereg nazwisk. 
Na Żadanie przedstawienia dowo- 
dów, Baranowski odpowiedział: 
ARESZTUJCIE WSZYSTKICH, 
trzeba ich tylko mocno bić, to się 
przyzają”. Musiałem mówi 
|świądek — mocno się pohamować, 
gdy usłyszałem te. słowa, zwłą- 
sze7. ust ukraińca, 

Dalsiełsza rozprawa zakończyła 
się o godz. 18-ej. Niezwykle sensa 
cyjne zeznania dzisiejsze wniosły 
szereę nowych momentów, Bara- 
nowski, który dotychczas trzymał 
[się dobrze i odpowiadał na pytania 
w sposób opanowany, dziś załamał 
się. W czasie zeznań świadków. 
|nawet płakał dwukrotnie, a po ze- 
| naniach świadka Sochańskiego 
składał oświadczenia włosem nie- 
|śmiałym, prz, 


+ 
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— „GŁOS PORANNY" — 1935 
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Redukcja urzędników 
Zwalłniani są z posad państwowych emeryci, 
mężaiki i panny bośałych rodziców 


Z Warszawy donoszą: 

W wielu urzędach państwo 
wych doręczono wczoraj pis- 
ma z wymówieniami dość po: 
każnej liczbie pracowników 
kontraktowych i etatowych 
Wymówienia te opiewają 

dzień 1 stycznia 1934 r. . 

Nowa -transza wymówień 
jest spodziewana przed 1 listo- 
pada r. b. 

Wymówienia te stoją 
ku z wykonywaniem 
u osztzędnościowego, 
iem którego opraco- 
wywany jest budżet państwo- 
wy na rok 1934-35, 

Przeprowadzane są redukcje 


na 


w 


nietylko 
w wydatkach personalnych, 


Każdy człowiek musi mieć pełną ochronę życia i mienia 


WA, 30.9. (PAT) — Na 
dzisiejszem posiedzeniu plenarnem 
zgromadzenia ligi narodów  złożo- 
na została przez sekretarza między 
narodowej akadlemji dyplomatycz- 
nej Frangtlisa, delegata Haiti, za- 
powiedziana od kilku dni rezolucja 
w sprawie 
GENERALIZACJI OCHRONY 
MNIEJSZOŚCI. 

W rezolucji tej zgromadzenie 
stwierdza, że generalizacja ochro 
y praw człowieka i obywatela, 
przewidzianej w traktatach mniej- 
szościowych, zawartych w roku 
1919 i 1920 jest wysoce pożadana 
i że sprawa ta winna być sformu- 
lowana tak, aby zapewnić każde- 
mu mieszkańcowi pełną ochronę 
jego życia i wolności oraz zagwa 
rantować równość wszystkich oby- 
wateli 
BEZ RÓŻNICY RASY, JĘZYKA 
T'RELIGJI 


r 


` ale i rzeezowyche 
W niektórych urzędach zwal 
liez- 


niassṣię pracowników doś 


nie. Jako przykład poda 
ną z instylu wojskowych, 
ydzie na 30 pracowników 


niono 12. Redukcje przeważnie 
obejmuje resort skarbu oraz 
administr: wojskową. Spo- 
ro osób zfedukowano w Głów- 
nym urzędzie statystycznym. 
Przedewszystkiem są 
zwalniani ci urzędnicy, którzy 
posiadają - już emeryturę 
i pozostali na służbie czynnej. 
W drugiej kolejce znalazły się 
mężatk 
których mężowie m. 
Pozatem redukowane są 
panny, których są w stanie 


posady. 


żone jest życzenie, by zostałą za- 
warta odpowiednia międzynarodo- 
wa konwencja pod auspicjami ligi 
narodów. 

Składając projekt rezolucji Fran- 
gulis przypomniał, że został on u- 
chwalony w r. 1928 przez między- 
narodowa akademję dyplomatycz- 
ną, grupującą 


DYPLOMATÓW 73 KRAJÓW. 


Zerwanie stosunków prasowych 


Dziennikarze sowieccy opuścili Rzeszę, a niemieccy Z.S.S.R. 


BERLIN, 30.9. — Dziś o godzi- 
nie 18.55 wyjechali z Berlina opu- 
szczający Niemcy korespondenci 
prasy sowieckiej. 


Wraz ze swymi kolegami wyje- 


wobec prawa. Jednocześnie wyra- jchał berliński koresp. „Tassa”, p. 


Realizacja: ROUBEN MAMOWULIAN 


Na I i Il seans ceny zniżone. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Dziś 2 poranki o g.12 I 2. 


utrzymać rodzice. 
Redukcje objęły nietylko 
rzędy w Warszawie, ale i pro-, 
wincję. W wielu miastach, jak | 
w Przemyślu, Stanisławowie i 
in. doręczono również wymó- 
wienia pracownikom. 


Ustawa 
uposażeniowa ? 


Kursuje 
uporczywa pogłoska 
wśród urzędników, że ustawa 
o przeliczeniu poborów z pun- į 


któw na złote została ju "| 


u- | 


i 


cowana i że wydanie jej w dro 
dze dekretu prezydenta R. P. 
nastąpi przed rozpoczęciem się 
nowego roku budżetowego. 


Analogiczne rezolucje zostały u- 
chwalone przez instytut prawa mię 
dzynarodowego, przez ligę obrony 
praw człowieka i przez unię stowa 
rzyszeń przyciół ligi narodów, 


Rezolucja ta zostanie odesłana 
do szóstej komisji zgromadzenia, 
gdzie wywiąże się nad nią niewąt 
pliwie doniosła debata polityczna. 


Iwan Bezpałow, który w drodze 
do Moskwy zatrzyma się przez dwa 
dni w Warszawie, jako gość war- 
szawskiego korespondenta „Tassa”* 
p. Kowalskiego. 


MOSKWA, 30.9. (PAT). — Dziś 
pociągiem wieczornym wyjechali 
przez Warszawę do Berlina wyda- 
leni z ZSRR dzienunikarze niemiec 
cy: korespondent „Koelnisceh 
Zig” — Just, „Lokal Anzeiger“ 
— Goerbins, „Berliner Tageblatt” 
-— Herrnstadt, odprowadzani na 
dworcu przez przedstawicieli amba 
sady niemieckiej i grono kolegów 
korespondentów zagranicznych, 

MOSKWA, 30.9. (PAT) 
respondent Wolffa red, 


Ko. 
Baum nie 


RESTAURACIA 


TIVOLI 


PRZEJAZD 1 tel. 126-30 


Jadwiga Ciechońska 
Znakomita skrzypaczka, ulubienica 
Polski zwana polską Edith Lorandl 
koncertuje codziennie od dziś 
ze swoim mistrzowskim zespołem 
musyczno-śpiewnym. 


Czwartki, niedziele znane ze swej 
dobroci FLAKI. 


Proces przemyfniczy 
Bachrach przed sądem 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

W dniu 2 października roz- 
pocznie się w Warszawie pro- 
ces słynnej bandy przemytni- 
czej z b. aspirantem  Bachra- 
chem na czele. Na ławie oskar 
żomych zasiądzie ogółem 7 o0- 
sób, 


Aj 0d Udręczeń 


do Zdrowia 4 
7 =y 


poprzez 


Togal działa 


kólach | 
Dólach i rwaniu-w stawach 


Togal uśmierza bóle i przynosi ulgę, nie wywieraj 
ubocznego, ujemnego wpływu na serce i 


szybko Wyż h 
Podagrze | Migrene, Neuralyji 
frypiej i przeziękienim 


jaa żadnegą, 
jdek. : 


Już od przeszło lat 15-tu 

z powodzeniem stosuje 
się przy tych' schorze- 
niach tabletki Togal. Ty- 
siące udręezonych odzys- 


kało swe z 


pomocy Togalu. 


drowie przy 


Togal wstrzymuje nagro- 
madzanie się kwasu mo- 
czowego i dlatego w za- 
rodku zwalcza te niedo- 


magania. 


jele i przekonajcie się sami 
ajbliższej aptece Togal. 
na nieuszkodzone oryginalne opako 


Zerwanie 


dzi: 


jeszcze Í zakupeie natychmiast 


Należy jednak zwracać baczną uwagę 


wanie. Cena zł, 2—, Nr. Reg. 1364, 


swastyki 


Dyplomata niemiecki poturbowany w Pradze 


PRAGA, 30 września. (Pal) 
Władze policyjne ogłosiły ko- 
munikał, wet tórego, *pe- 


został wydalony i pozostaje w Mo 
skwie w wyłącznym charakterze 
attache prasowego przy ambasa- 
dzie niemieckiej, Red. Baum zrzekł 
się posady w ajencji Wolffa 


Gorgonowa zas! 


u progu wiezie 
FORDON. 30 września. (Bel. | 
wł. „Głosu Porannego“) — 


Dziś, o godz. 3.30 po połu- | 
dniu przybył z Krakowa  po-| 
ciąg przywożący Ritę Gorgono 
wą z Kropelką. W Bydgosz- 
azy Gorgonowa przesiadła: się 
do miejscowego pociągu, idące 
go do Fordonu. Z dworca prze 
iono Gorgonową karetką 
więzienną do więzienia. w 


Umowa kasy 


chosłowacki 
do sekreta- 
i 


wien obywalel 

przystąpił na „ul 

rza -poselsiwa niemieckiego 

w at mu przypięty do ubra- 
krzyż w kszłałcie swasty- 

Jedna 


4 z przechod ch 
wówczas kobiet obrzuciła dy- 
plomatę niemieckiego obelga- 


mi. Policja zatrzymała kilka 
osób, Dochodzenie w loku. 


+...» 
Jak się korespondent „Glosa 
Porannego“ dowiaduje, dyplo- 
mata niemiecki zoslał dolkli- 

wie poturbowany, 
ea 


nia w Fordonie 
chwili 
la 
zienn 


gdy Gorgonowa 


na ziemię, przytomność, 
Z trudnościa udało się przy- 
wrócić ją do przytomności, 


Gorgonowa! bee umiesz 
czona w zakładzie klinicznym, 
a Kropelka w żłobku więzien= 
nym. 


z lekarzami 


przedłużona została na miesiąc 


Zatarg w łódzkiej kasie chorych 
na tle nieprzedłużenia umowy zbio 
rowej z lekarzami został wczoraj 
częściowo złagodzony. Jak wiado- 
mo, do ostatniej chwili dyrekcja 
kasy nie udzieliła odpowiedzi na 
propozycję lekarzy w sprawie, na- 
wiązania pertraktacji na temat u-; 
mowy i dopiero wczoraj popołud- | 
niu zawiadomifa ona zarząd związ | 
ku lekarzy, godzi się na prze- 
dłużenie indywidualnych umów do 
1 listopada r. b., z tem, że w mię- 
dzyczasie odhędą się pierwsze kon- 
ferencję w Sprawie podpisania sta- 
łej, zbiorowej umowy. c 

Na wieczornem zebraniu ogól- 
nem lekarzy, po złożeniu spra- 


postanowiono zaczekać z 
siem ostatecznych decy 
nik rokowań, które dojść mają do 
skutku w ciagu bież, miesiąca, W 
ten sposób stan bezumowny został 
usunięty, a widmo zahamowania 
pomocy lekarskiej dla ubezpieczo- 
uych zostało znowu zażegnane, 


powzię: 
ina wy- 


MAZOWIECKA 
DRA A.SKLEŃSKIEO 


wozdania z wytworzonej sytuacji, 


WARSZAWA MAZOWIECKA 10. 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Passe-partouts i bilety ulgowe, 
vrócz urzędowych nieważne 


Wielki 
polski 
dźwiękowiec 


DZIEJE GRZECHU === 


ści Stefana Żeromskiego 


Mu: 


a: Władysław Dan 


Obsada: K. Lubieńska, D. Damięcki, B. Samborski, K. Junosza-Stępowski, M. Dulęba, J. Andrze- 


jewska, A. Żabczyński, J. Węgrzyn, J. Kurnakowicz, B. Mierzejewski, S. Stanisławski, J, Leszczyń 
S. Hnydziński, A. Zelwerowicz. K. Justian 


Chór Dana. 


.. Fritsche 


12.30 


ki, 
g, 


Początek o 


Nr. 271 


Fakty 
Horoskopy 


Wychodzące w Bolonji pismo 


p. n. „Italjano” drukuje obecnie 
szereg amerykańskich  horosko- 
pów, postawionych przez wybit- 


nych mężćw stanu. finansistów i 
naukowców. 7 przepowiedni tych 
wyjmujemy kilka charakterystyce 
nych głosów, szczególnie w świe- 
tle dzisiejszych stosunków: 

Październik 1929: Rockefeller 
sen.: „Jestem przekonany, że ogól- 
na sytuacja ulegnie poprawie. 
Przed kilkoma dniami kupiłem 
wraz z synem pakiet pewnych ak- 
cji. Idziemy ku lepszemy*. 

* 

Listopad 1929: W. Hearst; (ma- 
gnat prasowy): „Aby znowu wywo 
lać w społeczeństwie nastrój zaufa 
nia — trzeba tylko uspakajające- 
go oświadczenia prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych“, 

* 


Tego samego dnia: Prezydent 
Hoover: .Wszelkie wątpienie 
przyszłość, siłą i postęp amerykań 
skiej gospodarki pumistwowej — 
jest obłędem”, 

* 

Tego samego dnia: Henry Ford: 
„Sytuacja daje ò wiele większe na 
dzieje niż prod rokiem“. 

* 


Czerwiec 1930: Artur Reynolds, 
bankier: „Wielu byłoby zdumio- 
nych, gdyby dowiedziało się, jak 
dabrze idą interesy“. 

s”. 


Paździerńik 1930: Henry Ford: 

„Trzeba tylko czekać J 
* 

Maj 1931: St. Peadoby, prezes 
tow. wyścigów konnych w Mi- 
nois: „Masowy udział publiczności 
w wyścigach konnych jest najpew 
niejszym symptomem poprawy po- 
1ożenia gosoodarczego”. 3 

* 

Lipiec 1931; Charles A. Shwab. 
prezydent trhstu stalowego: „Keep 
smilling* (uśmiechnij się). 


Jesień 1933: W U. 8. A. nikt się 
nie uśmiecha... 


Feliefeny i kwadranse 
literackie 


Dzisiaj o godz. 16,45 w związku 
z uroczystościami ku czci wielkie- 
go króla Stefana Batorego w dzia- 
la „kwadransćw literackich” zo- 
stanie odczytane piękne studjum 
dr. Wacława Sobieskiego p. t. 
„Śmierć i pogrzeb Batorego”. 

Jntro o godz. 20.4) ntalentowa- 
na młoda poci rmnuńska p. Du- 
Czara wygłosi teljeton p. t. 


Sza 
„Współczesna literatura  rumuń- 
Skar, 


. rb. o godz, 19.25 na- 
ognia warsząawška feljeton 
aktualny. Tegoż dnia o godz. 20.00 
zostanie odezytana w dziaie „kwa- 
dransów literackich”  przepyszna 
nowela pt. „Schronisko“ poety 
Tatr i ludn tatrzańskiego, Włady- 
slawa Orkana. A 

Dnia 4. 10 rb. o godz. 
i ale „foljctonów literacki ; 
Łudomir Rubach bedzie o 
poezji użyc. 
21,00 red. Albert Padlasi 
pubłieysta, który spod: 
czas zagranicą, ceniony  znaw. 
speaw ekonomicznych, w felietonie 
p. t: „Edukacja kupca” zastanowi 
się nad stworzeniem w zym kra 
fw zdrowego i na wzór zachodnio- 
enropeiski wvłształeonego kupine 
twa. 

Dnia 6. 10 rh. o godz. 19.25 na- 
a „Polskie Radjo” Teljeten aktu- 
alny. Tegoż dnia w przorwi kon- 
symfonieznego usłyszą radjo 
sInchacze interesujący feljeton zna 
nego krytyka i puhlicysty Rama- 
na Zręhowicza na ekscytuj tee 
mat „Przyszleści literatury pol- 
skiej“, 

Dnia 7. 10 o vedz: 19.25 zostanie 
odczytane przed mikrofonem war- 
szawskim pelne żywej akeji ovo- 
wiadanie Dźima Pokera pt. „Z 
mach na pociag”. (G) 


1 


FR 2 


1.X— „GŁOS PORANNY“ 


Pociąś nadprzepaścią 


Wielki most na rzece Wardar wysadzony 
- w powietrze 


ATENY. 30 września. — Do- 
wództwo trzeciego korpusu ar 
mji greckiej, stacjonowane w 
Salonikach, otrzymało dziś ra- 
no alarmującą wiadomość od 
komendy str pogranicznej, 


że dziś w nocy wysadzony z0- 
stał w powietrze w Miroftas 
wielki most na rzece Wardar. 

Most ten leży w odległości 5 
kim, od granicy greckiej, a ca- 
ła okolica po zamachu w Gew- 
geli strzeżona byłe przez licz- 
nych żołnierzy jugosłowiań- 
skich, 


Do Gewgeli wysłano specjal 


nym pociągiem silny oddział 
wojska. 
Jugosłowiańskie minister- 


stwo spraw wewnętrznych o- 
głosiło komunikal w sprawie 
drugiego zamachu bombowego, 
dokonanego przez t. zw. komi- 
tadżów bułgarskich w Gew- 
Reli, 

Komunikat głosi. że bomba 
wybuchła o godz. 8 wieczorem 
w iarni w chwili, gdy jej 
el wraz z wezwknym 


W kilka minit- po wybuchu | policjantem zamierzali, usu- 
nadjechał express simploński, | 10 ST97nY Poclk. PY 
który, na szczęście udało się Obydwaj zginęli na miejscu. 


trzymać. Również noey dzi- 
siejszej bhanda 20 komitadżów 
stoczyła krwawą potvczkę z 
oddziałem wojsk jugosłowiań- 
skich. 

W bitwie zabity został przy 
wódca bandy i trzej komiładżi. 
Po stronie jugosłowiańskiej kil 


kunastu żoinierzy jest ran- 
nych. 
Pozostali komitadźi zbiegł 


w stronę granicy greckiej, 


Artykuł 


a 
Prócz lego 5 osób odniosło ra- 
ny. w lem trzy śmiertelne. 


Badania znalezionych odłam 
ków bomby udowodniłv iż 
byłu takiej samej konstrukcji, 
jak i bomby używane zwy 
do zamachów w Jugosla 
przez komitadżów bułgarsko - 
macedońskich, których dw 
bandy ukazały się na pograni- 
czu grecko - jugosłowiańsktem 


1 Gewgeli. 


Wychodząca w Pradze ezos kiej nong. We a 
mieszcza w ostatnim mumerze pòn niezwykle y 
bołaśnie prawdziwy artykulik, charakte y dosadnie kun 
ktatorską politykę nirktórych kól soc yoh w obliczu 
panoszącego sią faszyzmu. Au tor pozwolil sobie ująć swoja spw 
strzeżenia w formę grtykałn, w który dea anstrjachieh 


socjaldemokratów rzekomo nu? 


jego stronnictwa w decydując ych monien 


artykulik nabiorą wyjątkowej 


Jesteśmy marksistami Posia 
dając metodę naukowa dla wy 
ifomaczenia rozwoju, luusimy 
się strzec przed sceptycyzmem, 
który opanował pewną cziść 
naszych towarzyszy, Ven scep 
tycyzm nie może ras doprowa 
dzić do utraty ostatniej pozy 
cji, która pam pozoslna, D» 
utraty świadomnoś.i, że mamy 
rację. 

y 


tor Adler powiedział 
sly, że dla kibica żadza sław- 
ka nie jest zbyt wysoka. Kihi 
ge, którzy nawet w dniu prze 
wiotu sustrjackiego w rok: 
1983 nie zostali | członkami 
tonnictwa i nie uczynili nic 
w kierunku zwółenia rady na- 
rodowej, wciąż jeszcze kryly- 


ż 
ędów pie potrafi nigdw 


prawied! rok taktykę swo 
Przez tę forie 
astrości, 

Redakcja) 


rządowi? Groziło to nieliezpie- 
czeństwem, że bardzo szybko 
sprzym zy się 


z narodowym 
socjalizmem. A może miała wal 
czyć przeciwko narodowemu 
socjalizmowi? Wtedy ten ruch 
mierzyłby się z rzedem. 
, wiloczona w taką pozy 
dwa fronty. | 
wszelka aktywność p: 
ciągła za soba niehezpie 
stwo, rozwój wydarz be- 
dzie przyspieszony. To nie mo 


Po pierwsze: 
strji jest 


Prezydent Au- 
„Wierzacym katoli“ 
Ś rawni 
konania, że przy: 
> jest mu lak 5 
jak każda inna 


n. 
ni do prz 
ga kónstyt 
mo świę 


zrozumieć tego. co marksi: 4 | przysięga „ 

naszej szkoły zgóry rozumic:| Po dru Kanclerz związko 
(o się stało, stać się musiab:|wy w dniu *12 marca 1933 r. 
w przeciwnym wypadku stać |zapewniał w rozmowie przy 


by się nie mogło. Oto jest ma 
terjalizm hi 

Rzućmy ok 
fazę demok 


ostatnią 
jackiej 


+ 


Na granicy stał dokola wr 
Na południu Mussolini, 


ma 


wschodzie Horthy, ale przede- 


ludniowo - zachodzie 
W samej 


świadkach. że zamierza „jak- 
najszybciej powrócić do parl; 
mentarnych form porozumi 
nia*. Byliśmv więc uprawnie- 
ni do uważania, że kanelerz 
związkowy dotrzyma v 


czenia, danego przy Świad- 
kach, 

Po trzecie: Parlja na wspól- 
nej konferencji z komisją 


dal pod sprzy śnia 1933 roku uchwa- 
ców: Hiller opierał się é z rezerwy i zast 

d ym narodowym socjaliź- stkie środki walki. 
mie. Mussolini na Heimweh- pewne określone 
rze. My opieraliśmy się na pra ewodimingsd Fa 


wie. Pząd opierał się częścio- 
wo na Heimwehrze, częściowo 
na zarządzeniach  przymuso- 
wych o charakterze gospodar- 
ki wojennej. Byliśmy temu 
przeciwni. Ale rząd nie zwra- 
cał na nas uwagi. 

W lej wyjątkowo skomplika 
wanej sytuacji partja stanęła 
przed trudnym dylematem. 
Czy miała walczyć przeciwko 


Wiedeń był w dwuch trze- 
cich socjaldemokratyczny. 
Wiedeń był zagadnieniem cen- 
tralnem. Partja postanowiła w 
dniu 17 września 1933 roku: 

Będziemy czekać aż do osta- 
tniej chwili. Ale nie zrezygnuje 
aszej rewolucyjnej cier- 
i przeciwko bronzowe- 
mu faszyzmowi, aby zwyciężył 


le |. 


w inieresie socjałde-' 


1933 


towane. 


Jak może 
gdy wrogi 


faszyzm zielono - biały 
postana wi: 
zyŁm ruszy 


dą przez prz 
Jesli 
sirony trzymać się 
ślonych reguł 


Kamień nazębny 


Zielono - 


a zu 


* 


Nikt nie mógł przypuszczać. 
że nasze trzy hypotezy nie bę- 
iwników respek 

nie wszystkie 
będą okre- 
gry politycznej, 
to polityka wogóle się kończy 


generał zwycięż: 
generat 


się do zasad wiedzy wojskowi: 


Gzystą dem 
nie 


zastosować 
środki na 


ra burm 
To do dzisi 
misarz rząd 


do domu. 


na nas 
[za zwycięstwo tamtych. kiorzy 
najbrutalniejszymi środkami za 
iedli nasze zaufanie. Za swo- 
je zwycięstwo tylko 
odpowiedzialni. 
Po pierwsze postanowiliśmy 
nasze 
gdy ok- 
trojowana będzie faszysłow: 


Wiednia ur 
siaj w biurze u jd 
OOR ESEE OESE SE E S T OZ T 


Per 6 lat cekala na powról męża 


Angielskie gazety podają smut- 
ną historję pani 
16 lat czekała na powrót męża, wo 
lącego Śmierć w nędzy niż powrót 


agogj 
odpowiedzia! "+ 


oni sa 


wszystkie 
wypadek, 


padek, gdyby okupowano bia- 
wiedeńskiego. 


trz: 
aj nie nastąpiło; 
łowy dla 
rzędu je 


ędu 


Makaułay, 


Według słów pani Makaulay, mę 
ża jej dręczyła „straszna tajemni- 


Par- 


da decydujące- 

go uderzenia wtedy. gdy obsa- 

dzi biura burmistrza Wiedni 

W lym momencie pantj 

je wszystkie metody walki, 
x * 


nie stosuj: 


jest zrzuca- 


miasta 
jeszcze dzi- 
kaneler- 


która 


powiększony 800 - krotnie 


Kamień nazębny 
pod `ñ 
mikroskopem 


Poniżej pokaza- 
ne jest zdjęcie pod 
mikroskopem kamie- 
nia nazębnego, noj- 
groźniejszego wroga zę- 
bów. łatwo można rozróżni 
jego mineralne składniki, spo: 
ione przez substancje organicz- 
ne i przylegające ściśle do zę- 
bów. Uwolnić zęby od kamienia 
można przez regularne czy: 
szczenie ich Kalodontem, gdyż 
w Polsce jedynie ta pasta za» 
wiera skuteczny środek przeciw 
kamieniowi nazębnemu, Sulfo* 
ricinoleat wg. dr. Braevnlicha. 


kuida% 


skiego. I w tym wypadku rząd 
/|nie stosował się do naszych w 
chwał, $ 

Byliśmy na wszystko puzy- 
gotowani, ale przeciwnik oszi- 
-|kuł nas, nie dając okazji do 
działania. Bez podstawy mie 
można walczyć. Tylko kibie 
jest dostatecznym demago- 
giem, aby nie zwracać uwagi 
na tę zasadniczą tezę marksiz- 
mu. My jesteśmy marksistami. 

Rewolucja austrjacka rozbi- 
o brak bodźca. 

Nie wahamy się przyznać, że 
w pewnym sensie zwycięski pa 
chód austrjackiej. socjaldemo- 
kracji iest przerwany od 4933 
roku, A jednak:  Złamią nas, 
ale nie zegną, 

W roku 1938-ym kończy się 
gwarancia parlamentu. austrjae 
kiego na pożyczką ligi naro- 
dów. Wtedy dzisiejszy rząd 
austrjacki będzie musiał mieć 
ciało, które go  usprawiedliwt 
przed zagranicą. Nakiem cia- 
łem może być tylko swego ro- 
dzaju parlament, Przywidywa= 


a. 


łu 


ści 


mi 


konstytucja. Ale fas „|nie tych zjawisk nazywa się 
szedł bez oktrojowania, historycznym materjalizmem. 
kano nas. nie dając podstawy| Jesteśmy marksistami. Nie 
do akcji również w tym wv-|bacząc na niektóre porażki, 
padku. które nasza sławna partja prza 

Po trzecie postanowiliśmy |żyła obok tysiąckrolnie wiek- 
zastosować wszystkie posiada-|szych zwycięstw, znamy pł; 
ne do dyspozycji środki na wy ko 


yliśmy, moi panowie, 
również Badeniego. Nasz: 
tja. moi panowie, będzi 


kG 


przeszkody. Lecz jej życzenia się 
nie spełniły, Niedawno temu, Ma- 
kaulay, który skończył 65 la 
lazi przytułek u jakichś wi 
ków, którzy pozwolili mu nocować 
w oborze na słomie. Tam Maka- 
ulay umarł. 


ca”, którą ukrywał przed wszyst- 
Kimi. Kiedy dowiedział się przy- 
padkowo, że w tę tajemnicę wmie- 
szana jest jego żona, . wyjechał z 
domu, mówiąc żonie, że wróci, gdy 
będzie miał 60 lat. Stało się to w 
roku 1917 i od owej chwili wierua 
żona zostawiała stale na noc otwar 
te drzwi domu, chcąc aby mąż, 
wracajac nie napotkał na żadne 


W ciagu tego całego czasu Żona 
jego, która w międzyczasie odzie 
dziczyła wielki majątek, starała 
się odnaleźć zaginionego męża, aby 
podzielić się z nim otrzymanemi 
pieniędzmi. Choć Makatlay rniesz 
kał w odległości 25 mii od svjezo 
dawnego domu, znaleziono go do- 
piero po Śmierci, 


$zkodliwość ciasnych ulic 


Wyzyskać dachy dla celów zdrowotnych 


podwórzu tego instytutu 
szem było o 90 proc., 
w tych 
warunkach na dachu 
jest wyzyskanie w 
as, 
dla 


„Die Umschau“ podaje wy- 
niki badań nad działaniem pro 
mieni uitrafiolctowych. "loka- 
nywanych w Berlinie przez 
prof. K. Friedricha 


mieniowanie 


nem tedy 
ksze, niż dotych 
wielkomiejskich 
zdrowotnych 


Przypuszczano dotychczas. 
że opary, unoszące się nad mia 
«em, nie przepusze a do 
wnętrza miasta promieni y fa- 
lach krótkich, Szczegółowe ba- 
Jania wykazały, że w wielkiem 
mieście ulegają osłabieniu o 
20 proc. promienie słoneczne 
wszystkich długości, a więc 
e i promienie ultrafioleto- 
Natomiast promieniowanie 
nieba, wywołane rozproszoną 


refleksją światła słonecznego 
pozostaje praktycznie niezmie W Mińsku Mazowieckim z»-|kilkanaście godzin po rabój-|ża. „Historja rodzinna”, 
nione. Znamienne  przytem|mordowano* śród akoliczności | stwie 

jest, że działanie promieni ul-|ziewyjaśnionych a bardz» taje | szczegółowych zdjęć fotograficz 

trafioletowych zmiejsza się ty! ch 28-letnią Adele Jan- nych ofiary. Drobny obraz, 


kowską. 
śliwei znaleziona 


ko nieznacznie, i to nawet w 
dniach pochmurnych. Wyn'ka 
z tego, że wpływ zdrowotny 
promieni na organizm ludzki 
istnieje, mimo zachmurzonego 
słońca. Możnaby w tym wy- 


Ohok 
— móż kuchenny. 


padku mówić nie o kąpielach | syęjem w kierunku poszlak, ja|ce oka (powie fachowiec) 
słonecznych, lecz o działaniu |kjep dostare mógł sam trup | wyraźna sylwetę kobiety z no- 
atmosfery, zamordowanej. Już olbrzymia żem w ręku... 

Jeżeli stan zdrowotny mriast|ilość ran świadcz według | Policja zaczęła szukać tej ko- 
jest. mimo to, gorszy, niż stan |zdania- znawców kryminalis biety, ale długo jej szukać nie 


ki, że morderczy: 
dopodohnie kobieta 
sów, dość długici 
przez zabitą w zac 
czowa dłoni, 


zdrowotny wsi 
tego tkwi w ciasnocie ulic wiel 
Lomiejskich. które zakrywają 
prawie trzy czwarte widnokrę- 
Hu. Z pomiarów, przeprowadzo 
nych przez berliński instytut 
dla badania promieni wynika. 
że promieniowanie w ciasnem 


runku. 
Rzeczoznaw. cy 


Najnowsze modele. 


Sprzedaż na 10-miesięczne raty. 


Odcinek powieściowy „Głosu Porannego" z d. 1.10 1933 r. Nr. 36 


SZYMON BOGDANOWICZ 
Przedruk zastrzeżony 


sz GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo-romans sensacyjny 
(Ciąg dalszy). 
— W jaki sposób i dlaczego zabiliście Polisa? 


- pada znów pytanie sędziego. 
Jerry chce powiedzieć... nie 


„ Wargi plą- 


czą się, hełkoczą tylko: nie 
Sędzia roz 
dają. Pozostały tylko szerokie, czerwone pręgi na 


przegubach. 

Jerry uśmiecha się łzawo. Już koniec... nie bę- 
da bili... już koniec. 

Podnoszą go. Sędzia wskazuje drugi fotel 

Wloką omdłałego. Sadzają na fotelu denty- 
siycznym. Znów przytwierdzają bezwładne ramin- 
na do poręczy. 

Włączenie prądu elektrycznego. Wiettaczka. 
Igła, ostra igła. Usta szeroko rozwarte. Przedni ząbi 
zu tępe wiercenie kanału. Coraz głębiej. 


głębiej. Odsłonięty nerw. 

Ból ostry, oszałamiający, Nerw... nerw! Prąd 
elektryczny paraliżuje mózy., Wszystko dsży... Je 
Szy. Wstrząs. Bó) chwyła całą głowę. Obiega 
wszystkie nerwy.. Szarpie, rozrywa mięśnie, 


= A. a. alu > nieludzki krzyk, 


Na ciele tej nieszczę- 


26 ran ciętych i kłótych. 
leżało narzędzie zbrodni 


Śledztwo poszło przedewszy- 


była praw 
Kilka wło 
trzymanych 
niętej 
stanowiło 
cze silniejszy dowód w tym kie |d 
Zaczęto dalej dzi 


a 


dokonali w 


ZYRANDOLE 


ampie, lampy biurkowe 
== j ma Ssiolikki nocne == 


w wielkim wyborze posiada na składzie 


Sklep Elektrowni kódzkiej 


Piotrkowska 115. — Tel. 134-42. 


1 X.— „GLOS PORANNY“ — 1933 


$ słab- | Ovomaltynę, Ovomalty 
niż p wiera wszystkie warto: CZEMŚ 
samych | substanej je ŻYWC: 


Poż: 


dne dla rozwoju ciała i utrwa 
lenia się budowy kostnej i mu- 
skula Ovomaltyna 
na przez lekarzy jest 
strawna. ma doskonały 


dachów 
celów 


smak 


I tu nastąpiła rewelacja. 

; powiększeniu zdjęć, co 
czyni się zawsze w celach dak 
tyloskopijnych i innych — za- 
uważorno w oczach (powiedział 
by laik), a raczej na siatków- 


potrzebowała. 

Już po paru dniach zgłosiła 
sądowych Marjan 
nr- jska, lat 30 kobie- 

:7-|ła i sama oskarżyła się o zbro- 


Ale na 


biła, bo... Jankowska by- 
ła zbyt czułą koleżanką jej nię 


ać 


ka, 


ści, 
szy), 


Ceny b. niskie. 


Igła wdziera się coraz głębiej, Uderza hezlito$- 
nie w odsłonięty nerw. Wrzący ukrop złewa głowę. 

Bełkot niewyraźny. Język uderza o stalowe na- 
rzędzie. Chee mówić... chce mówić... 

Przerwa. 

Jerry dyszy ciężko. 
prędzej... 

Ostatni wysiłek. Padają ciche, irywane słowa. 

— Działaliśmy wspólnie, Norman Delis musiał 
zginąć, Losowaliśmy. Ja wyciągnąłem gałkę. Mu- 
siałem zabić ozłowieka Nieposłuszeństwo przy- 
płaciłbym własnem życiem. Chińczyk miał mi 
w lem pomóc, Wiedzieliśmy, że tego wieczora Delis 
będzie w domu... że czeka na przyjście Alice Ber- 
ton.. Okoliczności sprzyjały... Chińczyk wiedział 
o wszystkiem.. Postanowił wybrać chwilę, gdy 
Alice Berton będzie u Delisa... podejrzenie padnie 
na nią. Przedtem założył drabinkę sznurową 
z ogrodu... na drugie piętro... do okna gabinetu. 
Otworzył je zawczasu, gdy ustawiał tam nakrycie. 
Czekałem w ogrodzie. Chińczyk przybiegł do mnie. 
Powiedział, że gotowe... Wspiąłem się na drabinę. 
Ujrzałem mężczyznę i kobietę. Zdzierał z niej 
odzież... Ręka drżała mi, Bałem się, że zabiję kobie- 
tę, zamiast mężczyzny. Dostałełm zawrotu głowy. 
Zsunąłem się na dół, Powiedziałem, że nie mogę... 
Uderzył mnie w twarz! — Zdechniemy obydwaj! 
krzyknął. Padłem na trawę. Wtedy wyrwał mi re- 
wolwer z ręki. Wspiął się po drabinie. I po chwili 
usłyszałem huk wystrzału. Li-Tsen zbiegł na dół. 
Ściągnął drabinę. Chwycił mię za rękę. Pobiegliśmy 
przez ogród... do furtki Tam już czekali na nas.. 
Pojechaliśmy, 


Chee mówić, prędzej... 


Jeżeli dziecko twoje ma sie rozwijać pomyślnie 


to musi dostawać regularnie ja dzieci spożywają j 
LEPIEJ ZAOSZCZĘDZIĆ NA 


DZIECKU NIEZBĘDNĄ 
ZDROWIA OVOMALTYNĘ. 

Do nabycia , wi 
zalecx | aptekach i droxerjach 
łatwe- |2 zł. za puszkę. 


Obraz kobiety z nożem 
Sfotografowany w oczach jei ofiary 


wiele. Ani specjalnie ciekawa, 
ani mniej od innych tragiczna. 


na kliszy fotograficznej nie po 
zwolił jednak nà- zidentyfiko- 

wanie postaci zbrodniarki, 
Dokonano natychmiast 
go zdjęcia, 
— lecz tym razem nawet kon- 
tury sylwety zniknęły... 

Nie pierwszy to już raz me- 
dycyna sądowa ma do czynic: 
nia z takim wypadkiem. Obra- 
zy na siatkówce — mówi nam 
osoba w tych sprawach kompr 
tentna — odbij; 
nie, że w pewnych warnakach 
mogą być utrwalone, jak zdję- 
cia na kliszy. 
„kliszy“, 
je się przechowywać i prędko 
traci swoją wartość: 

Bowiem tak zwana 
ra“ oka rozkłada s 
pod wpływem świalła. 
ona także po śmierci 
ulegając, 
nizm rozkładowi 

Ale przez czas jakiś 

* (czerwień krwi, 
syca siatkówkę, 
rat naczyń krwionośnych, k 
rowany przez nerw optyczny), 
która tylko częściowo ustąpiła 
światłu i uczyniła 
sób obraz, jakby fotograficzny 
(jak na kliszy, gdzie jasne 
to właśnie 
których ustąpiła „purpura* kli 
ta purpura trwa. 

Obraz zostaje przez jakiś czas. 

Nagła śmierć — wszystko je 
dno czy z ręki mordercy, czy z 
innych powodów — utrwala 
ten obraz na czas jakiś. Umarł 


ar. 271 


Teair telewizyjny 


Piąta wielka wystawa radjo- 
iskrowa odbędzie się w Medjola- 
nie; otwarcie jej nastąpi 28 b. m. 
a potrwa Ona do 8 października. 
Rozmiarami swemi wystawa obec- 
na przewyższy Wszystkie wystawy 
poprzednie. Gwoździem wystawy 
będzie teatr telewizyjny — pierw- 
sza tego rodzaju ipren w Euro- 
pie. 


chętnie 


DAĆ 
DLA 


INNEM, A 


wszysłkizR 
juz od 


jakich|bowiem wraz z człowiekiem 
nerw optyczny, który całym a- 
paratem oka rządzi i nie po- 
zwala mu się zaciemnić 
Doświadczenia, robione na 
królikach, dowiódły, że przed- 
miot wielkości 5 cm. kwadrato 
wych, pokazany nagle w cza- 
sie patrzenia zabitemu króliko 
wi na jego króliczej siatkówce 
daje obraz wielkości 1 milime- 
tra kwadratowego... obraz ten 
można sfotografować. 
Należy jednak dodać, 
wiek musi być 
zamordowanym w pewnych do 
godnych dla przyszłego „toto- 
grafa* warunkach, 
aby sylweta mordercy odbiła 
się w jego oczach. Morderca 
musi być blisko — strzał z da 
eka nic tu nie zaważy i nie od 
bije się — musi działać szyb- 


jaki wystąpił 


nowe- 
szczególnie ostrego 


że czło 


się tak sil- 


która nie da- 


„purpu- | ko, y, zanim się „obraz“ 
ę i niknie | zmieni ofiara już umarła. 
Niknie| Średniowieczne baśnie o mor 
<złowie: | dercy, którego zobaczono w o- 
jak cały orga: |czach zamordowanego, stały si 
ą realną, Umiejętne 
„purpu przeprowadzone zdżę 
która na cia oka 


złożony apa- | w niejednym wypadku wykryć 
mogą mordercę. Nie trz 
ak tej mótodzie pr: 
zbyt wielkiego zna 
to jeszcze tylko możliwości. a- 
le możiiwości przypadkowe. 
W opisanym przez nas wy- 
padku Jankowska  mtsials 
umrzeć od pierwszego uderze- 
nia noża. Dalszych 25 ran — 
to było już tylko bestjalstwo 
niepotrzebne morderczyni, bo 
gdyby nie umarła odrazu, 
obraz kobiety z nożem nie u- 
trwaliłby się w jej oczach. 


w ten spo- 


te miejsca, z 


— e 
— Kto czekał? 
— Nasi, 


— Piecież 
Berton? 


przed domem stało auto Alice 

— Chińczyk mówił mi o tem. To nam nie prze- 
szkadzało. Dom Delisa jest narożny. A furta ogro 
dowa prowadzi na inną ulicę. 

— Dlaczego zabiliście Normana Delisa? 

— Musiał zginąć. Taki był rozkaz. 

-- Kto go wydał? Kto użył was iako nędzneśi 
narzędzia? Kto kazał ciaenać gatki? 

Milczenie, 

— Mówić! 

Jerry stara się wyminąć odpowiedź. 

— Wszyscy ciągnęliśmy. Los padł na mnie 
Li-Tsen miał mi pomóc. 

— Kto wszyscy? 

Milczenie. 

— Kto wami kierował? 
uprzątnięciu Delisa? 

Milczenie, 


Komu zależało na 


Jerry nie powie, nie powie. Jerry chce żyć. 
A jeśli zdradzi tajemnicę... Nie oszczędzą go. zabiją 
O. szef jest potężny... król podziemi nie wybaczy 
Z więzienia wypuszczą go... on nie zabił przecież 
chciał zabić... zataił tylko zbrodnię... Wyguszczą 2 
kiedy: A wtedy Wallace King pomści zdrade 
Potężny Wallace King. Nie, Jerry nie powie.. n 
powie... Jerry chce żyć... chce żyć! 

Zmów sygnał. 


©. n.) 


— Qivciu. czy te cukierki są do 
bre? 

— Naturalnie, moje dziecko; dla 
czego zadajesz takie pytanie? 

— Dlatego, że Azorek dopiero 
co wypluł jeden na dywan. 


Wiadomo 


I 


M. Rozenbluma (Śródmiejst: 
M. Bartoszewskeigo i 
fm); J. Klupta (Kaina 54) 
wo (Rokicińska 53). * 


OSOBISTE — P. Jan Newmark 
ukończył wydział prawny na nat 
wersytec rszawskim z tytutem 
magistra M 


REJESTRACJA. — W dnin dzi- 
siojszym rejestracja poborowych w 
policyjnem biurze was 
eo się nie odbywa. 

Jutro w poniedziałek, dnia 2 paź 
dziernika r. b. rozpoczyna Się reje- 
stracja mężczyzn, urodzonych w 
1918 roku, oraz tych mężczyzn z 
rocznika 1910 i starszych. którzy 
dotychczas nigdzie do spisu pobo 
rowych jeszcze się nie zgłosili i nie 
zostali wpisani do list poborowych. 
W związku z tem jutro na rejestra- 
cję winni się zgłosić mężczyźni ro 
cznika 1918, zamieszkali w obrę: 
bie T komisarjatu policji, których 
mazwiska rozpoczynają sie od liter 
A,B, C, DiE, oraz zamieszkali 
na terenie VII komisarjatu policji, 


NOWE MONETY 10-ZŁOTOWE. 
— W ciągu ostatnich „dni ukazały 
się w Łodzi w obiegu nowe mone- 


ty 10-złotowe. Monety te. wypu- 
sżczone z okazji uroczystości jubi- 
leuszowych _ 250-lecia _ odsieczy 
Wiednia, pod względem grubości i 
rozmiaru są zupełnie podobna do 
normalaych monet 10-złotowych, z 
ta jednak różnicą, iż na jednej stro 
nie monety widnieje podobizna. So- 
biesklezo, mianowicie głowy kró- 
lewskiej w kołpaku, na druriej 
zaś —. orzeł biały, jako godło pań- 
stwowe. (p) 


WĘGIEL DROŻEJE, — Ostat- 
nio zaznaczył się silny popyt ra 
artykuły opałowe, a głównie na 
węgiel. W związkn z tem, mimo 
dostatecznej podaży, wobec znacz 
nego nagromadzenia opału w skła- 
daeh węglowych. zaznaczyła się 
pewna zwyżka cen. 

Jak zdołano ustalić, poszczegól- 
ne składy wyznaczają ceny węgla 
według własnego nznanfa. 


WCIELENIE DO SZEREGÓW. 
w ciągu najbliższych dni nastąpi 
wcielenie do szeregów poborowych 
rocznika 1912 i starszych, korzy- 
stających z odróczeń. Pobćr paż- 
dziernikowy ma na celu zasilenie 
poszczególnych rodzajów bror 
mianowicie poborowi obecnie weje 
lani są do kawalorji, artyler 
wojsk technicznych. Również bot 
nie odbywa się wcielanie do azere 
gów t zw. vohvrowych z cenzu- 


-|Subskrype 
w 


1 


W dniach najbliższych Opubli- 
kowana zostanie przez wojewódzki 
pracowniczy komitet pożyczki na- 
rodowej lista tych pracowników, 
którzy uchylili się od wypełnienia 
ohowiązku obywatelskiego nie- 
subskrybując pożyczki narodowej. 

Również zostana podane do pu- 
blicznej wiadomości — nazwiska 
osób, które snhbskrybowały pożycz 
kę narodową w wysokości mniej- 
szej od ustalonych przez organiza- 
cje pracownicze norm. 3 

Akeja publikowania tych na- 
zwisk będzie, jak nas informuje 
woiewódzki pracowniczy komitet 
pożyczki narodowej tylko ponow- 
nem przypomnieniem spełnienia 0- 
bowiązku. W tych wypadkach, w 
których akcja nie odniesie skutku, 
przeprowadzony będzie ostry boj- 
kot. . 

Komitet —- na podstawie dotych 
czasowych danych — stwierdza z 
zadowoleniem, że osób, którym 
trzeba będzie — w sposób dla nich 
może niemiły — _ przypominać o 
obowiązku względem państwa — 
jest stosunkowo: b. niewiele. 


ja pożyczki 


W niedzielę, dnia 1 października | 
r b. kasy oddziału PKO przy ul. 
Narutowicza 15, będą przyjmowa 
zgłoszenia na subskrypcje  pożycz- 
ki narodowej od godz. 9 to 13. 


Udogodnienia 
w subskrypcji 


dla mieszkańców 
powiatu 


Celem udogodnienia subskrypcji 
pożyczki narodowej mieszkańcom 
powiatu łódzkiego, komitet powia- 
towy wyłonił trzy podkomitety. 

Podkomitety tu urzędują w Zgie 
rzu, Rudzie Pabjanickiej i Aleksan- 
drowie. Magistraty wyżej wymie- 
nionych miast uruchomiły specjalne 
oddziały subskrypcyjne. 

W Rudzie Pabjaniekiej oddział 
suhskrypcji pożyczki w magistra- 
cie czynny jest od godziny 9-ej 
rano do 21-ej. 

Podobnie przedlużono godziny 
urzędowania w oddziałach sub- 
skrypci w Zgierzu w marietracie 
oraz w Aleksandrowie. 


Pochód 
propagandowy 


Zarząd grodzki zw. rezerwistów 
wzywa wszystkich członków wol- 


Roślinne, 
przeczyszczające 


i rozwalniające 
PIGQULKI KOWERA (Couvin'a) o- 
Czyszczają żołądek, klszki i wą- 
trobę, pobudzają wydzielanie 

żółci, czyszczą krew, 
Pudełko jr z 30 pigułek 
sł. Z, 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. 


| 
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Obniżka opłaf 


za założenie telefonu 


Polska Akcyjna Spółka Telefo- 
niczna chcąc "udostępnić najszer- 
Szym warstwom korzystanie z te- 
lefonu wystąpiła do ministerstwa 
poczt i telegralów z wnioskiem o 
dalsze znaczne obniżenie dotych- 
czasowej tlgowej opłaty wstępnej 
za założenie telefonów w Warsza- 
wie i innych sieciach  telefonicz- 
nych, eksploatowanych przez 
PAST., t. į w Łodzi, Lwowie, Bo- 
rysławiu, Lublinie, Sosnowcu i Bia 
tymsioku. 

Dotychczasowa ulga w opłatach 
wstępnych obowiązuje do dnia dzi- 
siejszego. Obecnie projektowane 
jest dalsze obniżenie tych opłat 


sem. 


na czas nieokreślony 


nych od zajęć, aby 


Dzieci składają oszczędności 


list niesubskrybujących pożycz 


stawili się w 


2 października 


poniedziałek, dnia 


r. b. o godz. 19-ej na Wodnym Ryn 
ku, celem wzięcia udziału w pocho 
dzie propagandowym ża pożyczkĄ | nią jest ustosunkowanie się kasy | 
narodową. 


PIERWSZY > 
MILION. 


oraz 


225.000.— zł 
100.000. 
100.000. 

75.000.— , 


padły w Szczęśl 


CENTRALA KATOWICE. 


To też Wszyscy 


Losy I klasy dej Loterii sa już do nabycia! 


Wobec zmiany systemu gry ciąguienie od- 
będzie się już 19 października b. r. 


KAETAL- 70 SYNONIM SZCZĘŚCIA! 


Pożegnanie ins 


Nowy inspektor pracy objął urzędowanie 


Wczoraj. w godzinach połu- 
dniowych, w okręgowym in- 
spektoracie pracy odbyło się 
oficjalne pożegnanie ustępują- 
cego inspektora okręgowego, 
inż. Włodzimierza Wojtkiewi- 
cza, który dniem 1 pa er- 
nika r. b. obejmuje funkcję o- 
kręgowego inspektora pracy II 
okręgu (województwo war- 
szawskie). 

W pożegnaniu wzięli udział 
oprócz kierowników obwodów 
inspekcyjnych w Łodzi oraz 
personelu biurowego również 
przedstawiciele inspektoratów 
pracy w Piotrkowie i Kaliszu. 


Spisy wyborców 


przygotowywane są 


Dowiadujemy się, że na te- 
renie miast powiatu łódzkiego. 
zgodnie z zarządzeniem słaro- 
stwa, poszczególne zarządy 
miast przygotowują już spisy 
wyborców. 

Spisy e przygołowywane są 
do wyborów  samorządow. 
jakie odbyć się mają w prz 
Szłym roku. Ponieważ wybory 
te odbywać się będą już 
dług nowej ordynacji, 
nowicie miasta podz. 
staną na pewną ilość rejonów 


Celem uchronienia Szanownyc| 


ciała, uważaliśm 
środek do kąpieli „ 
każda szyszka zaopatrzona jest w 


zastrzeżone). 
Żądać w aptekach, składach a 
Labor: 


„jście rejonów wyborczych nale- | 


KOMUNIKAT. 
Gałki do kąpieli (Jajeczka) zostały wycofane. 

W ostatnich czasach zjawiło się na rynku mnóstwo bezwartościo- 
wych gałek do kąpieli, łudząco podobnych do naszych gałek „NOVOPIN* 


dobnych naśladownictw i ułatwienia w odróżnianiu istotnie skutec: 
nego środka kąpielowego „NOVOPIN”, który jedynie daje gwaranc 
jakości, wzmacnia organism oraz utrsymuje elastyczność i młodo”c 

za konieczno wypuścić na rynek nass snakomity 
VOPIN” w postaci SZYSZEK, 


Oszczędzajcie zatem Wasze pieniądze i nie nabywajcie więce 
żadnych gałek do kąpiel, chyblających swego celu. a żądajele feds 
nie i wyłącznie SZYSZEK „NOVOPIN* 


— „GŁOS PORANNY* — 1933 


Obywatelskie 
stanowisko 


Godnem specjalnego podkre: 


sie: | 


emerytalno - pożyczkowej pracow 


M M. 
1.415 


. na Dr 


itd. itd. 


33687 
iwej Kolekturze 


W. KAFTAL i $-Ka 


LÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 54. 


P. K. O. NR. 304.761 


grają u RAFTALA 


Inspektor Wojtkiewicz o- 
trzymał w upominku od swych 
długoletnich podwładnych 
wspaniałe wieczne pióro wraz 
z kompletem na biurko. 

Przed uroczystością pożegna 


nia inspektor Wojtkiewicz 
zdał oficjalnie urzędowanie 
nowemu inspektorowi pracy 


III okręgu, p. Wyrzykowskie- 
mu. Inspektor Wyrzykowski 


objął urzędowanie, jak już o- 
statnio zapowiadaliśmy, w 
dniu wczorajszym. 

Po pożegnaniu inspektor 


Wojtkiewicz odiechał do War- 
szawy. (p) 


w miastach powiatu 


wyborczych, zależnie od licz-| 
by mieszkańców,  przyczem 
każdy rejon wybiera pewną o-| 
kreśloną liczbę kandydatów na 
radnych, obecnie przygotowy- 
wane spisy posłużą dla orjen- 
tacji, ile w poszczególnem mie 


ży stworzyć. 

Spisy wyborców przeprowa- 
dzane są na terenie i 
Rudy Pabjanickiej, Kons 
fynowa, Aleksandrowa i Tuszy 
na. 


h Konsumentów od nabywania po- 


z któryc 
wytłoczony napis „NOVOPIN” 


(Wzór | nazwa prawn « 


jptecznych i perfumerjach. 
atorjum „Novopin”, Warszawa. 


ze skarbone. 


|do 7 października 


|nie liczne rzesze młodzieży 


w 


A 


i narodowej 


ników elektrowni łódzkiej do spia 
wy pożyczki narodowej. Grodzki 
komitet pożyczki narodowej zawła 
domił władze tej kasy, że oczekuje 
subskrypcji w wysokości zł. 1.300. 

Tymczasem władze kasy uchwa- 
lity subskrybować pożyczkę w 
kwocie zł. 50.000, a więc w wyso 
kości prawie 40-krotneł. 


Siraź na pożyczkę 
narodową -> 


W driu wczorajszym do wszyst- 
kich oddziałów straży pożarnych 
na terenie województwa łódzkiego 
(miejskich, powiatowych, gminnych 
1 wiejskich) rozesłano odezwę za- 
rządu związku straży pożarnych 
województwa łódzkiego. 

W odezwie tej, wspominając o 
znanej ofiarności strażaków, wyre 
bieniu społecznem i gotowości do 
ofiar na rzecz Sjczyzny, wzywa się 
wszystkich członków straży ognio- 
wych do subskrybawania w czasie 

r. b. pożyczki 
narodowej. , 

Z uwagi va fatalne usytuowanie 
materjalne straży ogniowych pod- 
pisani przedstawiciele zarządu, mia 
nowicje prezes zarządu związku, p. 
wicewojewoda Potocki oraz inspek 
tor związku, p. Mieczysław Kula, 
zwracają się z apelem, aby każdy 
Strażak  subskrybował pożyczkę 
przynajmniej na sumę 50 złą, dając 
tem dowód wysokiego poczucia 0- 
bywatelskiego i  zsolidaryzowania 
się z ogólem społeczeństwa. 


Diiarność młodzieży 
szkolnej 


Niezwykle chiarakterystyczny wy 
padek, świadczący o popularności 
pożyczki narodowej wśród szer- 
Szych warstw ludności, miał miej 
sce w I. urzędzie skarbowym po- 
datków i opłat skarbowych w Ło- 
dzi. 

Zglosiła się tam 10-letnia Malwi- 
va Cukier, uczenica szkoły po- 
wszechnej nr. 143, zamieszkała 
przy ul. Zamenhofa 6 i złożyła 
skarbonkę K: K. 0., prosząc o przy 
jęcie zawartości na poczet nożycz- 
ki narodowej. 


Skarhbonkę otworzono i po prze- 
liczenim znaleziono ponad 10 zł. 
Wobec tego mała  subskrybertka 
podpisała deklarację na 50 zł. i 
wzięto od niej 8 zl. na pierwszą 
ratę pożyczki. 

Pozatem pożyczkę suhskrybowa- 
ła młodzież szkoły powszechnej 
nr. 20 im. Kr. Jadwigi, sklepik i 
mieszcząca się w gmachu tym 
szkoła zawodowa. 

+ * * 

Uczniowie szkoły powszechnej 
ur. 1 otiarowali na pożyczkę 10% 
oraz sklepik uczniów przy teļ 
że szkole — 50 zł. 


* = 
koly powszechnej nr. 
lawa Staszyca na Ne 
icin uchwaliły ua zebra: 
nie adu szkolnege zakupić 
1 obligacje pożyczki narodowej na 
sumę 50 zł. 

Przykład ten niewatpliwie pociq 
szkól 


powszechnych, 


Firma Singer 


Firma „Singer“ — 
powszechnie wiadome ma w Ca 
fym kraju liczne placów) przy- 
noszące znakomite dochody jej za- 


jak to jest 


granicznym właścicielom — odmń 
vila podobno przyjęcia dekłarac? 
do subskcypcji pożyczki narod 


wej — nie uważając za właści: 
podanie przyczyn tej odmowy, 
twa łódzkie, z któreyn 
przecież klijentela tir 
r” oczekuje w tej spra- 
śnienia ze Strony miejsca 
wych jej przedstawicieli. 


g 1X — „GŁOS PORANNY“ — 1933 Nr. 271 


Łódź dalej upośledzona 


Nowy rozkład jazdy znowu nie rozwiązuje postulatów 600-tysiecznego miasta 


` Od dnia 8 października obo- | świątęczne, o 12.53 do Pozna- 


Lwowa. a nie jak latem do Ostrowia i o 21.20 sezonowy z| połączeń. Drugie pod względem 
wiązuje na polskih kolejach |nia, Gdańska.i Gdyni, o 14.15 |Irwowa i Truskawca, O 21.25 |Łusku. Natomiast o 13.39 przy | wielkości miasto polskie, a 
nowy rozkład jazdy. na Hel, o 12.57 bezpośredni do będzie bezpośredni pociąg do|bywać będzie poci, z Byd- pierwsze jeżeli chodzi o prze- 

W nocy z dnia 7 na 8 paź- Ciechocinka, o 16.33 do Gdań-| Gdyni przez Kutno, Toruń, goszczy Ł Torunia, o 16:10 | Z mysł i handel jest > 
dziernika naczelniey ‘stacji ska I Gdyni, o 21.25 do Toru-| Bydgoszcz i Gdańsk. O godz. | Poznania, o 19,54 z Berlina | nadal systematycznie  upośle- 


ystrz ja È 00 w. nia, wreszcie o 21.25 do Kut- | 22.08 odchodzi: pociąg da Po- prze” Poznań i Kutno. : dzane 

Ke podam | przystośnja gar [na i Ciechocinka. Pociąg od- |»nania przez Kalisz na Rerlin.| 4. dogodnych połączeń po- |ptzez władze centralne. Nadal 
dźiaę ich odjazdu do wytó- chodzący o godz. 12.50 do To- Nie będą obecnie | zostało Łodzi niewiele, pozostaliśmy Pipidówkiem, na 
gów nowego różkiada jazdy. runia obecnie odchodzić będzie | przychodzić na Łódź - Kaliską niewiele bowiem było. dal traktują nas jak mieścinę 
! g . 


vodata P PRO i o 12.57 do Poznania przez następujące pociągi: o 7.55 z Ani poprzedni. ani tembar-|nie wartą zachodu. 

E SR ji KRES Kutmo, Ciechocinek, Toruń, | Torunia i Bydgoszczy oraz Kut |dziej ten rozkład jazdy nie Z Łodzi - Fabrycznej są na 
<a! 3 Bydgoszcz i Gdańsk. O 20.08 | na, o 13.39 z Kutna, o 14.25 z | rozwiąza pałącej dla nasze- | stępujące połączenia z zagrani- 
nie uległy W OCZ, o: hędzie pociąg bezpośredni dolGłowna, o 19.54 z Kutna orazlgo miasta kwestji dogodnych |cą: o 5.20 Praga i Wiedeń, o 
wym PP PRYM 1740 — Praga i Wiedeń i o 


22.50, To wszystko — na tem 
Skasowano szereg typowa 


1. - e wyczerpały się dobrodziejstwa 
custeri Nowy rozkład jazdy 
ka pociągów podmiejskich na t Niewiele jak na Lódź... 


szlaku Łódź - Koluszki, Łódź - O 1.00 odchodzą z Fabrycz- 


Głowno i Łódź — Zduńska gqpQwiązujący od dnia 8 października 19737 r, nezo wasony bezpośrednie do 


Wola, zniesiono pociągi sezo- 7 mt i Zakopanego, o 14,50 bezpo- 
nowe, uruchomione w obsłu- ( Według informacji P.B.P. „Orbis*) średnie połączenie na Skarży- 
gi oraz pociągi w dnie świą sko, o 19.30 do Warsz: 
teczne : poświąteczne. z Łodzi—Fabrycznej 14.35 z Koluszek (połączenie z} 20.08 do Lwowa bezpośrednio | 21,40 bezpośrednie W 
Jeżeli chodzi o pociągi odchodzą: Warszawa). przez Skarżysko, Rozwa-| Krynicy i Bielska. 
odchodzące ze staeji Łódź - Kol 4 n a 16,05 z Warszawy  (hezpośredni dów. Z Łodzi - Kaliskiej zagrani- 
Fabryczna 1,00 do Koluszek z iy ae przez Koluszki). 21.25 do Poznania przez Kutno cę . odchodzą następujące po» 
to zmiany są następujące; Warszawy, Marysi | 19,37 z Koluszek (połączenie z z połączeniem do Berlina, 2.038 do Wrocławia, o 
Skasowany ostał pociąg © yin a Warszawą). 21.25 bezpośredni do Gdyni przez |9.33 do Berlina przez -Herby o: 
7,15 do Koluszek, dwa świąte- OPÓR z 20.32 z Koluszek (połączenie z Kutno, Toruń, Bydgoszcz 08 do Berlina. Jedyny 
z 3 o EA 5.20 do Kolnszek z połączeniem 5 a ie a Gdańsk. RJ Ja 
czne w tym samym kierunku o do" Wirazowy: Katowik Warszawą. Krakowem i SE. U pociąg bezpośredni do War: 
godz. 8.35 i 9.35, Pociąg zdą K OEA Na AEN Pra Katowicami). 22.08 do Berlina przez Ostrów, | wy odchodzi o 19.5 
aey dotąd o 8.05 do Andrzej rakowa, OMAASZOWA, "Ja | 22,34 bezpośredni z Koluszek (po Poznań. chocinka, Gdańska o 


gi i Wiednia. 


wa obecnie dochodzić będzie do Widzewa. łączenie z Warszawą, Kra | 23.20 do Łowicza bezpośredni, |9,06. 
tviko do Widzewa. O 13.00 be- S > k kowem oraz Pragą i Wie- > m a Jak wi widzimy, niema w 
dzie połączenie z Katowicami, Poi KOJnszsE PORZE NIe dniem). zj Do Łodzi—Kaliskiej |dalszym ciągu niezbędnych dla 
pociąg o 15.30 do Koluszek o RE RPA: ze Skarżyska bezpośredni przychodzą: Łodzi dogodnych / bezpośred- 
kursować będzie tylko w dnie| 1300 5 katei E pędu z Warszawy i Katowic. 1.152 Koluszek:  przezy Widzów RR polaca eń z większemi mia 
r cze z » zie æ . ac ĝi Far! cy | StAMI ols. 
a c za 0 REES ESEE 1420 do Koluszek_z połączeniem Z Łodzi— Kaliskiej kef połączeniem 3 Wacizawy | ardzo niewiele z zagranicą. 
przez Koluszki — do Warszawy. e odchodzą: ST z haaie Wrocławia i| Nadal łodzianie będą zmusze 
Pociąg o 19.56 do Koluszek, | 1450 do Skarżyska hozpośredni. | 05 qo Koluszek przez Widzew| *** | ona wawon kozpejedni nj iły” 
który miał połączenie z Rozwa | 15-30 do Koluszek w dni powsz. s połączeniem do Warsza 5.05 z Po a ża R się gdziekoiwiek in 
dowem i Lwowem obecnie kur| 1630 do Koluszek z połączeniem wy. Skarżyska. Katowic i A A la PE Mda R e będą zmuszeni - 
sawać będzie tylko w dni ro- do Warszawy i Katowic. Krakowa. R 6 0 LJ | tlok no NOAA 
kocze, o 21.40 będzie połącze: | 1740 do Koluszek z połączeniem | fon do Poznania, Płocka, Cie- EEE d PUE o 
nie nietylko do Krynicy i Biel do Tomaszowa, Pragi i chocinka, Torunia, By KaRo NEKEA ET UEAN, 
4 le również ze stolicą, Tm SE rę szczy przez Kutno i Gdań „SĄ: Pk połączenia. a 
zcie pociąg zdażający © 40 do Koluszek z połączeniem ska. T AR. ac 
) do ohni. będzie miał do Warszawy i Krakówa.| 208 do Ostrowa. Lgszna, poia- 1,56 z Gdyni poan zd ARK 
5ołączenie na Pragę i Wiedeń.| 19.30 do Warszawy przez Kolusz czenie z Wrocławiem., OE REY HOW, To- II! Dawno niewidziany II] 
„W pociągach ki bezpośredni, 4.36 do Warszawy i Łowicza ruń i z Płocka, 


>») 55 i 4 Ą s 8.46 bezpośredni ze Lwowa, 
ych do stacji Łódź| 19.55 do Koluszek z połączeniem 1.28 do Warszawy i Łowicza. 7 
Fabryezna ; na Rozwadów i Lwćw w| 8.08 do Koliiszek przez Widzew przez Rozwadów, Skarby- 


skasowany został pociąg o 0.28 dni roboe: polączenie z Tomaszowem sto, 


z Koluszek, dwa sezonowe z| 20.55 do Koluszek z połączeniem Krakowem oraz do Pragi z Warszawy i Łowieza. | 
Koluszek o 21.25 i 22.01, oraz na Warszawę. i Wiednia. z Poznania „przez Ostrów 
przychodzący dotąd z| 21.40 do Koluszek bezp. wagony| $8.30 do Zduńskiej Woli pod- 2 Warszawy i Łowicza. | 
wy o 3.84 leraz prz do Krynicy, Bielska, z po miejski). f z Bydgoszczy i Torunia, | 
bywać będzie do Łodzi o 23 łączeniem do Warszawy. 9.00 do Gdańska, Gdyni i Po- Plocha i Poznania prze 
i Katowic. O 5.051 22.50 do Koluszek z połączeniem nania posp. od Kutna. 


kodzie przywodzi pociąg. 7 do Pragi i Wiednia. 9.00 do Kutna, Ciechocinka i| 1437 z’ ' e Ipod 
Pragi i Wiednia, o 12.12 ma ; A Płocka. niski). 

Łódź to samo połączenie z za.| DO Łodzi—Fabrycznej 9.38 do Poznania przez Ostrów | 1551 z Warszawy i Łowicza. 
gramicą. wreszcie o 32.34 bez- przychodzą: | z połączeniem do Berlina| 16.10 z Poznania, Leszna przez 


Ini pociąg z Koluszek, 5.05 z Koluszek bezp. z Kryni- | i Katowic przez Zduńską Ostrów. 


Krakowa, Wiednia i Pragi. cy, Bielska, Zwardonia i z Wolę i Herby Nowe. 18.56 z Krakowa.  Katowie i 

Z pociągów połączeniem z Pragi i 2 do Poznania przez Ostrów Skarżyska przez Koluszki | 
adchodzątych z Łodzi - Kali- Wiednia. do Poznania przez Kutno, Widzew. 

skiej 6410 z Koluszek. Ciechocinka, Torunia, Byd | 19.08 ze Zduńskiej Woli (podm.) | 

skasowano w nowym _ rozkła-, 7,09 z Koluszek (połączenie z goszczy i Gdańska, 5 z Berlina i Poznanią przez | 


dzie o 6.05 do Głowna. w dnie 
a 


Krakowem, Skarżyskiem, | 1312 do Warszawy i Łowicza. 


bezp. wagon z Zakopanego) 14.10 do Zduńskiej Woli (pod- ka,- Byd- 
AKADEMJA SOCJALISTÓW. 7,30 z Koluszek. pociąg roboczy miejski). posp. o- 


ig o godzinie 10 rano w sali 
filharmonji z okazji międzynarodo 
wego święta młodzieży socjali 


7.55 z Koluszek 16.07 do Poznania przez Ostrów raz z Płocka i Ciechocinka 
8,14 z Koluszek w dni robocze | 16,18 do Warszawy i Łowicza. 10.54 z Berlina przez Poznań. | 
8.42 z Widzewa. 16,33 do Poznania przez Kutno, Kutno. | 


cznej. odbędzie się uroczysta z Koluszek (połączenie z Płocka, Torunia i Byd-| 21.20 z Częstochowy i Katowie 

mia pod hasłem: Faszyści, precz z Warszawą, Krakowem, Ka goszczy. przez Zduńską. Wolę. > 

rekami od młodzieży robotniczej. towicami. i Skarżyskiem). | 18.10 do . Częstochowy - przez 20 ze Zduńskiej Woli (podm.) ukaże się wkrótce 
Przemawiać będą pp. Antoni Pur} 12.12 z Koluszek (połączenie z Zduńską Wole i Herby No szawy i Łowicza. w arcyfilmie p. t. 


tal. adwokat Stanisław Garlicki 
(z Warszawy), Edmund  Chodyń- 
ski i Henryk Wachowicz. 


Warszawą, Krakowem, To we. 


2158 z 
s em, * 23,05 z lg y, Ciechocinka 
maszowem .i połączenie z| 19.35 do Ostrowa. Torunia, Poznania, Ploc- NOWOCZESNY LIJ 
Pragi i Wiednła). 19,56 do Warszawy i Łowicza. ka, przez Kutno. l; 
99 | Dziś i dni następnych! 
Potężne arcydzieło genjalne- 
39 go Franka Borzage'a oer 


Początek o g. 4, w sob., niedz. Nadprogram: 1) Rewelacyjna groteska rysunkowa w W roli głównej, dawno niewidziana. wielka 
i święta poranki o 12 w poł. 


kolorach, jakie Łódź, dotychczas nie widziała. 8 
P. touts, bil I 3 REŻ b 3 Y 
alne a laana 2) Najświeższy DE Ew © M A R P l (a K F © R E 


Dźwiekowy Kinoteatr Czoł dzieł 
APIPOL” | 05" Serce Olbrzyma 
t2) 


Największy sukces niezapomnianego CZEMPA WALLACE BEERY w roli Olbrz 


: = oraz Ricardo Cortez i Karen Morley 
Dziś prezentujemy ! Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 1230 
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ma o gołębiem seren 


dokonał objazdu 
powiatów 


Pan wojewoda Hauke Nowak 
na konferencjach regjonalnych dn. 
26 września w Sieradzu, dnia 27 w 
kole i 82 b. m. w Piotrkowie oma- 
wiał ze starostami powiatowymi 
zagadnienia bieżące z dziedziny 
«dministracji. 

Równocześnie p. wojewoda ba- 
dal rozwój akcji subskrypcyjnej po 
życzki narodowej. 


Nowy memoriał 


Stow. nowowybudowa- 
nych domów w Łod 


Jak nas informują, zarząd Sto- 
warzyszenia właścicieli nowych do 
mów w Łodzi i wojew. łódzkiem 
podejmując dałszą akcję w spra- 
wie oddłużenia nieruchomości ma 
zwrócić się niebawem do czynni- 
ków  miarodajnych z memorjafem 
o obniżenie odsetek bankowych od 
długów/ amortyzacyjnych i poży- 
czek nieskonwertowanych (krótko- 
terminowych), a to na okres trwa- 
nia kryzysu, poczynając od roku 
1927. 

Memorjał ten ma pozatem prze- 
widywać zupełne skreślenie kar- 
nych odsetek od zaległości, obni- 
żenie stawki, pobieranej tytułem 
kosztów administracyjnych i sze- 
reg innych postulatów, uwzględnie 
nia których wymaga zupełne zała 
manie się stanu finansowego sto- 


warzyszonych. 
W związku z tem, tąk dla Kkaż- 
dego właściciela nowego domu 


doniosłym projektem, opracowanie 
którego jest na ukończeniu, 
zarząd stowarzyszenia zwoła [nieba 
wen nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie. 

Oszekiwać zatem 
sey właściciele nowych real- 
, którzy z jakichhądź przy- 
czyn członkami stowarzyszenia do- 
tąd nie są — zaciągną się do sze- 
iegu tego związku bez najmniej- 
Szej zwłoki. Wymaga tego tak in- 
teres własny, jak i ogółu. Sekre- 
turjat stowarzyszenia (Piotrkowska 
104) czyngy jest od 10 do 1 i od 3 
do 6 i pół. G. 
%%00900%02400%990000000 


Nie używajmy zagranicznych wód 
mineralnych, mając równie dobre w 
Polsce | Í 


Woda Gorzka Morszyńska 


jest niezastąpionym lekiem w scho- 
raeniach żołądka, jelit 1 wątroby. — 
Sprzedaż w aptekach i drogerjach. 
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należy, że ci 
w 


Radjo dzieciom | 
i młodzieży  : 


Dzisiaj o godz. 16.00 > bę i 
de dwie pogadanki dla dzieci, Pier 
nich wygłosi popularny 

prot. A. Janowski 


o 


20. qpnie stanie y 
fonem doskonały popularyzator 
wiedzy pr prot. St. Su- 


with małe 


który po 
wi radjosłuchac 
wrażoniani z w 


się z 
i  swojemi 
wak j 


nej da krainy „Gdzie słońce w 
le nie zachodziło", W pognwędce 
tej będzie mowa o fiordach nor- 
w eskięh. 

Dnia 4. 10 r. b o godz. 16,10 20- 
stanien nadane piękne  słuchówi- 
ko. powi 


przez p. St. Kary 
. „Witowi Stwoszowi w hot- 
łuchowisko poprzedzi po- 
o znakomitym r ATZA 


Stwoszn piór: H. Nowocieniowej. 
Słuchowisko to je tualne z po 
wodu przypadającej w roku bieżą- 


eym 400 rocznicy Śmierci Stwosza. 
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|ENARCIE BLEV 


NAJLEPSZE PERFUMY 


"by, które v 


1.5 — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Wszystkim tym, którzy eddali ostatnią posługę 


drogim nam zwłokom 
P. 
ornsieina 


przemysłowca z Konlecpola i obywatela m. Częstochowy 


Józefa B 


składa serdeczne podziękowanie 


(skóra Rodzin. 


E aea aa esa śniezsidnieeiiet waj, l 


naszej żony i matki Pac 
Doroty z Dobranickich 


LEOPOLDOWEJ LANDAU 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze domu starców 
przy ulicy Pomorskiej pod numerem 54, we wtorek dnia 2 b. 
m. o godzinie 12.30, na które zapraszają przyjaciół I znajomych 


Mąż, synowie i synowe. 


b.p. Maksymilian Jakub Hak 


Inżynier 
zmarł po krótkich cierpieniach d. 27 września b. r. w 
snowcu i tamśe pochowany został, O czem zawiadamia po- 
została w smutku RODZINA 


So- 


Tramwaj do Brzezin 


Wkrótce rozpoczną się roboty nad budową trasy 


Jak się dowiadujemy sprawa 
z 


dziewać się nadesłania zezwo- 
lenia na ie budowy 
projekto 
Po zasięgnię: 
zarządzie Ł. E. K. D. 
należy, iż bardzo je 
żliwe rozpoczecie budow 
cze w roku bieżącym 
jednak złe pogody stanęły 
przeszkodzie. to wówczas 


budowy linji tramwajowej 

Łodzi do Brzezin została os 
przesądzona. Protokół 
wojewódzkiej bez żad- 
nych sprzeciwów łącznie z pro- 
jekltem budowy wspomnianej 
linji przesłany został do mini- 
sterstwa komunikacji, skąd w 
najbliższych dniach należy spo 


stwier- 
sł mo- 

jesz- 
Gdyby 
na 
w 


Jutro otwarcie czytelni 


przy miejskiem muzeum historji i sztuki 
kilkadziesiąt tomów t 
„Silyde rerum“, zawierającyć 
szereg utworów z wieku XVII 


W dniu dzisiejszym otwarta 
zostaje czytelnia przy bibljote- 
ce i dziale reko i 


go muzeum historji i i ILI, korespondencję wy- 
im. Barloszewiczów na Płacu |biinych pisarzy najliczniej- 
Wolności. Pracować w czyłel- |sza J. I. Kraszewskiego i arty- 


kuły. rozprawy oraz powieści 
w rękopisach. 

Czytelnia blwarta będzie 
środy. soboty i niedziele od 
rano do 3 pop. 


ylko te oso- 
y ı się pracą na 
polu naukowem. Dział rękopi- 
sów muzeum uporządkówany i 
skatalogowany dzieli się na 
dwie zasadnicze grupy: histo- 
ryczną, oraz na historję litera- 
tury. Pierwsza grupa zawiera 
szereg dokumentów z XVI do 
XVIII wieku m. in. korespon- 
dencję najbliższej rodziny Sta- 
nisława Augusta (ojca. matki, 
braci) « całego szeregu in- 
nych rodzin magnackich. Po- 
zatem dział ten zawiera odpisy 
uwierzytelniające aktów grodz 
kich i ziemskich, szyfrowane 
raporty o działalności Konfe- 
deracji Bar: a wkońcu zbio 
rów druków ych woj- 
ny światowej bolsze- 
wickiej i pierwszvch lat niepod 
ległości. 


ni tej bedą mogły 


w 


10 


upie drugiej przede- 
vszystkiem należy wymienić 
EEEE ESO mia 


KOŁO ABSOLWENTEK 
przy gimn. R. Konopczyńskiej 
Sobolewskiej w Łodzi. 
W niedzielę, dnia 1 października 
r. b. o godz. 10-ej przed poł. odbe 
dzie się w lokalu szkolnym Kiliń- 
skiego 94 doroczne walne zebrani 
zebranie „uprzejmie 


iWODY KOLOŃSKIE 


I 


kie panie absol 


wentki> Zarząd. 


tasiępny przebojowy program kina „Capito 


Zarząd Towarz ystwa Pielęgnowania Chorych 


„DAKOR (KOL i Komitet „UZDROWISKA 


podają do wiadomości, ż 


odprawione będą nabożeństwa 
Towarzystwa przy Plaeu Wolno: 


szają krewnych, przyjaciół i 


w miesiącu październiku 1938 r 


ałobne Synagodze 
10, na które zapra 
znajomych, a mianowicie: 


w 


dn. 1 ogodz. Tipółrano zab.p. Gustawa Heymana 
a 38, „ 7ipół rano, „ „ Adw. Michała Kona 
a tą w Ti pół rano, „, Maurycego Lewen- 
steina 
w 6„ „ 10-ej rano w» „  Natalji Silberblat 
Wig, Gw 10: raBo: + » „ Salusia Kaufmana 
+11, „ 7i pół rano „, „, „ (ustawy Finkielhaus 
all, „12i pół pp. „„„ Adolfa Kozentala 
a 125.4 10'rano. n » „ Henryka Seretera 
„Aa5, „10 rak ww» „ Ludwiki Konarskiej 
«15, „12i pół pp. „ „ „ Józeła Gutmana 
„16 „ ,„ l-ej po poł. „ „ „ Salomona Fruchtgar- 
tena 
„1, „12 i pół pp. „„ » Hirsza Pinezewskiego 
» 19 „ „ 7 i pół rano „ „ „ Mozesa Szai Herszen- 
berga 
+19, „ 7ipół rano „„ „ Edwarda Ziege 
w 20, „7 i półrano „, „Wolfa Neufelda 
w20,„ „12ipółpp. ww „ Zofji Wohlowej 
» 20 „ „ l-ej pp. » » »„ Ernestyny Krotoszyń- 
skiej 
„23, „l2ipół pp. „„ „ Chławny Rutstein 
» 28 „ „ Lej pp. » » „ Aleksandra Kempne- 
ra Ozl. Zarządu 
» >» 7i pół rano „ „ „ Emili Kadison 
a »12i pół P.P „ » „ Józeła Toruńczyką 
w «ESD OP 4 w » Julji Czamańskiej 
a a 7 i pół rano „ „ „ Simona Reicherta 
> a l2ipółp. p. „ „ „ Józefa Weile 
+ »„12i pół p. p.. „„ Natana Blaustarka 
„ 7i pół rano „, „ „ Majera Frajdenberga 


+12 i pół p. p 


ciągu zimy przygotowane bež 
wszystkie potrzebne mater 


roboty  rozpoczete zosta 
wiosną i prowadzone będą w 
łakiem tempie. aby w r. 1934 


nastąpiło uruchomienie tram- 
wajów na linji Łódź — Brze- 
ziny 

Jednocześnie dowiadujemy 
się, iż pomiędzy zarządami 
Kolei Dojazdowych a Tramwa- 
jami Miejskiemi nastąpiło po- 
rozumienie, na mocy którego 
tramwaje miejskie  przedłuż 
swoje tory na ulicy Brzez 
o 400 metrów do samej 
miasta. w ten sposób 
bezpośrednie połącze- 
nie linji tramwajów miejskich 
z linją kolejek dojazdowych. 
Należy zaznaczyć, że dzięki 
realizacji projektu budowy li- 
nji, nastąpi udogodnienie do- 
jazdu do cmentarzy na Dołach 
następnie zaś dojazd do tere- 
nów letniskowych we wschod- 
niej okolicy m. Łodzi. (a) 


a Be 


ERS 
Tania wycieczka 


P. B. P. „Orbis“ 
do Krakowa 
Jak już donos. komi 


tet obchodu 250-lecia odsieczy 
deńskiej oraz P, B. P. „Or- 


rganizują w czasie od d. 

5 do 7 października . wielki 

zjazd do święto 
kawalerji „polskiej. 

Święto to zaszczycą swoj 


obecnością dostojni gus 


zydent Rzplitej oraz pierwszy 
marszałck Polski Józef Piłsud 
ki. Komitet obchodu świst 
przygotował już w najdrob- 


niej ch szczegółach program 
krakowskich uroczystości. Każ 
dy uczestnik wycieczki hędzie 
miał okazję nietylko przyjrzeć 


się wspaniałej defiladzie pul- 
ków ułańskich, nietylko zwie: 
dzić prastare zabytki Krako- 

ale również wysłuchać cie- 


kil 


wych odczy i spędz 


godzin w Isatrze im. J. Slo- 
wackiego na uroczysiem przed 
stawieniu. 

P. B. P, „Orbis* duje uczest 
nikom zjazdu 50 proc. zniżkę 


przy zwiedzaniu zbiorów i za- 


bytków Krakowa. Biuro kwa- 
terunkowe mieścić się będzie 
na dworcu osobowym w Kra- 


kowie. 
Cena przejazdu z Łodzi i na- 
powrót wynosić ma 11 zł. 60 


m ni ne są od 5 do 
7 października włącznie. Zgło- 
szenia przyjmuje tylko hiure 
podróży „Orbis'*. 
* * £ 

Ponadto, w nadchodzący 
czwartek P, B, P. „Orbis“ or- 
ganizuje tani pr d do War- 
szawy. Przejazd w obie strony 


bedzie 12 złotych 


WYCIECZKĄ DO WARSZAWY 


kosztow: 


Tutejszy oddzial Wagons - Lits 
Cook organizuje we wtorek wy 
cięczkę do Warszawy Wyjazd w 
godzinach porannych. powrót 


Przej: 


godkinach wieczorów 
Hość 


w obie strony zł. 12. 
ściśle ograniezona. 


20022949009000900090090047 


|Myjcie owoce. które są 


często pokryte zaraz” 
kami — unikniecie 
tyfusu brzusznego. 


1b 


1X — „GLOS PORANNY” — 1933 


Fe 


Feljeton 


glleksy wieczorne 


Światła, światelka, płomyki, Bia 
de odbicie świetlnych smug w gład 
kiej powierzchni asfaltu, Świecą | 
się okna, Jaśnieją wystawy. Migaja | 
reklamy świetlne. Jarzą się reflek- 
tory. Goreja jupitery. Żarzą się, 
płoną, tlą pragnienia tęsknoty, na- 
dzieje. Na Srebrnym etranie blysz- 
cza toalety, Glicerynówe Izy lśnia 
w przylepionych  rzęsach. Płoną 
wpatczone oczy z  nieoświetlonej 
widowni. Światła w mroku. Świa- 
tła żyraadoli Światła kinkietów. 
Na oświetlonem pa twyższeniu sce 
ny koloraturowy Sopran spazmuje 
v glębi oblitego tona. Potężny te- 
nor grzmi patetycznym wyrzutem, 
Oczy wyzierają z mrocznych tóż. 
foteli, krżesel, galerji. Blade zary- 
sy twarzy zasiuchanych, rozmarzo 
nych, krytykujących, znudzonych. 
w siódmym rzędzie ciemny przed- 
siębiorczy ręktw przesuwa się po! 
białem ramieniu. Złoto Tarbowa- 
nych loków ociera się o czerń Smo 
kingu. Ciężkie fałdy kurtyny opa- 
dują w rozblyseującem świetle, 

Światła strzelają w niebo tysią- 
rem mlecznych żarówek. Aneicz- 
ny nikły księżyc kryje się wśród 
obłoków. Ruchliwe rozżarzone krąż 
Ki papierosów poruszają się w mro 
ku. Ciemne sylwetki pod latarnią. 
Kroki uporczywie dudnią tam i z 
powrotem. Od latarni po róg ulicy. 
Głosy zuchwałe, głosy  ochrypie, 
glosy nieśmiałe w cichem pytaniu: 
„pójdziemy? Szepty. Kroki. Prze- 
kleństwa. Stlumione zaklęcia. Pary 
frzytulene do siebie. „Czy mogę 
panią odprowadzić?” „Która to go 
dzina, panie?” „Ratunku! Pomo- 
cy!” Chwyt, Krzyk. Odgłosy sza- 
motania się. Błysk. Huk, Cisza. 

Chwiejne niepewne kroki. Pija- 
ny kełkot. Żółte światło w skrzy- 
piących drzwiach. Brzęk szkła o 
blaszaną ladę. Mętny płyn w ku- 
Mach i kieliszkach. Twarze pochy 
lone nad blatami stolików, Twarze 
spatyczne, gniewne, ozochocone, 
żałosne. Twarze tkliwie uśmiech 


] 


je oparte o czyjeś barki. Głosy 
podniesione, krzykliwe w zawa- 
djackich  wykrzyknikach, Para 


szklanych zgasłych oczu tępo wpa i 
trzonych przed siebie. Siny pijacki | 
nos nad pustem dnem kieliszka. 
W grubem szkłe zielonkawo odbi- 
ja się blask. Światła zapalają się) 
i gasną. Bez dźwięku wabią, wzy- 
waja, Promieniują rzęsiście z sufi- 
tów i ścian. Kładą się miękkim re | 
Aleksem na zgięciach  jedwabnych 
Xalet. Strzelają tysiącem promieni 
a brylantach i ich  imitacjach. 
Przeglądają się w politurze i meta 
lu jaczowych instrumentów. Wygo 
lona blada twarz dmie w lśniący 
saksofon. Różowe szczupłe nogi 
na estradzie drgają rytmicznie w 
świetle retlektorów. Blade dłonie 
podnoszą się do oklasków, Topaza 
wy płyn musuje w cienkier: szkle. 
Ciężki żyrandol iskrzy się  tysią- 
rem elektrycznych świec, 

Święca w polamanym  lichtarzu 
wylewa stearynowe lzy. Gorące 
krople zastygają w biale stalakty- 
ly, Czerwone bezsenne Oczy mru- | 
gają nad stertą papieru. Zaspany 
głos od strony łóżka  mamrocze: | 
„Późno już, zgaś światło”. Światło | 
w matowem szkle iatarń zwisa mię 
dzy dachami. Uspione mury falują | 
rytmem oddechów. Abażur moc- 
nej lampki lagodnie ocienia szero- 
kie małżeńskie łoże. 

Stara szlafmyca ulnie wtuła się | 
w pychy poduszek, Niekroehmalo- 
ny czepek w sąsiedztwie szeleści 
niespokojnie. Zrzadka rozsiane zę- 
by kłapią w mroku, Drżąca ręka 
naciska elektryczi guzik. Nagle 
zbudzone światło oślepia obrzmia- 
le powieki, Groźne fantastyczne 
cienie znikają z kątów i ścian. 
Skradajace się kroki ciehną pod 
drzwiami. Śpiąca szlafmyca gwiż- 
dże beztrosko przez sen. Kokardy 
sztywnego czepka dygocą resztka 
przestrachu. Szyby oklenne oblega 
spfoszona ciemność! 

Wieczór granatowym cieniem 
snuje się po ulicach Cienie suną 


Nr. 27% 


RADJO W WIĘZIENIACEIi 


jesi jednym z majlepszych czynników wychowawczych 


Każdy zakład zamknięty, bez 
względu na to, jakie jest jego prze 
znaczenie społeczne, a więc czy to 
będzie szpital, Koszary, internat, 
przytulek opieki społecznej, czy 
wreszcie zaklad karny, jakim jest 
więzienie, lub dom poprawczy, ma 
sło rozwiązania rzecz bardzo waż- 
ną, a jest nią dyscyplina Wewnętrz 
na, wyrażająca się w regulaminie. 

Regulamin, jako pewnego rodza 
ju kodeks, jest zbiorem przepisów, 
które swe Życie rozpoczynają do- 
iero z chwilą gdy są wykonywa- 
ne, !ub przekraczane, 

Jeżeli się przyjrzymy pierwsze 
ant lepszemu  regulaminowi, po 
pewnem chwiłowem zastanowieniu 
zrozumiemy, iż jego nakazy i za- 
kazy są niczem więcej, jak tak 
zwanemi postulatami wychowacze- 
mi, 

Czynnikiem wychowawczym, któ 
ry w ostatnich czasach znalzał sze 
sokie zastosowanie zarówno W 
szkole, koszarach, jak i w szpitalu 
jest radjo. 

Niema dzisiaj człowieka, który- 
by przeczy wychowawczemu wpły 
wowi radja wogóle, a w zakładach 
zamkniętych w szczególności. 

W danym wypadku chcę pokrót- 
ce omówić znaczenie radja, jako 
czynnika wychowawczego w wię- 
zieniu. Przedtem jednak słów izil- 
ka należy poświęcić wszelkiego ro- 
dzaju sceptykom, którzy powiada- 
ja, Że w więzieniach i tak jest za 
dużo rozrywek kulturalnych, jak 
szkoła, teatr, bibljoteka, nie może 
przeto być, ahy człowiek na wol- 
ności mial się gorzej, niż więzień. 
Więzienie przecież jest poto, aby 
ywać karę, którą zresztą powi- 
nien więzień odczuwać, nie poto 


KINO-TEATR 


„ROXY“ 


dawniej SPLENDID 
Narutowicza 20 


Dziś po gruntow- 
nym remoncie 


Największa uwodzicielka ekranu 


Jean HARLOW 


Chester MORRIS 
Lewis STODE 
Leila HYAMS - 


w superfilmie 


Żona 


B= . 
z drugiei reki 
3 E 
Początek seansów o godk, 
12 w pol 
o COREENE ROSZ TRY 


po roletaęa oświetlonych 
Cienie czają 
mrocznych 


okien. 
się bezszelestnie w 
zakamarkach. Cienie 


(przyklejone do murów pełzną po- 


omącku. Wytrychy szczękają w 
mdiem uiepewnem świetle. Klucze 
dyskretnie obracają się w zam- 
kach. Dżentalmeni - włamywacze, 
dżentelmeni - kochankowie pod go 
cinną osłoną ciemności Dźwięko- 
wo - świetlna taśma mknie tysiaca 
mi metrów. Roziskrzone Ślepia pę- 
zących aut Sieją długie świetlne 
gi. W  letarkach, wlokących 
się stępa dorożek, chybocza się 
chwiejne światełka. Spóźnione po- 
stłacie kołaczą do zamkniętych 
bram. Wieczór — romantyczniej- 
sza część doby lśni magnetycznym 
czarem drgającyci: złotych refle- 
ksów. Gdzieś w oddali wyczekuje 
spokojne powszednie światło dnia. 


Antonina Wareńska. 


zaś, aby go bawić przedstawienia- 
mi, koncertami i radjem, 

Sprawa ta nadaje się do specjal 
nego omówienia z punktu widzenia 
psychologicznego, jako swego ro- 
dzaju błędne mniemanie. Tutaj ře- 
dynie krótko zaznaczę, że zarówno 
teatr więzienny, jak koncert, lub 
odczyt jest pozornie w pewien spo 
sób drażnieniem czlowieka pozba- 
wionego wolności, atrybutami przy 
pominającymi wolność. Łatwiej jest 
odcierpieć karę pozbawienia wolno 
ści, będąc od niej zupełnie izolowa 
nym, niż wówczas, gdy się wolność 
stale pokazuje nie mogącym się ru 
szyć, Ze swej strony uważałhym 
istnienie nprz. szkoły, teatru i in- 
nych urządzeń kulturalnych za nie 
humanitarne, gdyby one nie miały 
właśnie znaczenia wychowawczego 
w sensie wzbudzania tęsknoty do 
wolności, a obrzydzania zamknię- 
cia 

Wracając przeto do tematu, uwa 
żam radjo za wielki czynnik wy- 
chowawczy w pracy  penitencjar- 
nel. 

Obserwacje swe czyniłem zarów 
no w stosunku do reakcji jednost- 
ki,.jak i reakcji zbiorowej. Z urzą 
dzanych audycji radjowych odróż 
nić można następujące: 

a) audycje radjowe szkolne, 

b) audycje radjowe zbiorowe, 

c) audycje radjowe ogólne. 

Audycje zbiorowe i szkolne prze 
prowadzane były w lokalu zam- 
kniętym, ogólne zaś na otwartem 
powietrzu, co może być uskutecz- 
niane jetynie w porze ciepłej. 

Audycje szkolne — dlatego je 
tak razywam, ponieważ słuchali 
je uczniowie znajdujący się w da- 
nym momencie w szkole urza- 
dzane były zarówno w czasie 
przerw lekcyjnych, Jako też pod- 
czas lekcji pisania. Zauważyłem 
przytem, że audycje te cieszą się 
wielkiem wzięciem dlatego, iż od- 
czyty i komunikaty, zarówno pra- 
sowe jak i bieżące, przynosiły 
uczniom sporo nowego materjału 
informacyjnego, czem się później 
dzielono ze swymi współtawarzy- 


szami w celach. Chętnie słuchane 
były nawet odczyty rolnicze, pomi 
mo iż Lontyngent więźniów pocho- 
dził przeważnie z miasta. Ma to 
swe poważne znaczenie, dostarcza 
bowiem świeżych tematów do dłu- 
gich rozmów w celach, przez co u- 
waga odwraca się od utartych sza 
blonów tych rozmów, Nowe wra- 
żenia, otrzymane przez radjo w 
szkole, wnosiły rozmaitość w mono 
tonję życia więziennego, które, jak 
wiądomo, od apelu porasnego, ja- 
ko słupy graniczne ma porę chia- 
dową, kolację, a wreszcie apel 
wieczorny. 

Nadawana muzyka przez radjo 
podczas lekcji pisania, jak zauwa- 
żyłem, wywołała ten skutek, iż 
uczniowie pisali staranniej i chęf- 
niej, przyczem rozmaitaść melodiji 
np. skocznej i poważnej nie wpły- 
wala ajemnie na bieg lekcji. 

Audycje szkolne radjowe wpły- 
wały naogół dodatnio na trekwett- 
cję szkolna, oraz w tym kierunku, 
iż do szkoły chcieli się dostać wię- 
źniowie, nie podlegaiacy obowiąz- 
towemu nauczaniu, 

Tak zwane audycje zbiorowe 
polegały na tem. iż do sali szkol- 
nej przyprowadzano więźniów z 
kilku cel naraz, mniej więcej oko- 
ło 100 osób. W niedziele i święta 
ci, którzy nie mogli się zmieścić w 
kościele, słuchali nabożeństw trans 
mitowanych z Krakowa, Poznania 
lub Ostrej Bramy w Wilrie, Na te- 


go rodzaju audycje dopuszczani 
Y, aey wziąć w 
h przyczem zachowanie 


się w trakcie tych transmisji z re- 
guly bylo Wzorowe, nawet ci, któ- 
rzy w kościele pozwalają sobie na 
pewną swobodę w tym wypadku, 
ujęci widocznie wspólną psychozą 
sluchania, nie Wyłamują się z ogól 
nego nastroju. 

Inny nieco System stosowany 
KOOOBEBOBOGNOBECENAGENEM 


Przy bólach lub zawsotach 
glowy, szumie w uszach, bersen- 
ności, złem samopoczuciu, pobudze- 
niu, należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwo- 
ściach środek — wode gorzką 
„Frane!szka-Józofa''. 


Tormaszów 


SUBSKRYPCJA POŻYCZKI 
NARODOWEJ 
Niema w Tomaszowie ani 
jednej placówki przemysłowej, 
handłowej. związku lub orga- 
nizacji,  któraby nie spełniła | 
lub nie spełni swego obow 
ku obywatelskiego subskrybo- 
wania pożyczki narodowej. 
Onegdaj firma „M. B. Szeps* 
Sp. Ake., fabryka wyrobu dy» 
wanów subskrybowała pożycz. 
kę narodową w sumie 4.200 zł 
Zarząd tejże firmy — 2.000 zł. 
Urzędnicy "1000 złotyc 
Robolnicy — 500 zł. 


Odczyću 


Dzisiaj rozgłośnia warszawska 
nada o godz. 2100 odczyt poświe 
cony. jednemu z aktualnych zagad 
nień dnia. Tegoż dnia o godz. 13.00 
wygłoszony zostanie odczyt dla | 
sfer praenjących. Wreszcie a godz. | 
17.00 p. Trena Gombrowicz wyzło:y 
si pogadankę p. t. „Pani w szkole 
i mama w Szkole. 

Jutro o godz. 18.00 


anie przed 


mikrofonem warszawskim nacz. 
dyr. funduszu pracy dr. Zbigniew 
Madeyski, który omówi poważne 


rezultaty robót publicznych, orga 
nizowanych przez fundnsz pracy 
Dnia 3.10 r. b. o godz. 18.60 dr. 


- | głosi 


DALSZE SUBSKRYPCJE 
Firma Zysman i Bornsztajn 
subskrybowała na sumę 20.000 
złotych, robotnicy firmy na 
50, a biuro i zarząd «a 
) zł. Godzi się znaczyć, 
że jest to drugie po subskrypcji 
fabryki sztucznego jedwabiu, 
co do wielkości, podpisanie 
pożyczki narodowej, chociaż 
m zątrudnienia w powyższej 
firmie jest niewielki. 

Na 5.000 zł. — subskryhował 
amuel Bornsztajn. 1.500 złot. 
jego robotnicy a 800 zł. perso- 
nel biurowy. r 


radjowe 


Jadwi 


a Puciatą - P. 
pierwszy odczy 
e Sztuce nowoczesnej. 

Dnia 4.10 r. 
ny popul 
liks Burdec 


awłowska wy 
z cyklu 


b. o godz. 18.00 zna 
or wiedzy dr. Fe 
i wygłosi interesujący 
odczyt p. t: „Na szlakach polskiej 
wynalazczości”, w którym podkre- 
i zasłogi polskiej nanki w ogólno 
światowym dorobku. technicznym. 
403%304%020320000040009092 
Matko. zg po poradę 


lo 
"iropli Mieka“ 


T PALACE’ 


Ostatnie dni! 
Dziś 2 poranki o 12i 2 


(AKA PULRU 


wasowej ANNY ONAFA 


tytułowej: 


byt przy transmisjach koncert: w 
odczytów lub słuchowisk. Ponie 
waż tego rodzaju audycje, pozą 
charakterem wychowawczym, imają 
duża atrakcyjność rozrywkową, 
przeto w tym wypadku zastosowy 
wano pewnego rodzaju selekcję, 
Wykluczani byli więźniowie. źle 
sprawujący sie, byly wypadki po- 
zhawiania audycji całej celi za 
uwzekroczenia przeciwko regulami- 
nowi więziennemu, co była dezu- 
wane jako dotkliwe ukaranie. Sto- 
sowane również było jaka nagro- 
da lub ulga częstsze przychodze- 
nie na audycje. 


Zarówno audycje szkolne jak i 
zbiorowe należą do kategorji zam- 
knietych. 


W porze natomiast letniej od kil 
ku łat z rzedu stosowane są tak 
zwane audycje ogólne, nadawane 
na cały teren więzienny, tak że słu 
chać mogą wszyscy bez wyjątku. 
Z nastaniem ciepłych dni, głośnik = 
sadjowy wystawiony bywa w 
oknie pawilonu, w którym się znaj 
duje sala odczytowa, ustawia się 
przytem go tak, aby mógł być 
słyszany przez resztę pawilonów. 
W ten sposób koncerty, odczyty 
i komunikaty mogą być słuchane 
przez wszystkich więźniów. Dzień, 
w którym takiej audycji, z przy: 
czyn. złego odbioru lub  technicz 
nych nie było, uważany jest za 


smutny i z niecierpliwością ocze- 


kiwa jest następny, niezależnie 
zaś oń tego uruchamia się cały a- 
parai informacyjny więzienny w 


celu dowiedzenia się o 

nach braku audycji. 
Chcąc scharakteryzować znacze- 

nie radja, jako czynnika wycho 


przyczy- 


w sensie ogó. 
dzić co następuje: 

a) radjo urozmaica monotouję 
tia wieziennego, a przez to mno- 
żliwia więźniowi, który chce wró- 
cić do społeczeństwa, skuteczną 
pracę naŭ sobą, 

h) uniemożliwia zanikanie pier- 
wiastków spolecznych w atniusfe- 
rze zapsucia, 

c) budzi tęsknotę do lepszego 
jutra, 

d) umożliwia administracji wię 
ziennej utrzymanie większej karno 
ści w więzieniu, 

e) pomaga w pracy oświatowe] 
i duszpasterskiej. 

Radjo już zdobyło prawo obywa 
telstwa na terenie więziennictwa, 
jak zdobyło je na terenie szpital- 
nietwa, wychowania  in(ernatowe: 
go, wojska z tą tylko różnicą, że w 
tamtych instytucjach są Mniejsze 
żliwośct, że tak się wyrażę, uroz 
icenia w jego zastosowaniu, 
wówczas góy na terenie więzienia 
skała zastosowania jest bardzo roz 
legła. Można je zastosować jako 
nagrode dla więźniów za dobre 
sprawowanie, można utworzyć tak 
zwane cele „radjowe*, to znaczy 
takie cele, gdzie więżniowie mogą 
skonstruować swój wiasny odbior- 
nik i słuchać audycji częsciej, Nie 
trzeba dodawać, że laka cela by- 
łeby szczytem ulg, Któreby można 
było zastosowywać jak salzę z po 
wodzeniem przy progresywnem od 
hywaniu kary, usuuęcie zaś w 
nia z takiej celi równaloby się cięż 
kiej degradacji w drabinie cpolecz 
ności więziennej. Ograniczanie lub 
rozszerzanie zakresu kurzystania z 
audycji radjowych, pojedyńczo lub 
też zbiorowo, niewatpliwie nrzyczy 
ni się do podniesienie dyscypliny 
z jednej streny, drugiej zaś 
wpłynie na wychowaci: 
i poprawy. 

Niewiele dziś mamy więzioń w 
Polsce, któreby nie posiadały oil 
biorników radjowych, życzyć soh 
przeto należy, aby ta dziedzi 
pracy kulturalno - oświatowej 
więzieniach weszła do regulawi 
wewnętrznego, jako punkt u! 
lub kary, przy regulowaniu * 


z 
poziom 


więźnia. 


211 


Teatr i muzyka 


Wysfawa Z. Szrefera 


Jak już donosiliśmy ciesząca się 
wyjatkowem powodzeniem wysta- 
wa prac artysty malarza. Zygnmn- 
1a Szretera, będzie otwarta jeszcze 
do dnia 8 października. Jest to jnż 
termin bezwględnie ostateczny, po 
którym artysta wraz ze swemi eks- 
ponatami wyjeżdża zagranicę, to 
też wszyscy ci, którzy nie zdążyli 
jeszcze obejrzeć tej ciekawej a 
wartościowej wystawy, winni po- 
śpieszyć na Piotrkowską 90, gdzie 
mieści się wystawa. Dla szkół 1 
wycieczek zbiorowych ceny ulgo- 
we. 


„ TEATR MIEJSKI. 

Pierwszorzędnie widowiskowo u- 
jęta tragedja Wyspiańskiego „Pro- 
tesilas i Leodamja” oraz wstrząsa 
jący „Sędziowie* z kapitalnym 
Józefem Sosnowskim odniesły pod 
czas wczoraj: premjery zastw 
Jony sukces. 
s i Leodamja”" oraz 
powtćrzeni będą dzić, 
jutra i pojutrze wiecz. 
W pełnych próbach 


„Dyktator”. 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Dzisiaj rozgłośnia warszawska 
„Polskiego Radja“ nadaje dwie 
audycje muzyczne o charakterze 
ludowym, a mianowicie o _ godz. 
14.20 tańce, sceny i monologi z 
płyt, zaś o godz. 1%15  usłyszzą 
radjosłuchacze pieśni ludowe w %- 
kładzie artystycznym na chćr lub 
głos w wykonaniu chóru „Mart: 
pod dyr. W. Lachmana oraz ana- 
nej śpiewaczki Anieli Szlemiński: 
— w programie pieśni Galla, Wie- 
chowicza, Noskowskiego. Lachnta- 
na, Nowowiejskiego i in. 

O godz. 20.00 weżmie udział w 


radjowym koncercie muzyki lekkiej 
piosenkarz Mieczysław Fogg zo ni 
wym rspertuarem swych piosenek. 
Koncert nzupełni orkiestra Pol- 
skiego Radja” pod dyrekcją St 
Nawrota, która odegra lekkie ntwo 
ry Lehara, Waldtenfla i in. t 

Jutro o godz. 15.55 w 
studjo rozgłośni warszawsl 
skrzypek lwowski. Henryk Cza- 
pliński oraz mezzo - sopranistka 
Wanda Roesselr - Stokowska. Pro 
gram składa się z drobnych utwc- 
rów krzypcowy: ch i mesni. r 


Co usłyszymy dziś przez radio 


najlepsze 

w świecie kon- 
densatory lo- 
garytmiczne z 


BETERI: 


ŻĄDAJCIEWSZĘDZIE powietrznym 
120000000000004400000000 


9.05 Przemówienie dyrektora 
programowego P. R. z okazji obję 
cia rozgłośni poznańskiej przez P. 
R. nastepnie hejnał z ratusza w 
Poznaniu i polonez A-dur Szopena. 

10.00 Mnzyka z płyt gramofono- 
wvch 

10.30 Transmisja nabożeństwa z 
kościoła N. w Piekarach 
Wielkich na Śląsku. 

11,45 Muzyka religijna z płyt. 

12,1. Transmisja uroczystego 


odsłonięcia tablicy pamiątkowej w gu 


Piekarach Wielkich. 


12.45 Pogadanka p. t. „Organi- 
zacja rzemiosł”. 
18,00 Poranek muzyczny. Wyk. 


orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego i Zofja Rabcewiezowa (for- 
tepian). 

14,00 Odezyt pt. „Dziś i jutro na 
szego miasta” wygł. „ Wacław 
Wojewódzki, komisarz rządowy m. 
Łodzi. 

14.20 Koncert muzyki lekkiej. 

16,00 Pogawędka dla dzieci pt. 
„O królu Stefanie” pióra A. Janow 
skiego. 

16,15 Opowiadanie dla dzieci pt. 
„Pam gdzie słońce nie zachodziło 
wygł. prof. St. Sumiński. 

16,00 Muzyka z płyt. 

16.45 Kwadrans literacki 
„Śmierć i pogrzeb Batorego” 
studjam dr. Wacława Sobieskiego. 

17,00 Pogadanka pt. „Pani w 


Dńwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie: 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


METRO 


Na l seans ceny miejsc 54 gr. 


185 gr. 
1 — 1,10, 


następne: MI — 85, 
U = 1,80: 


szkole i mam 
1 Gombrowi 

17.15 Po r 
konawcey: ch pod 
W. Lachmana i A Selemińska (so! 
pran). | 

18,00 Słuchowiska „0 Batorym™ 

19.00 Wiadomość: sportowe z Ło 
dzi. 

19.30 Radjotygodnik í 
dzicje na 
opracowaniu B. Winawera. 

20.00 Koncert muzyki lekkiej w 
stry P. R. pod dyr. St. 
i Mieczystaw Fogg (pio- 


szkole” 


w 


wyg 


młodzie 


wyk. orki 
Nawrota 
senki). 


wesołej  Twowskiej 


22,25 Muzyka taneczna z dancin 
„Adria“, 


Pierwsze i jedyne 
z krajowe odbiorniki x no- 
ARDO 


wym! typami lamp 


„ARDO“: 433: 


„444“ 


Zwiększona selekcja. — Zwiększony 
zasięg. i 
„Radio—Audion 
Traugutta 1. Tel. 153-71. 


Wiedeń (516) 

15.25 Kwartet 
dur Dworzaka, 

Londyn (356) 

21,05 Muzyka kameralna (Con- 
certo grosso  Hiindla, Koncert 
skrzypcowy Nr. 2 Haydna, 4 trans 
krypcje z 18 wieku Collinsa, Sere- 
nada C-dur Czajkowskiego). 

Medjolan (332) 

20.30 Opera 
Vally”, 


As- 


smvevkowy 


Catalaniego „La 


i uchwalił za 


niewyw ia się przez *Foznań 
z zobowiązań w stosunku dó PZLA 
|z okazji meczu Bruksela Poz 


1X — „GLOS PORANNY“ — 1933 


WIĄDOMOS 


16 państw 


reprezentowanych 
będzie w Meranie 


Wczoraj rozpoczął się w Mera 
nie doroczny międzynarodowy tur- 
niej tennisowy przy udziale czoło. 

ych tennisistów 10 państw. 

W grze panów wale m. 
Palmieri, de Stefani, Mateika, Hu- 
gh Metaxa. Menzel, Hecht. 
Bossus, Cramm, wreszcie Tłoczyń- 
ski, Hebda i Witman. Do gry pań 
zgłoszono: V: ^, Deutsch, Ada- 
mòôff, Krahwinkiel Aussem, Payot 
craz Jędrzejowska i Dnbieńska. 


iu- 
ch o puhar "Len 
w ubiegłym roku Jedrze 
a zdobyła drugą nagrode, Do 
podwójnej ze stroi y polskiej 


toszono pary: Tłoc: — Wit- 
man, Jędrzejowska — Dubieńska. 
do gry mie: Jędrzejowska — 


Tłoczyński. 


Poznański 0.Z.LA. 
Zawieszony 


k lekkoatletyczny 
zarząd poznań- 
skiego okr. Iekkoatletycznego. 
Do prowadzenia tymczasowego a- 
gend związkn poznańskiego wyzna 
czony został p. Ruszczyński. 
Zawie: nastąpgo naskutek 


Dubieńska — Witman. 


Połski 


zwi 


nań. 


Warfa osłabiona 
przez 3 dyskwalifikacje 


Ligowa drużyna Warty poznań- 
skiej zosi ostatnio wybitnie 
csłabiona wskutek  dyskwalifika- 
cji kilku graczy. 
ukarał Radojewskiego 6-tygodnio- 
wą dyskwalifikacją, a Bzerfkego 
— jednotygodniową. Ze względu 
jednak na fakt, że Szerfke był uka 
rany przez lige dwumiesięczną dy- 
skwalifikację z zawieszeniem, prze 
to będzie teraz musiał automa- 
tycznie odcierpieć i te drugą kare. 
Nadto gracz Śmiglak ukarany z0- 
stał przez ligę na 2 tygodnie dy- 
skwafikacji z zawieszeniem na pół 
roku, 


Sukces polskiego 
boksera w Belpji 


BRUKSELA, 30.9. (PAT) — 
Na zawodach bokserskich w Ni 
velles palski bokser AA 
członek miejscowej kolonji emi, 
cyjnej, znokautował belga Avele w 
2 rundzie 

Prasa belgijska wróży polakowi 


in. | 


Poznański OZPZ |” 


CI SPORTOWE 


jeszcze Nurm 


Jego gwiazda szybko blednie 


(PAT) — 
odbędzie się w 


którym startuje” Nurmi 
ala fińska elita długodystan- 


Iso - Hollo. Virtanen, 
Sipila, Marttelin i t. a. 
Referent sportowy „Svenska 
Pressen” daje wyraz przekonani 


Nurmiego, jako najwięk 


że gwiaz 


Mistrzostwa świata w 


Mistrzostwa świala w Hoke- 
ju odbędą się w roku 1934 
w Medjolanie, w lutym Na 
turnieju mistrzowska Kanada 
reprezentowana hędzie tym ra- 
zem przez najlepszą swoją dru 
żynę „Saskatoon Quakers“, fi- 
naliste puharu Alla Coup“, 
największej kanadyjskiej kon- 
kurencji w tej gałęzi sportu 

Kanadyjczycy nie lekceważą 
więc w tym roku tourneć po 
Europie i nie chcą narażać sie. 


tak, jak w ub. roku, ną kom- 
promitłacię w swym  naroda- 
wym sporcie 
dow. 
Polski związek narciarski 


y przed nad 


Dotychczas słuchowiska radjov 
były nadawane w godzinach wi 
czornych zaczynając się w niedzie 
lę o godz. 19.00, a w czwartki o 
godz. 21,30. Jak się okazało na 


podstawie listów radjosłuchaczy i 
specjalnych 


ankiet, pora ta była 
zwłaszcza dla słucha- 
czy prowincjonalnych oraz dla szer 


szych warstw pracujących, zmuszo |s 


nych do wczesnego wstawania, a 
tem samem i do wcześniejszego u- 
dawania się na spoczynek. Wobec 
powyższego w nowym programie 
zimowym „Polskiego Radja? stu- 
chowi nadawane będą w nie- 
dzielę już o godz. 18,00, a w czwar 
tki o godz. 18.20, co hezwątpienia 
spotka się z uznaniem ogółu radjo 
słuchaczy. 

Dodać trzeba, iż zmiana ta wpły 
nie jednocześ na podniesienie 
poziomu wykonania słuchowisk, 
yż odpadń konieczność liczenia 
ję przy obsadzie z tem. czy naj- 
właściwszy do danej roli artysta 
jest w tej chwili zajęty w swoim 
teatrze. Odtąd wszyscy najwybit- 
artyści dramatyczni i kome 
mogli być obsadzeni w 
ach radjowych. 
o godz. 18,00 


nada roz- 


dużą przyszłość. 
ERTRETSKNOC 


Dziś i dni nastepnych! 
M i f ŚĆ A c ] 
Film posiada wszelkie dane, aby podobać się publiczności. — W rolach głównych: 


Annabella, Jean Murai, Douvalies — najlepszy komik francuski 


Następny program: „EKSTAZA 


W sobotę, dnia 30 września o g. 12 i w niedzielę, 1 października o 


EEEE 


Osiainie 5 dni?! 


głośnia warszawska na wszystkie 


Luksusowe życie w 


o biegacza świata wszystkich 
asów, szybko blednie. Nurmi zda 
sobie z tego sprawę i stara się 


tylko spieniężyć swoje  unie- 
jętności i talent 

Zdaniem wymienionego referen- 

ta starty Nurmiego w b. sezonie 


przyniosły mu minimalnie 200 tv- 
sięcy fmk. 


sporcie 


hokeju w Mediolanie 


chodzącym sezonem zimowym, 
W dniu 8 października, z ini- 
cjatywy związku, odbedzie się 
e konferencja z s 
działem zainteresowanych w 
tej sprawie ze strony państwa. 
Na konferencji omawiana bę 
dzie m. in. sprawa postulatów 
turystycznych i komunikacyj: 
nych, wysuwanych przez pu: 
trzeby sportów zimowych 
3006006209095000190000096 
Krem „Uitrasol** jest od. 
awierciedleniem postępu techniki ko» 
smetycznej, Wytworny, a mimo to 


bajecznie tani, nietylko chroni cerą 
przed zmianami _ ntmosferycznemi, 


lecz — dzięki zawartej w nim eners 
skur 


gii słonecznej — działa 
tecznie zachowawczo. 


nader 


rozgłośnie 
radja napisz słuchowisko pióra 
utalentowanego młodego autora, 
Janusza Stępowskiego, p. t. „Król 
niemalowany”, Bohaterem tego shu 
chowiska będzie król Stefan Bato- 
ry, którego rolą odtworzy znakomi 
ty artysta — Stefan Jaracz. W ro 
lach trzech braci Zborowskich wy: 
ąpią, Węgrzyn, Melina i Leszczyń 
i. Pozostałe ważniejsze role kre- 
Różycki, Bay - Rydzewski i 
Lindorfówna. 


jowe spe 


RESTAURACJA DANCING 


« 


PIOTRKOWSKA 86 tel: 161-68 
Dyrekcja: Józef Straszauer 


Od 1 października 1933 r. 
MILA i HARRY RONNE 
VILMA LA ROSSE 
BALET DUNKAR 
ŻENIA DALTOMANOW 
SIOSTRY MAŁECKIE 

W soboty, niedziele i święta pod- 

wieczorki z udziałem całego ze- 
spolu ort od 5.33 do Sej 


Tyfus brzuszny jest 
chorobą brudnych rąk. 
Myicie ręce przed 
każdem jedzeniem. 


hotelach Riviery Francuskiej 


Przepyszna wystawa w filmie p. t. 


g. 
g: 


ARIANA 


Dzieje miłości rosyjskiej 


ELż 


studentki. 


W roli tytułowej 


BIETA BERGNER 


, Erotyzm, Kult ciała. 


11 wyświetlamy poranek dla młodzieży 


L EUMOJD 


Na 1 seans ceny mięjse 54 gr 
i 85 gr., następne: III — 5* 
= —86 ,l — 109 


Łódź, 1 października 1933 r. G | 2 © 5 5-2 A Mad D | M OW w Łódź, 1 października 1938 


Walka o nafte 


Po dwu latach pewnego uspoko- 
jenia na światowym rynku nafto- 
wym i po pewnem osłabieniu wal- 
ki pomiędzy głównemi producenta 
mi nafty zarysowuje się obecnie 
nowy kontlikt pomiędzy anglo-ame 
rykańskiemi rustami a naftą so- 
wiecką. Jakkolwiek wszelkie pró- 
by zmierzające do  międzynarodo- 
wego porozumienia w kwestji pro- 
dukcji i sprzedaży nalty nie przy- 
niosły pożądanych wyników, na 
rynku światowym panowała atmo- 
stera kompromisu, Charaktery- 
stycznym symptomem tego był za 
kup dość znacznych ilości nafty 
sowieckiej przez anglo - amerykań 
tkie towarzystwa naftowe. W znacz 
rej mierze osłabiło to konkurencje 
na rynkach światowych. Obecnie 
okazuje się, że było to zjawisko 
przejściowe. Anglo - amerykańskie 
towarzystwa, głównie Shell ; Stan- 
dard Oil, postanowiły przerwać za 
kup sowieckiej nafty i znowu nie 
dopuszczają jej na rynki, na któ- 
rych zajmują poważne miejsce. 
Dwie przyczyny skłaniają towarzy 
stwa anglo - amerykańskie do te- 
go kroku, Towarzystwa te w ostat 
nich dwuch latach przekonały się, 
że jakakolwiek umowa z rządem 
sowieckim jest niemożliwa, Równo 
cześnie doszło do Ściślejszej współ 
pracy pomiędzy umerykańskiemi i 
angielskiemi towarzystwami, co o- 
stabilo konkurencję, która ułatwia 
la nafcie sowieckiej 


anglo - amery 
przypuszczają, 
na spodziewać 


że obecnie nie moż 
się wzrostu sowiec- 


kiej produkcji nafty, ponieważ sy- 
tuacja w rejonach naftowych ZSSR 


nie sprzyja rozwo; produkcji 
(brak wykwalifikowaoych robotni- 
ków, brak kierownictwa techniczne 
go, brak urządzeń technicznych 
iip), a temsamem nie można ocze- 


kiwać wzmożenia wywozu tego pro | 


dikta 


W ostatnich dwuch latach do- 
zlo do pewnej konsolidacji zagra- 
nicznych rynków zbytu nafty s0- 
wieckiej, Przejawem tego jest, że 
państwa, które ze względów poli- 
tycznych, czy gospodarczych, cheia 
ly mniezależnić się od anglo-amery 
kańskich towarzystw naftowych, 
ostarały się o to. aby w specjal- 
nych umowach z "zadem sowiec- 
kim zapewnić sebie dostawę nafty 
rosyjskiej Do państw takich nale- 
ży przedewszystkien Francja, Włe 
chy, Hiszpanja, Belgja i Japonja. 
W ten sposób sowiecka nafta zdo 
lała zabezpieczyć sobie trwałe ryn 
ki zbytu, na których nie musi oba- 
wiać sie konkurencji nafty anglo- 
tmerykańskiej. 


Jeżeli obsenie wzrośnie konku- 
rencja pomiędzy głównymi produ- 
centami nafty, działać będzie ona 
w nowych warunkach i dlatego 
trudno przewidywać dalszy rozwój 
wypadków na światowym rynku 
naftowym. 


Cyfry wywozu nafty sowieckiej 
m. in. dowodza, że pomimo ochło- 
dzenia przyjaźni pomiędzy ZSSR 
a Rzeszą po dojściu Hitlera do 
władzy i pomimo „czystki” w De- 
ropie wartość wywozu nhfty sowiec 
kiej do Niemiec poważnie wzrosła 
a io dlatego, że Niemcy poczęły 


zakupywać w ZSSR znaczną iłość ; 


benzyny. Podkreślić należy znacz- 
ny wzrost wywozu nafty sowiec- 
kiej do Szwecji, Holandii i Danji. 
Poważne straty poniosła sowiec 
ka nafta ostatnio w Persji i Turcji 
gdzie jeszcze niedawno zajmowala 
uprzywilejowane stanowisko. 


Zmiany, jakie w najbliższym cza 
ie zajda na zowieckich rynkach 
zbytu, zależeć będą nietylko od 
nowej polityki anglo - amerykań- 
skich towarzystw, ale i od stanu 
rosyjskiego przemysłu nafiowego. 
To zaś, oczywiście, zależy od ogól 
nej sytuacji gospodarczej w ZSSR. 

Pr. N. 2. 


Kulisy 


Zjazd związku izb przemy- 
słowo - handlowych, który od- 
byl się w Warszawie, rozpatry- 
wał sprawę rządowego pro- 
jektu powołania do życia in- 
stylutn handlu zagranicznego 

Według tego projektu wyło- 
niony ma być przez samorząd 
gospodarczy przy współudziale 
rządu 
Instytut handlu zagranicznego, 
którego głównem zadaniem bę- 
dzie popieranie handlu zagra- 
nicznego równo w zakresie 
importu, jak i eksportu. 

W instytucie tym będą 
seentralizowane wszystkie ak- 
cje, mające na celu popieranie 
rozwoju handlu z innemi kra- 

jami, 


Podstawę finansową  Iństy- 
tutu handlu zagranicznego 


now ma ją dotacje 
państwa, odpowiadaj 
więcej wysokości funduszów 
aczonych obecnie na 
twowy Instytut eksporto- 
wy, dalej z opłat specjalnych 
za czynności instytułu i td. 
Jest projektowane, ażeby 


skarbu 
e mniej 


reorganizacji 


| Instytut handlu zagranieznego 


Na posiedzenia sądu handlowego | 
[znal się sprawa sp. ake. Wi- 
dzewskiej Manuľaktary. | 

Przedmiotem rozprawy byla | 
zgłoszona przez lirnię wierzycielkę 
„Hütter und Schranz“ opozycja 
co do ogloszenia 14 marca Wi- 
dzewskiej Manvfakturze upadłości, 
|w której wyżej wspomiana Tirma 
(żądała uchylenia zaocznego wyro- 
[ku co do ogloszenia upadłości. Jed 
|nocześnie sąd rozpoznawał wnio- 
|sek syndyków masy o cofnięcie 
chwili otwarcia upadłości do 4 li- 
|stopada 1931 r., zamiast oznaczo- 
|nej przez sąd tymczasowo na dzień 
14 marca r. b, 

W opozycji, domagającej się u- 
chylenia upadłości firma „Hütter. 
und Schranz” podnosiła, iż sąd 
niesłusznie ogło: upadłość Wi- 
dzewskiej Manufakturze, gdyż coi- 
nięcie warunków układowych rze- 
komo zostało dokonane w formie 
niewłaściwej przez osoby do tego 
nieuprawnione. 

Poza tem zarzuciła, iż sąd ogło- 
sil upadłość na podstawie weksli, 
|Zyrowanych przez Widzewską Ma- 
jnufakture, a nie zaś z jej własne- 
|go wystawienia. 


ji 


akcji 
administrował również w pew- 
nym stopniu funduszami eks- 
portowemi. 
imsytutu stanowić 
w której skład 
dstawiciele zain- 
teresowanych ministerstw o- 
raz izb przemysłowo  handło- 
wych, izb rolniczych i izb rze- 
mieślniczych. prezydjum. któ- 
re wyłoni rada, oraz dyrek: 
na której czele stać ma dy 
tor, mianowany przez ministe 
przemysłu i handlu. Szczegóło- 
wy zakres działania instytutu 
określi statut, który nada mu 
minister przemyłsu i handlu. 
jazd związku izb rozpa- 
lrzywszy projekt rządowy, 
stwierdził, iż zapewniony wi- 
nien być odpowiedni wpływ 


na instytut samorządu gospo- 
który wszak po 


a te instylu 

Należy zaznaczyć, iż usiłowa 
nia rzadu zmierzają obecnie w 
sposób zdecydowany do zorga 
a wymiany fowarowej 
anicą n 


z 
stawach, W tym 


stworzone są specialne organi- 


Wniosek wierzyciela Zagranicznego 


„Widzewskiej Manufaktury“ został przez sąd odrzucony 


tury pozatem byli zdania, iż firma 
znacznie wcześniej zaprzestała wy 
płat, aniżeli sąd oznaczył tymcza- 
sowo na 14 marca 1933 ". i z tego 
powodu prosili o przesunięcie dru- 
miej tymczasowej daty  otwarcja 
upadłości na 4 listopada 1931 ta 
zastrzegając sie jednocześnie, iż 
z ostatecznym wnioskiem o ustale- 
nie chwili zawieszenia wypłat Wi- 
dzewskiej Manufaktury wystąpią 
po ukończeniu pracy przez Polską 
spółkę powierniczą S. A. w War- 
szawie, polegającej na dokładnem 
zbadania ksiąg handlowych i wszel 
kich dokumentów. 


Sąd stanął na stanowisku, że 
opozycją nie zasługuje na uwzględ 
nienie, gdyż jak wynika z okaza- 
nych przez peln. syndyków masy 
weksli w chwili ogłoszenia upadło- 


936900020000020006000900 


Syndycy 


WikrÓtE 


najnowsze arcydzieło kinematografji 


roteserji Fryderyka Langa 


Testament 
D-ra Mahuz 


i Uważajcie na datę premiery!!! 


` |kulisy tej sprawy. Otóż projekt 


popierania eksportu 


zacje branżowe zarówno w za- 
kresie eksportu, jak i importu. 
Z organizacjami temi współ- 
działać będzie Instytut handlu 
agranicznego centralizując nie 
jako cała tę akcję. 

Również instytut współdzia- 
łać będzie z organizacjami, 
prowadzącemi handel kompen 
sacyjny 

Cieka 


ie przedsławiają się 
ten powstać miał celem usunię 
cia, długoletniego dyrektora 
państwowego instylulu ekspor 
towego dyr. Marjana Turskie- 
go. Inż, Turski pełni te funk- 
cje od początku powstania P. 
I. E, t, j. od 5 lat i jest wybit- 
nym fachowcem w tej dziedzi- 
nie. — 

Instytut handlu zagraniezne- 
go oprze się o zreorganizowa- 
ny związek izb, kłóry w nowej 
formie stał się instytucją przy- 
mtusową. 

Ponieważ jednak dyr. Turski 
posiada na terenie rządu po- 
pwy — można ocze- 
jeszcze sensa- 


cvjnej niespodzianki. 


ści, upadła spółka wystawiała we- 
kslę, które w terminie nie zostały 
wykupione, co niezbicie świadczy 
o zawieszeniu przez nią wypłat. 
Również sąd był zdania, iż nadzor- 
cy zawiadamiając sąd o zerwaniu 
propozycji układowych i zgłaszając 
wniosek o ogłoszenie Widzewskiej 
Manufakturze upadłości, spełnili | 
obowiązek, ciążący na nich w myśl 
przepisów rozporządzenia © odro- 
czeniu wypłat, 

Z tych też powodów sąd ©nozy” 
cję firmy „Hütter i Schranz” po- 
zostawił bez uwzględnienia i upa- 
dłość utrzymał w mocy. 

Co do wniosku syndyków, od- 
nośnie colniecia daty upadłości, 
sąd z uwagi na to, że praca bie- 
łych — Spółki powiernicze] jest 
ż na ukończeniu, rozprawę Odro- 
czy! i zlecił syndykom złożenie 
do dnia 15 listopada r, b. wniosku 


f 


|wrzesień 5.66 październik 5,67 1i 


RUNER PENEN 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wezorajszem zebraniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Warszu- 
wie tendencja dla dewiz była na- 
ogół utrzymana, przy obrotach ma 
łych. Notowano: Belgja 124.60. 
Gdańsk 178.65, Holandja 360.15. 
Londyn 27,75, Nowy Jork 5.82, 
wypłata telegraficzna na Nowy 
Jork (kabel) 5.83, Paryż 34.95, Pra. 
ga 26.49, Sztokholm 143,50, Szwaj 
carja 178.10, W obrotach między 
bankowych dewizy na Berlin 213.20 
W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka. 210, dolar złoty 9.01, 
dolar gotówkowy 5.78, rubel złoty 
42. 


AKCJE, 

Dla akcji tendencją byłą słabsza, 
przy obrotach ograniczonych, Noto 
wano: Bank Polski 79.75, Lilpopy 
10.60. Ostrowiec 30,  Hzhberbnsch 
38.50. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Dla papierów procentowych ten- 
deneja była utrzymana, przy obro 
tach niewielkich. Notowano: $ 
proe budowlana 38,25, 4 proc. da 
larowa 47,75, 4 proc. inwestycyjna 
104,50, 5 proc. konwersacyjna 51.50 
5 proc. kolejowa 44,50, 7 proc. sta 
bilizacyjna 50.75 — 50.63, 10 proc. 
kolejowa 101.50. g proc  Warsze 
wy 43.25. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 
loco 5.70 wrzesień 5.48 paździe 
nik 5.48 listopad 5.49  zrudzief 


B.B1 styczeń 5.58 luty marzec 
5.57 kwiecień 5,58 maj 5,60 czer 
wiec 02 lipiec 5.64 sierpich 5.65 


stopad 5.72. 

Egipska: loco 7.39 pażdziernik 
7.06 listopad 7.17 styczeń ma 
rzec 7,36 maj 7.46 czerwiec 7.56 
lipiec 7,56, 


Upper: loco 6.20 październik €23 
listopad 6.25 styczeń 6.34 marzec 
6.41 maj 0.48 czerwiec 6.48 


ALBKSANDRJA 
Sakelaridis: listopad 18,29 sty- 
czeń 18/73 marzec 14.10 maj 14.47 
Ashmouni: październik 10.65 gru 


o ustalenie ostatecznej daty otwar 
cia upadłości. 


dzień 10.70 Inty 10.96  kwiocień 
11,27 czerwiec 11,48, 


Upańsiwowienie izb! 


Samorząd gospodarczy tworzy związek, jako 


organizację 

Zjazd związku izb przemy- 
słowo - handlowych zajmował 
się projektem rządowym powo 
łania do życia związku izh 


przemysłowo - handiowych ja- 
ko organizacji przymusowej. 

W tym eelu nastąpić ma no- 
welizacja prawa o izbach w 
drodze rozporządzenia p. pre- 
zydenta. Projekt taki zgłasza- 
ny jest już po raz drugi, przy- 
czem w pierwszym wypadku 
poszczególne prowincjonalne 
izby wypowiedziały się prze- 
ciwko projektowi. 

Obcenie zjazd wykazał, i 
nastawienie to uległo zmianie 
na co wskazuje naogół przy- 
chylne ustosunkowanie się izb 
do tego projektu. 

Wraz z ogłoszeniem rozpo- 
rządzenia prezydenta wszyst- 
kie izby staną się automatycz- 
nie członkami związku izb 
przemysłowo- handlowych, któ 


przymusową 


ry równocześnie uzyska wszełe 
kie uprawnienia osoby praw- 
nej. 

Poszczególne izby przemysło 
wo - handlowe w dalszym eia- 
gu będą miały prawo komuni- 
kować się bezpośrednio z wła- 
dzami rzadowemi w sprawach, 
dotyczących ich okręgu. Po- 
nadto prowincjonalne izby bę- 
dą w dalszym ciągu posiadały 
prawo zgłaszania odrębnych 
opinji we wszelkich sprawach 
jednak za pośrednictwem Zw» 
izb przemysłowa - handlowych 
Związek izb przemysłowo - 
handlowych  wypowiadić się 
bedzie w sprawach natury ©- 
gólnej na podstawie opinji 
wszystkieh izb. 


1.X-—- „.UŁOS PORANNY“ — 1933 


Restauracja 


rea 


1) Ethel and Aleksander, doskonały duet węgierski, 


“Taniah uitai 


Telef, ALE Ji. pelnym programem. 


Liai aa 


Manguito >.: wiedeńska, 8) LEDY X, najpiękniejsza tancerka Polska. 
K. Szubert. — W soboty, niedziele i święta podwieczorki taneczne od 5—8 wicoz. z 
Podwieczorek wraz z usługą zł. 1.20. 
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Rewelacyjny program październikowy naotwarcie sezonu zimowajnu 


2) Inga Karena, najlepsza tan- 


Maitre de dans 


NOWOCZESNE KROJU MODELOWANIA i SZYCIA LINY KAUFMAN 


ZAWODOWE 
KURSY 


. 


= 


KASA ZW AŻ w ŁODZI 


Kasa Chorych podaje do publicznej wiadomości, | 
46 — w celu zaoszczędzenia czasu i kosztów przejazdu 
P. P. Pracodawcom przy nabywaniu druków, któremi 
P. P. Pracodawcy posługują się przy załatwianiu _for- 
malności związanych z ubezpieczeniem pracowników 
w Kasie Chorych, Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych, waględnie wynikających a Ustawy o Fun- 
duszu Pracy — powierzyła sprzedaż wymienionych 
druków Wojewódzkiemu Zarządow:! Związku Inwa- 
iidów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w Łodzi, 
który zorganizował na całym terenie dałałalności Kasy 
punkty sprzeoaży druków —w budkach z wyrobami 
tytoniowemi, kioskach z gazetami i t. p. miejscach. 

Wszystkie punkty sprzedaży posiadają wy- 
wleszony szyidzik z napisem: "Tu do nabycia druki 
Kasy Chorych, Funduszu Pracy i Z.U.P.U. wg. stałego 
cennika, znajdującego się u sprzedaweg”. 


pun Hroju, Szycia 
i Robót Ręcznych 


MARJI PUTOWEJ 
Łódź, ul. Piotrkowska 103. 


Kancelarja czynna codziennie od 9—20. 


Jednocześnie Kasa podaje do wiadomości, że po- | 


cząwszy od dnia 1 paśdzieynika œ b. wszystkie wymie: 
nione druki zostają zaopatrzone w pieczęć Woiewódz- 
kiego Zarządu Źwiąku Inwalidów Wojennych Rzeczy- 


pospolitej Polskiej w Łodzi i Kasa Chorych w Łodzi, 


a dniem 1 listopada r. b, będzie przyjmować od 
P. P. Pracodawców tylko druki zaopatrzone w pie- 
częć wymienionego Zwiąsku. 

Ponadto w celu nienarażania na straty P.P. Pra- 
codawców, posiadających pewne zapasy druków — Kasa 
Chorych w Łodzi obwieszcza — że P.P, Pracodawcy 
mogą już przez nich posiadane do własnego 
użytku druki zaopatrzyć w pieczęć Wojewódzkiego 


Związku Inwalidów w okresie czasu od dnia 23 do 30 | 


października r. b. w godzioaah urzędowych od 9 do 16, 
w lokalach Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospo- 
litej Polskiej w Łodzi — ul. Gdańska 29, w Zgierzu — 
ul. Narutowicza 25, w Piotrkowie — ul. 

w Tomaszowie — ul. Pałacowa 1, w Łęczycy == ul, Do: 
minikańska 3, w Koluszkach — dworzec kolejowy 
kiosk "Ruchu" (p. Mistyk), w Tuszynie — Rynek u p. 


Kamińskiego. M 
Kasa Chorych w Łodzi. 
Łódź, dnia 29 września 1935 r. 


© FABRYKA LISTEW DO RAM 
06: Zasańczył 


Ł6dź, Bp. Bandurskiego 9/11, 
(Daw. Św. Anny) Tel. 231-91 

Oprawa obrawów 

i ramy do firanek. 


Ceny fabryczne. kt 


Nadzorca sądowy firmy „„Światłowski i Kon“ 
w Łodzi podaje do wiadomości, że decyzją Są- 
du Okręgowego w Łodzi z dn. 19 września rb., 
termin sprawdzania wierzytelności przedłużony 
został o jeden miesiąc. Ostateczne sprawdzenie 
wierzytelności odbędzie się w dniu 18 paździer- 
nika 1933 r, od godz. 10 do lej w lokalu 
firmy przy ul. Piotrkowskiej 49. 

W terminie powyższym wierzyciele nadzo- 
rowanej firmy (lub ich pełnomocenicy) winni zgło- 
sė się z tytułami, usprawiedliwiającemi ich 
wierzytelności. 

Lista sprawdzonych wierzycieli dołączona 
zostanie w dniu 25 października 1933 do akt 
sprawy Nr. Z. 50/32 znajdujących się w Wydzia- 
le Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, pr 
czem osoby zainteresowane mogą s 
postanowienie nadzorcy sądowego w 


terminie 
T-miodniowym do sędziego komisarza, który spór 
ostatecznie rozstrzyga. 


Nadzorca sądowy 
Ignacy Hirszfelid. 
PRZEDSZKOLE rones 
W. KAPŁANÓWNY 


przeniesione zostało na 
ul. PIOTRKOWSKĄ 94 w ogrodzie 
parter, lewa of., tel. 248-14 
Przyjmuje się zapisy codziennie od godz. 12—2 i 4—6 
Języki obce dla dzieci 
zajęcia przed i popołudniu, 


damskiego 1 dziecinnego koncesjonowane przez Ministerstwo W. 
ca” w Łodzi, dypiomowanej mistrzyni Izby Rzemieślniczej. Po ukończeniu kursu wyd 


Legjonów 16, | 


R. i O. P. Długoletniej instruktorki T-wa „Pra- 
1g dyplamy. Geny przystępne! 


MATURZYŚCI! 
RANNY RUEZNY KURS DLA MATURZYSTÓW (EK) 


Zapisy jeszcze do 5 października. 


Uprawnienia, ulgi kolejowe i tramwajowe, zwrot czesnego przez insty- 
tueje miejskie. 


SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA HANDLOWEGO im. sen.BRUNA 
Zgromadzenia Kupców m. st. Warszawy. 
Warszawa, Waliców 2 | 4, tel. 679-03, godz. 9—14 i 19—21. 
Program jednorocznych akademji handlowyeh. Warunek przyjęcia — matura 


Dzieci członków korporacji kupieckich 25% ulgi. 


|| Ą 


AG TEDE ZANA, | 
FABRYKA DYWANÓW 


(M) MAYZEL i $- kaj 


| Znak ochronny 
w ŁODZI 


zawiadamia, że sprzedaż dywanów z półksiężycem 
fabrycznych odbywa się w składach firm następujących: 


B-cia Z. i A. Rappeport 


ul. Piotrkowska 15 


J. Rotenberg, Il. Nowomieiska 1 
L. Traisiman, il, Piotrkowska 81 


TOTER EOJZRZZOZIARKEWAAEA 


cenach 


po 


Ogłoszenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji niżej wymienionych nieruchomości łódz- 
kich, obciążonych pożyczkami Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi, na zasadzie $ 96 Ustawy 
tegoż Towarzystwa — nieruchomości te zostały powtórnie wystawione na licytacje publiczne, 
którerozposzną się od sum nieumorsonych części pożyczek Towarzystwa Kredytowego miasta 
Łodzi. z dodaniem narosłych za'egłości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia warunków 
licytacyjnych. 

Licytacje powyższe odbędą się przed niżej wymieńionymi Notarjuszami w Wydziale Hi- 
potecznym Sądu Okręgowego w Łodzi, przy ulicy Pomorskiej nr 21, o godzinie 11-ej przed poł. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w Księgach Hipotecznych odpo- 
wiednich nieruchomości, oraz w Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi, przy 
ulicy Pomorskiej 21 — i famże przeglądane być mogą 

W razie, gdyby dzień wyznaczony do powtórnej licytacji był świąteczny. 
będzie się dnia następnego. 


sprzedaż od- 


Nr. Nr. Licytacja 

hipo- ` E rozpocz- przed 

teczny | przy ulicy | nie się s Dnia 
nierucho- > od sumy notarjuszem 


mości 


Brzeźnej i Sienkie- 


wicza 336.434 | 97| H. Klesem 1. XI. 33 r. 
270-0 Zachodni. 355.210 | % S. Baranowskim 8. XI, 35 r. 
593 Piotrkowskiej 200.096 Ia S. Baranowskim 10, XT. 63 r. 
1331 Przejazd 210,674 H. Klesem 11. XL 33 r. 
2407 28 P. Strzel. Kan. 123.590 63 A. Rżewskim 14. XI. 35 r. 
826 Wólczańskiej 110.795 | 95| A. Rżewskim 15. X1.33 r. 
91 Drewnowskiej 513.013 | 81| H. Klesem 12. XII, 33 r. 
4508 Piastowskiego 69,455 | 60| H. Klesem 30. XII. 33 r. 


Łódź, dnia 27 września 1933 roku. 


Chcesz mieć zapewniony byt i usamodzjelnić się? 


Zapisz się na półroczne zawod. 


kursy Kroju, Szycia I Modelowania | 


damskiego i dziecinnego zatwierds. przez Minist. W. R. 1 O. P 
za nr. 3247 Mistrzyni Łódz. Izby Rzemieślniczej, Profesork 
Mód dypl. przez Akademję Paryską 


P. SZEJNEINKIEL 


Aleja i Maja nr. 20 (róg Żeromskiego) 


Metoda nauczania łatwa, dostępna, p. 
biająca samodzielno: 
Po ukończeniu dyplomy. Opłata przystępna. 
Informacje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. 
Prospekty bezpłatne. 


praktyczna | wyra- 


Łódź, Proz. Narutowicza 48 tel. 207-23. 
Kagdalcde czynna od godz. 9—13 i od 15—19 w. 


Od 2. X. do 12 X. r, b. 
10 dni taniej sprzedaży 


ROBÓTEK RĘCZNYCH 


EUGENIA PFEIL, Nawrot 21 


UCZCIE SIĘ ZAWODU! 

Tow. „ORT* w Łodzi, Wólczańska 
27, tel. 111-23, przyjmuje zanisy na 
następujące warsstaty | kursy: 

Pończosznictwo mechaniczne, wy- 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorsem 
ciarstwo, krawiectwo, modnlarstwo, 
jj ondutacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Prócz powyższych, otworuony zo- 
stanie dział tkactwa artystyczno"rę- 
cznego obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany i t.p. pod kiero- 
wnietwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkaotwa Artystycznego w Krakowie. 


strm ' 
Żnakiem . 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 
EEREPREPAWEZEEŃ 


Indywidualna pielęgnacja 


BERY I URODY syst. „IBAR“ 


Nie przypadek winien decydować © 
wyborze kosmetyków. Cerę należy 
pielęgnować r osważnie, systoma- 
tycznie. Zespół środków „IBAR“, kre- 
my, lotiony, pudry e6,t. stosowane przez 
ANNE RYDEL indywidualnie do rodsaju 

cery utrzymują skórę w 
ezystości, nad ść, miękkość, 
adrową świeżość, usuwając zmazszezki 
lojotek, wągry, piegi e.t.c, Instytut 
de Beaute, Racjonalna Kosmetyka 
zatw. przez Władze Państwowe Sako- 
ła Kosmetyczna sal. 1924 r. Łódź, 
Śródmiejska 16, tel. 169-92, Żądaje 
cie informacji. Porady bezpłatne, 

Ceny kryzysowe. 


Na deszcze 
i mieposody 


Niedoścignionej jekości 
trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


iomityle „MADELYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 233-61. 


Do akt. Nr. Km. 266 | 1953 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w ke- 
dzi Leon Wasowski zamiesskały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10 na zaen- 
dnie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 37 października r. o godz. 11 
w Łodzi przy ul. Południowej 75 
odbędsie się licytacja publiczna ru 
chomości w a mian: 20 festmetrów 
desek porządkowych i 60 festmetrów 
bali porządkowych 
gazacowanych na łączną sumę zł, 700 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże 
osnaczonym. 
Łódź 279.33 r. 
Komornik (-) Leon Wasowski 


14 


PIERWSZA POŚPIESZNA POMO 
KRAWIEGKO - SZBWCKA » 


WSZYSCY 


Poważna Spółka Akcyjna 


poszukuje na biuro 4—5 dużych 
widnych pokojów na Piotrkow- 
skiej między Nawroiem a Naru- 
towicza, I piętro, front z repre- 
zentacyjnem wejściem. Szezegó- 
łowe oferty sub. Gotówka” 
+2000909004200400090090004 
Do akt. Nr, Km. 1961—1962—33 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodsklego w Ło- 
dzi, rew. 14 zamieszk. w Łodai przy 
ul, Aleja l-go Maja 34 
na sasadzłę art. 602 K, P. C. ogłasza, 
śe w dniu 6 października 1983 r. o g. 
12 w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej 12 
odbędale się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
maszyny do szycia cholewek marki 
„Singer“, garderoby męskiej, obuwia 
damskiego, kasy ogniotrwałej, śyran- 
dola, urządzenia sklepowegoi dywanu 
oszacowanych na łączną sumę zł. 750 
+ B10 ał. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, 27.9, 33 

Komornik (-) Dulkowski 


Do akt. Nr. Km 1950/33 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 
dwi, rewiru 14 zamieszkały w Łodzi 
ul. Aleja I-go Maja 34 na 
aasadnie art 602 K.P.C. ogłasza, że 
w dn. 6 października 1953 r. o godz. 
12 w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 57 
odbędzie »tą licytacja publicena ru- 
ehomości a mianowicie 
kredensu, serwantki i szafy do odzieży 
oszacowanych na łączną sumę 750 
zl, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódś, dn. 21.9.83 r. 
Komornik Dulkowski 


Do akt, Nr. Km2458/35. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 10-go zam. w 
Łodzi przy ul. Przejazd 40 
na zasadzie mt. 602 K.P. O. ogla- 
sza, de w d. 4 października 1953 z. 

o godz. 12 w Łodzi, przy ul. 
Piekarskiej 27/29 odbę: 
daio się licytacja publiczna rucho- 
mości a mianowicie: 
kosy ogniotrwałej 3-ch biurek i ma- 
szyny do pisania 
oszacowanych na 
które można ogląt 
cji w miejscu sprzedaży, 
wyżej osnaczonym 
Łódź, dn. 26.9. 1933 
Komornik () Ludwik Hollas 


w dniu licyta- 
w czasie 


Do akt. Nr. Km. 149/55 r. 


OBWIESZCZENIE. 
Romorntk Sądu Grodskiego w Ło 
dmi, Leon Wasowski zam. w Łodzi 

przy ul. Narutowicza 10 
na zasadzie art. 602 K.P. O. ogła* 
sza, że w dn. 17 października 1938 r. 
o goda. 11 w Łodzi, przy ul. 
jegieinianej 66 
odbędsie siq publiczna licytacja 
shomości a mianowieie: 
maszyny żelaznej mechanicznej t. zw 
inowadło i szlauchmaszyny żelaznej 
mech. 
sszacowanych na łączną sumę 
z}. 1700 
które można oglądać w dniu licyt 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 27.9.1933 r. 
Komornik Leon Wąsowski 


ru-, 


Właścicielka 


Instytutu Kosmetycznego | 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 


powróciła 
Przyjm. 10—2 i 44/2—8 w, 
Bezpowrotne usuwanie owłosie- 
nia najnowszą radykalną metodą 
bez śladów. 
Leczenie detektów cery. 


przed kupnem mód- 
nego meter]alu na 


łączną sumę zł. 980| 4 S 


Przy Instytncie 
Kosmetycznym 


Łódź Narutowicza 9, 


została o! 


Szkola KO 


Zatw. przez Ministerstwo (Dep, Śl. Zdr.) 


Szczegółowy program oraz 
larji Szkoły od 


Zakład Leczniczy 


Położniczo-Ginekologiczny 


UL. EWANGELICKA 18 
(Sienkiewleza 83) 
107-23 


tel. 

Ordynują: 
Dr. med. 
I Dr. med. 
Zapisy na porody 


KUPUJCIE Z 


dmiecii 


IL. 158-69, 
Dod 


WYGODA wu få 


UBRANIA WIZYTOWE i SMOKINGI 


zwiedzają SKŁAD MATERJAŁÓW najprzedniejszych fabryk BIELSKICH i TOMASZOWSKICH. 
Ceny przystępne! 


Wózków | Materatów 
Lóżek 


metalowych 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBRO?OL”: Łódi, Piotrkowska 2, 


XX — „Gros FUBANŃT — 


Tel 247-90 


oras 
na 


śnierski i przyjmuje 
do reparacji, farbowania i zzyszcsenia, — 


PALTA 


FUTRA głatnie Pra 


damskie 
i męskie 


r. ora 
Żaprowadziła specjalny dział ku- SENY b. NISKIE! — Odbieramy i odsyłamy ber 


Inia chemiczna, farbiarnia i fasonowa 


mie kapeluszy ŻADNEJ FILJI nie posiadamy. 


c. GIILIŃ 


Śródmiejska 1 


tel. 169-05 


| EZRZESĄ Honorujemy asygnaty „Posto“ w podwórzu, parter. 
CEUNDA 
MI M AR Lekarz-dentysta OEE E TEE EE TIE 
2 Do dobrze prosperującego 
T tel, 122-09 Helm d | |) herszderier detalieznego interesu Po: 


smefyczima 


zapisy codsiennie w kance- 
12—1 i od 7—8 


SZ. EIGEROWA 
J. BAUM 
Ii I klasy 


I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBÓR 


nnpch spręfynowych 


„PAPBNT* 


Wyt ymar 


amerykańskich 


w podwórsu. 


PAŃSTWOWA 
DŁUGO CI 


prowadz: 


Dla 


Zal 


Gimnazjum im. 


pań 
dla panów w godz. od 20—21 
Opłata miesięczna za 2 godz. tygodniowo zł. 10— 


ODZNAKA SPORTOWA 
MŁODOŚĆ ZACHOWA 


ty Gimnastyczne 


dla pań i panów 


metodą Björksten i Amerykańską 


ą J. L. SZUMLEWSCY 


W lekcjach gimnastyki uwzględnia się racjo- 
nalne przygotowanie do P. O. 8. 


Lekcje rozpoczynają się od 6 październ. 


w godz. od 19—20 


isy w poniedziałek, wtorek i środę, t. j. 2, 3 i 4 
października r. b. w godz. 18—19 w Sekretarjacie 


E. Orzeszkowej, Al. Kościuszki 21, 
II piętro. 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Thaciwa 


OU RZAWSOE L TATIE OH ESS 
my Szkole Przemysłowej 


T-wa Szerz. Ośw. i Wiedzy Technicznej 
wśród Żydów w Łodzi 


POMORSKA 46. 


Kanzelarja przyjmsje 


TELEF. 163-80 


zapisy i udziela informacji w poniedzial- 


ki, wtorki, środy i czwaytki w godzinach od 7 do 9 wieczór. 


CHORYCH 
na para 
artretyzm, reumatyzm, 


1t. d. skułecznie leczę za 
radykalnych 
elektryzacji, 
liczne 

uznania. 


dypl. Alasażysia A. Hoj 


Krucza 6, 


Posiadam 


stosownych mavały i 


podziękowania i 


tel. 225- 


x 
liż 
isehlas 


Łódź, Andrzela 1. 


posadsek, 
T-ej. 


miski 
-l 


67. Czynny do godz. 


„HYGIENA” 


Prayjmuje wszelkie roboty, wchodaą - 
qe w zakres osyasczenia szyb, frote - 
sowania, cyklinowania i drutowanta | 
prsątapie blar i mlesskań 

Geny niskie. Tel. 105-47 (pryw.) | 


wznowiła przyjęcia 
Sródmiejska 7 (dawn. Cegielniana) 


HI p. front 


przyjmuje od 10—1 i 3—7 w. 


Eleganckie | 


PŁASZCZYNI 


wraz z kapęlusikami oraz 


MUNDURKI 


szkolne p/g nowego przepisu po 
cenach zniżonych poleca 


B. Jakubowicz 


Pomorska 5 


DOSYĆ JUŻ 
EKSPERYNENTÓW 
KTÓRE WAS DOMNIE © 
PROWADZĄ | 
ŻĄDAJCIE. ORYGINALNYCH 


„OLLA” 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Powróciła 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiece. 


SALON 


E. ORZEŁOWEJ 


(Dyplom Wiedeński) 
ki 


KOSMETYCZNY 


Piłsudskiego 43 Tel. 237-04 
poprz. oficyna II p. 

gods.. przyjęć od 10-2 i 4-8 w. 
Niezawodne środki na porost włosów 
i łupież. Farbowanie włosów podług 
zagr. systemów. Usuwam piegi i 
wągry oras inne defehty cery Stosu- 
ję oryginalne preparaty wiedeńskie. 
Najnowsze metody lecznicze. Hydro- 

i elektroterapja. 


„EXTRACT BARDANAE* 

(Toniecum ziołowe). — Niesawodny 
środek przeciw wypadaniu włosów, 
usuwa łupież, przedwczesną siwiznę 
i wzmacnia cebulki. — Wszelkich wy- 
jaśnień i wskazówek udziela wynalaz- 
ca J. BRUSS, GŁÓWNA nr. 17. 

Tamżo sprzedaż. 


—— 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 
ŻAWADZKA 1. 


a 
4 


Czynna od S-ej 

W niedziele i święta od 0-ej 

Porada 3 zł. 

Od 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 


ano do 9-ej wieczór. 
do 2-ej 


ny przed zakażeniami i 
chorobami wenerycznemi 


Tyle napewno waite 


Veto w nowem opakow 


Veto-słynny nacały świat środek ochron“ 


na obecnie w opakowaniu aluminjo- 
wem dla 8 — 10 razowego użytku za 


trzebny jest 


udziałowiec 


boz pracy z kapitałem Zł. 
20 do 25. tysięcy. Oferty 
w najściślejszej dyskrecji 
pod „Dobry interes* 


MOTORY 


Elektryczne nowe | ażywane po 
cenach najniższych. 
Warsztaty reperacyjne, 

Przewinięcie motorów i dynamoma- 

szyn. Instalacje elektryczne siły, 

światła I sygnelizacji wykonywa 
Przedsiębiorstwo inżynieryjno- 
Elektro-Mechaniczne 


Maurycy RAK 


ZAWADZKA 12, tel, 214-11, 
gabinet 243-66 


Zakład Fotograficzny 


Piotrkowska 17, tel. 144-11 
obniżył ceny na wszystkie roboty 
fotogratieane. 

6 fotografji od zł. 2.50. 


Wykonanie pierwszorzędne. 


MEBLE 


nowoczesne sypialnia istołowe 
okazyjnie do sprzedania. 


NarutowiczaśZ Wpodwórm 
Zgubiono 


dnia 30 września portfel wraz 
z dokumentami osobistemi na 
nazwisko Henryka Szperlinga, 
łaskawy znalazea zechee zwró: 
cić za wynagrodzeniem ul. Że* 
rómskiógo 42. 


POSZUKIWANY 


w Śródmieściu pokój z pocze* 
kalnią, ew. duży pokój z telo- 
fonem, na gabinet przyjęć 
Oferty sub. „Mor, do admin, 


„Głosu“. 


+ 


Trzy Ipół morgi 


ornej ziemi w Rogach de 
wydzierżawienia. Wiadomość 
tel. 163-50. 


Pilomby 
blaszane 


w dowolnych ilościach 


do sprzedania. 
Ceny konkurencyjne. Tel. 163-50 


dostępne wszystkim 


Il. L 


jest Pasze zdrowie i szczęście! 


aniu żądajcie we wszystkich aptekach 
i drogeriach 


wszyskiemi 
nabyć moż- 


Nr. 27) 


Artur Banasz 


chirurg-uroloa 
Wólczańska 28 


wznowił przyjęcia 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Dla niezamożnych ceny 
lecznicowe. 


D. med Ludy Rapepor 


choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


powrócił 
ul. Cegielniana 8 


(dawniej 40) 
tel. 236-90 
Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wier. 


EE ma. 


Niewiażski 


Cho r. weneryczne, skórne 
i moczopłalowe 


powrócił 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8— 14 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 


Gabinet chirurgiczny 
Dr. med. 


M. Kantora 


został przeniesiony na 


ul. Zieloną 5 
Tel. 112-22' 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w. 
Ceny lecznicowe. 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 


Dr. med. 
. irausza 
Piotrkowska 86, 
godz. prz. 9.30—7 w. 
"pr med. 
L. NITECKI 


tel. 204-74 

Spec. ohorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłclowych 
Nawrot 32 tel. 218-18 

przyjmuje od 8—9 r. i od 4 — 8 w 

w niadsiele i święta od 9—13 w po 


Dr. med. 


D. KELMAN 


powrócił 
Spec. chor. uszu, nosa, 
i krtani 


Piotrkowska 68, tel. 112-20 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 pp. 


gardła 


Dr. med. 


H. GUTSZTADT 


powrócił 
AKUSZER-GINEKOLOG 


ZACHODNIA 62 
(Śródmiejska 14), tel. 129-52 
przyjm, od 11—1 i od 5—7, 


Ji budwik Falk = 


Choroby skórne i weneryczne 


2) 


J. AIZNER 


powrócił 


2: Felicja ROZEN, < 


Choroby dzieci 
Sródmiejska 31 
Telef. 169-59 


pryjmoje od 3— Se] po pot. poł. 


Dr. med. 


a S. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(koblety i dzieci) 
godz. przyj. od 9—11 i 5—4 po poł. 


Sienkiewicza JA telet. 146-10. 


Dr. J. SEHORR 


lekarz zdrojowy z Iwonicza 


powrócił 
i ordynuje w chorobach serca 
od godr. 4—7 p. 


hp. 
Łódź, Gdańska LL 
l. 226-85 


Leczenie 
krótkiemi falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 


nerwów, skóry, narządów we-| 


wnętranych kobiecych i t. d, 
w gabinecie terapji fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-21 


<E Sonnenberg 


choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje: od 12—1.30 i 4—7 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Sztuka 


Kopernika 16. 
Następny program: 


Czemp 


W niedz. pocz. o g. 12 w poł. 


ZIELONA 83. 


Epopea wielkiej miłości. 


„DIAEA LILJA 


HELENY HAYES "** węg 


1 X.— „GŁOS PORANNY" 


gdyż naszą dewizą jest: 


MINIMALNY ZYSK -- MAKSYMALNY OBRÓT 


A. RABINOWICZ 


Nr. 10 PIOTRKOWSKA Nr. 10. 


Lekarz-denty sta 


LVTNICKA-RARANOWA 


wznowiła przyjęcie 


Mi Lisiopada 9 


Wi ug isa telef. 133-53 


Doktór 


i. SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


3 powrócił 
Piofrkowska 56 (el. 148-62 
Przyjmuje od 1%/4—6 pp. i o 6-9 w 

w niedz. i święta od 10 — 1 pp. 

Ceny lecznic 


DR. MED. 


Eugenjusz Friedenberg 


Specjalista chorób 
kobiecych i akuszerji 
ordynuje od 11—12 w Spitalu 
Ewangelickim, Północna 42 


i od 5—7 po poł. NAWROT Nr. 7 
Telefon Nr. 168-84. 


CZ Ż Chirurgiczny 
D-ra med. 


J.Szrcibera 


mieści się obecnie 
ul. NARUTOWIEZA 9 
telef. 122-95 
przyjmuje ad 2—3 i od 7—8.30 w. 
CENY LECZNICOWE 
e 


DZIAŁU WEŁNIANEGO: 


M. i T. PIKIELNI Sp. Akc, 
MAZO i LEMPERT 
Sz. HOFFMAN, sieLsko 


1 INNYCH 


— 1933 


TAJEMNICA NASZEGO POWODZENIA Y 


1) OLBRZYMI WYBÓR MATERJAŁÓWĄ 


WYSOKICH GATUNKÓW NAJMODNIEJSZYCH WIĄZAŃ 
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK: łódzkich i bielskich 


DZIAŁU JEDWABNEGO: 
KAROL REISFELD 
„SETELANA'' Sp. Akc. 
KLINGE i SCHULZ Sp. Akc. 


i INNYCH 


REKORDOWO NISKIE CENY 


Tel. 218-84. ŻAB 


Dr. H. ZELIGII 


chor. kobiece i akuszerja 


przeprowadził się na ul. 


Zeromskiego i 


Godziny przyjęć od 4—8. Tel. £37- -69 


Dr. med. 


i ‘Położnictwo, chor. kobiece 
i przeprowadziła się 


| Gdańska 74, m. 1 
tel. 108-01 
przyjmuje 4—6 ppoł. 


Dr. med, 


powrócił 


Choroby weneryczne, mogzo- 
płciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiece. 
w niedzielę od 11—3 po po poł. 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 


Bosyjtoje od 5—7, 


Dr. med. 
Z. DATYNER 
UROLOG 
Chor. nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


telef. 148-95 


GABINETY KOSMETTHI LEKARSKIEJ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA |- 


zatw. przez władze Państw. 


Dr. mei. LEWINSONOWEJ 


przeniesione na 


Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w.. 


Chlrurgja kosmetyczna, żylaki 


przyjmuje od 2—3pp. i oå 6—8 w 


odmrokenie. Usuwanie owłosienia 


Najpiękniejszy film 


Film ten jest 


CLARK 


15 


TEKLA ABKINÓ NA 


pianistka-pedagog 


wznowiła lekcje 
gry fortepianowej 


Warunki b. przystępne 
Telefon 241-35 (od 3—5-ej) 


Dr. med. 


D. Adelfang 


chor. wewnętrzne 
przeprowadzi? się 
na ul. Przejazd 40 
(róg Kilińskiego) 
tel. 131-44. 


|| Doktór 


KLIŃGER 


spec. chor. weneryczn., skórnych 
i włosów (porady seksuaine) 
Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w. 
W niedsielę i święta od 10—12 


Piotrkowska 7O, tel. 181-83 
Choroby skórne, wane- 
ryczne i moczopiciowe 


Gabinet Roentgeno-leczniczy 

Prsyjmoje od 8.80 do 10,30 vano, od 

1-a) do 2.30 pp. od 6 do 6,30 wiecs. 
w niedatele i świąta od 10—1 


Dr. med. 


.|M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64 


telefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8,30 w. 
w niedzielę i święta od 10—12 w pał. 


Dr. med. 


J Bette 


choroby wewnętrzne i dzieci 
powrócił 
Piotrkowska 6, tel. 144-95 


przyjmuje od 8—11 r. i 4—6 w. 


Lekarz-dentysta 


A. RACENELSONOWA 


przeprowadziła się na ul. 


Piotrkowską 82 
tel, 164-19 
przyjm. od 10—1 i 4—7 wiecą. 


Dr. med, 


Wołkowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 
Choroby weneryczne, moczo- 
płcelowe | skórna 
przyjmuje od 9— 1 i od 5—9 wiecg. 
w niedz. i święta od 9 do 1 po poł 


Astmy stanak, rim kaszle 


przywilejne chorób plucnych są ule- 
czalne powidłami ziołowemi od 
1902 roku. — 3000 listów pochwalnyh 
jest do przejrzenia na miejscu, opis 
leczenia na żądanie bózpłatny. 


S. SLIWAŃSKI, ŁODZ 


Brzezińska 33 Brzezińska 33 


>? oyi Jej pierwsza MIŁO 


Zakazana miłość oficera do zakonnicy. 
Dramat, który 


miłosny 


wzruszył cały świat. 
genjalną wielki 
gwiazdy 


GABLEM 


kreacją 


18 


i X— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


20000006 OGŁOSZENIA DROBNE ROŚ zż4 | 


Nr. m1 


i Nanka j wychowanie 
PAU Bzz 


- SCHOOL! Kursy ję 


kolny, Konwe 
oresponcdencja 


handlowa 


(ziennie od 12 
Piotrkowska 86, front. 


ZAPISY 


techniczny i Fotograficzny przyj- 
muje Sekretarjat, 
89, tel. 2: 
da 13tej i od 16 ej do Zlzej. 

167. 


na Kursy Polskiej 
YMCA: Języków Obevch, Radjo- 


Piotrkowska 
3-90, w godz. od 10-ej 


7 


BRYLANTY 
ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ Biżu 
TERJE, kwity lombardowe kupuje 
płaci najwyższe ceny, Magasyn jubi. 
lerski M. 


la cena. zł, 
y- Radjo - 


- Sp 
Watt, 


ę. Oferty pod „Przenoś 


pis sprzedam 
iskiego 93 m. 7, 


MASZYNĘ do 
tanio, 


N KIEGO udziela dr. fi 
absolwentka niemieckiego uniwer- 
sytetu atnra, gramatyka. 
pracowania (matura). Kony 
cja. Andrzeja 29 m. 1, tel, 


MADAME FISZHAUT Parisien- 
ne diplómóe Leçons de français 
Ronscignements : téléphone 
147-64 — de midi 


Gorman tessons. 
phone. Piotrkow 


niętych umysłowo nerwo- 


wych. Osobiście mi godz. 
4 — 6 pop. Śródmiejska 12 m 
17 lub piśmiennie do admini- 


stracji sub. „B. D.* 


LEKCJI francuskiego ndziela dy- 
plomowana nauczycie! (Diplome 
superieur de Alliance Francaise). 
Tel. 285-41. od 2,30 — 4 pop. 
5601—2 


ZINA FEINBERG (dypl.) wznowi- 
ła lękcje angielskiego, konwersa- 
cja, literatura, korespondencja. Te 
lefon 243-49, 


BUCHALTERJI podwójnej nau 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 
(metodą praktyczną) z gwarancją 


samodzielnego prowadzenia ksiąg 
znurowanych  miarodajnych dla 
włady. Cena bardzo przystępna. 


Nauka pisania na maszynie z do- 
kładnem  objaśnieniem konstrukcji 
zł. Sporządzanie bilansów 1 
«aprowadzanie ksiąg, również n- 
proszczonych, Wólczańska 41 m. 
32. 


RJI WŁOSKIEJ i a 
merykańskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie  wyucza 
za 25— zł. Skrócony kurs w cia 


BUCHALTERJI 


gu 1 miesiaca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 3 żygodnie 6 zł. Udzie 


porz, of, I piętro. 
szkolnej 20 proc, zaiżki, 


E Kupno i sprzedaż g 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn jubilerski ł. Fijałko, 
Piotrkowska 7 


BRYLANTY !! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyłaze ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mixes, Plotrkowaka 30. 


miesięczna „ 


Prenumerata 


f | Mielczarskiego 24, m. 5. 


datkami wynosi w Łodsi sl. 4.60, za 


stanie, tanio do sprzedania, ul 


A, piramida, orzech, d 
rzech; garderoby, łóżka, krede| 
stoły, krzesła, salonik 
przedaje tanio na raty 
stolarnia K. . 


; stołow: 


Liasak, Piotrkowska 5 


MASZYNA DO KOPJOWANIA 


rozmiar „in folio“, w dobrym 


nie: brzoza, ró- | 


mahoń 


a, War |> 


i 


MOTOR 


elektr. 


15 koni 3.000 volt 730 obr. 

A. E. G. okazyjnie do 

sprzedania oraz różne 
mniejsze motory. 


Inż. J. REICHER i $-a 


ul, Fołudniowa 28 
tel. 210 00. 
TAS E A EEA 
'| FORTEPIAN bardzo mało uży- 
vany, najlepsza marka, oka- 
zyjnie do sprzedania. Wiado- 
ć: Narutowicza 32, m. 12, 
10—1i13—6. 


cdi ADA | 


E tyrolskie z roku 1656 
trument, oryginał Jako- 


RADJOAPARAT prądowy 4-lumpo 
szafkowy. 


Polecamy nasze obficie zaopatrzone działy: 


Towary Widzewskie 

Bielizna dajmsko 
mesha i dziecinna 
Bielizna siołowa i pościelowa 


fariuehy it. d. 


nimumitai Resztki, $ekundaiBrak iyat naa 


„W/IDZEWSKIEJ MANUFAKTUR. 


„|zorcy. 


ZE” S.A» 


PIANINO koncertowe Schröder w 
zwpełnym porzadkn. tanio sprze- 
dam. Nawrot ta, Genau. ~ 


ATT zdobył świat 2-ka 
kranowana o wydaj- 
i najdroższych aparatów o nie- 
nionej szłachetności tonów, 
Ceny niskie i na raty, Radjo - 
Watt, Narutowicza 16. 


SPRZEDAM sztrykmaszynkę „Ide- 
al” do rękawiczek oraz patefon sa- 
lonowy. Abramowskiego 5 m. 16. 
od 11 — 5. 


2 PLACE do sprzedania przy ul. 
Bipotecznej. Wiadomość Hipotecz- 
na 15. 

MEEN 
. FORD starego typu nowo- 
w iontowany motor i podwozie 
szkielet drewniany na sportową 
aroserję okazyjnie dò sprzedania. 
Wiadom: Sienkiewicza 33 u do- 
5563—5 


4-0 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, z3- 
twierdzony w roku 1905 prz 
wszelkie tapice 
roboty i reper: 


je po bardzo 
prosze mnie 

S. Karaba- 
now Nr. 47 i Nr. 47 
Mistrz dyplomów 


FOTOGRAFJE do matrykuł i 
dowodów 6 sztuk tylko 1 zł 
w zakładzie fotograficznym 


miejscu dział prac amatorskich 
po bardzo niskich cenach. 


PANOW 
franco ciek 
nych nówośc 
ekspedycji 


i haftu każda z p 
nauczyć się może gruntownie szy 
ko i tanio, tylko u a 


kilkuletnią praktyką nauczania. 

Nawrot 9, m. 1. 

Głosu Porannego” ze bem do- 
odnoszenie — 


4Ogroosy, z przeagihą pooztową w kraju — zù 6— zogranicą — zł. 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


"ROKICINSKA: 54. 


„Sfinks“, 6-go Sierpnia 9. Na 


Wyłączne zezwolenie na wysyłanie paczek żywnościowych 
i towarowych do Rosji Z.S.R.R. 


ORYGIN.  kożuszi zakopiańskie 


op. i trowlekie kami- 
zelki i i od zł. 3.90. Kilimy. 
Pantofle. Rzeźby. Lalki od zł. 2.50. 


Rozner, S-cy, Piotrkowska 98, 
tawa od ul, Przejazd. 


PROF. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 4—6 


Sienkiewicza 20- 
front H p. 


DYWANY perskie, krajowe, ręcz- 


ne i maszynowe 
stycznie H. 
18. 


naprawia arty- 
Milgrom, Kilińskiego 
5570—5 


LITERACKIE porady i oceny. O- 


pracowanie artykułów 
Łakowa 10, m. 30. 


poblikacji. 


—0 


Ogloszenia zaasiecygye a 1:50 w takcie: 
bez zastrzeżc! gr. -= 


Sarr e 1 
o 50% dratel. firm zadr. 100o 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sl. 


7 Dojazd Tramwajami 10i16 


POCO ŚPICIĘ na słomie, gdy na 
dogodnych warunkach dostać moż 
na materace, otomany, tapczany, 
leżanki i krzesła. Setki klijentów 
się przekonało, iż  najsolidniejszą 
robotę wykonuje się tylko m tapi- 
cera P. Wajsa, Łódź, Sienkiewicza 
Nr. 18. 


NAPRAWA piór wiecznych wsze] 
kich systemów w ciągu 24 godzin 
w warsztatach własnych. A. J. 
Ostrowski S-ey, Łódź, Piotrkow- 
ska 55. 


A" | 


STENOGRAFISTKA polsko - nie- 
miecka, siła pierwszorzędna ze zna 
jomością języka francuskiego 
gielskiego zarazem  Samcdzieina 
korespondentka obeznana z wszel 
kiemi czynnościami Viurowemi Tu 
szukuje posady. Poważne referen- 
cje. Oferty sub. „Steno“ do admi- 
nistracji riniejszego pisma. 


POTRZEBNA panna do dziec 
ka dwuletniego. Zyłosić się; 11 
Listopada nr. 44, m, 58, od 
3 — 4 codziencie. 


POSZUKIWANE 2 pokoje z 
kuchnią, słoneczne, niewyżej 
ll-go piętra, w starym, czystym 
domu. Oferty: „Natychmiast 
5156—30 


fe 1z“ tel. 17-111 j 
Ą Piotrkowska62 fr. Il p. 
ez odsiępnego poleca miesz- 
kania 1, 2, 5,4, 5 pok, z wezel, 
wyg. zł. 30 pok. umebl, s klatki 
schodowej. 


SKLEP frontowy z mieszkaniem, 
2 lub 3-pokojowe mieszkanie z 
wygodami wprost od gospodarza 
od zaraz do oddania. Piotrkowska 
200. 5508—8 


Biuro POLRUCH 


PIOTRKOWSKA 89, fr. I p. 


tel. 141-01 


poleca i poszukuje lokale han- 


dlowe, mieszkania, 


jokoje ume- 
blowane, sklep 5o 


DWA POKOJE z kuchnią Ż 
wszelkiemi wygodami na par- 
terze oraz pokój z kuchnią È 

dami na 4 piętrze do wy- 
: 11 Listopada 76 


DO WYNAJĘCIA 4 pokoje x ku- 
chnią z wszelkiemi wygodami od 
1 listopada oraz lokal biurowy i 
suteryny na skład. Wiadomość 


a 
dozorcy Aleja Kościuszki nr. 98, 
tel. nr. 114-79. 5555—83 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, 
balkonowy z wygodami i tełefa- 


nem wejście niekrępujące do wyna 
jęcia pojedyńczej osobie. Dzwonić 
108-28 godz. 9 — 10 i'14 — 16. 


POKÓJ dla solidnego pana, Piotr- 
kowska 10, front, TE p. m. 2. 


DO WYNAJĘCIA gabinet i pocze- 
kalnia dla adwokata mb doktora, 
Wiadomość: Al. Kościuszki 22 I p. 
front, dr. Rotenberg, tel. 16424 od 
3—8. 


DO WYNAJĘCIA 1 pokój umebto- 
wany. front. słoneczny, z wszelkie 
mi wygodami, telefonem. Karola 8 
m. 2. 
pz EE 


ODDAM pokój trzyokienny, ładnie 
umeblowany, trzem studentom 
(kom) z ntrzymaniem. Warszawa, 
Sienna 24 Gordonowa. Tel. 
798-63. 


UMEBLOWANY słoneczny pokój 
z wszelkiemi wygodami, wejście 
z korytarza do wynajęcia. Pirame 
wicza 5, front, m. 11. 


| MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnią, 
centrum, front, balkon, przy lin. 
tramwajowej, wyremontowane o 
wynajęcia od zaraz. Tel, 136-90 
do 7 wiecz. 098—* 


PANU odnajmę pokój ewent. na 
biuro, tel. Piotrkowska 120, I p 


fr. m, 8. 608—1 


SKLEP kolonjalno - spożywczy o 
sprzedania. Kilińskiego 208. 


ABSOLWENT szkoły  przemysło- 
wej poszukuje jakiejkolwiek pra- 


cy w dziedzinie tkactwa. Oferty 
„Sumienny pracownik”. 


z zastrzeżeniem miejsca 


2 


DO W 


AJĘCIA zaraz ldne 
pokoje z kuchnią z wszelkimi wy- 
godami. Zgłaszać się: Radwańs! 
|nr. 6. Wiadomość n dozorcy. 


wy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zł.; Reklamy tekstom 


na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr 
nekrologi 40 gr, Zwycznjn: 


jste ogłoszenie sl. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy 
20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane ô 
Za ad lub famtaz. dodat. m. o a dr 


s O Hla 


Redaktor: Euaeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Eugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska +U: 


GLOS PORANNY === 


Łódź, d. 1 października 
1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Marinetti, Papini, Hitler i Locke 


różnemi słowami wyrażają te samą pogarde dla kultury 


Kiedy na jednym z wielkich 
meetingów, tuż po przewrocie 
październikowym, na trybunie 
mówców po Leninie, Trockim 
i licznych delegatach żołnierzy 
i robotników pojawił się 
powitały go również 
entuzjastyczne brawa i okrzy- 
ki. Oto stał przed nimi naj- 
sławniejszy pisarz proletarjac- 
ki, poeta nadeszłej burzy, któ- 
ry, jak mało kto, entuzjazmo- 
wać się powinien rewolucją. 
Jakież jednak było zdziwienie, 
kiedy usłyszano od niego zu- 
pełnie coś innego, niż się spo- 
dziewano. Oto bowiem, wielki 
pisarz spokojnym, niemal ci- 
chym głosem, zaczął mówić o 
tem że rewolucja musi ochra- 
niać i dbać o różne zabytki da 
wnej kultury, stare cerkwie, 
zamki, zbiory muzealne; że jest 
nawet obowiązkiem rewoluejo 
nisty chronić tego rodzaju øb- 
jekty przed niszczenfem. Właś 
nie w tym momencie entuzjaz- 
mu uporczywie podkreślał Gor 
kij znaczenie dorobku kultu- 
ra.aego tego świata, któremu 
wypowiedziano wojnę. Toteż, 
gdy skończył, zamiast witają- 
cego go zapału, rozległy się tyl 
ko słabe, grzecznościowe bra: 
wa. Ale Gorkij dobrze wie- 
dział, co czyni. Kiedy bowiem 
"Trocki, polityk i strategik re- 
wolucji, wołał e „smarowaniw 
krwią kół historji“, Gorkij, 
długoletni  piewca tej terae 
spełniającej się rewolueji, 
dziecko ludu, zrośnięty z masą 
najmilszymi węzłami — odra- 
ru, w pierwszych dniach jej 
najkrwawszego oburzenia i 
bezlitosnej rozprawy % "wra: 
giem — narzucić chciał słucha 
ezom jej rzeczywistą, najpraw 
dziwszą wizję, jako rewolucję 
proletarjacką, jako potężny 
skok naprzód w rozwoju i pn- 
stępie ludzkości. 

Prawda, że i kontrrewolu- 
ŝia, np. hitl-rowska, powstaje 
z negacji współczesnego stanu, 
lecz rola jej jest wprost prze 
ejwna. Przy postępie bowiem 
wydobywa i zużytkowuje * 
przeszłości i teraźniejszości ta 
co jest w nich żywotne i poży- 
teczne, usuwa i likwiduje ele- 
menty szkodliwe i hamująse 
Przemoc zaś i teror kontrrewa 
meii służą przedewszystkiem 
dla wzmocnienia i uchwalenia 
rzynników hamujących. Rewa 
lucja, zmieniając sposoby pro- 
dukcji, stwarza możliwości na 
wych zdobyczy kulturalnych 
kontrrewolucja, posługując się 
słowami Romain Rollanda, „pa 
«urami i łańcuchami stara się 
nietylko zatrzymać rozwój 
ludzkości, ale cofnąć ją w tył. 
Stąd ostrze jej zwraca się prze 
ciw współczesnemu dorobkowi 
kulturalnemu, przeciwko atma 
sterze jakiejkolwiek, chociaż 
by powierzchownej demokra 
cji i swobody myślenia, która 
implicite pozwałałaby na roz- 
wój idei postępowych. 

Dlatego też z futurystyczne- 
RO przekreślaria współczesne 
kultury i dorobku kuluralne 
go, Platona i Plotyna. wymy 
Ślań Getemu od grafomanów, 
wyrósł dzisiejszy oficjalny 
piewca faszyzmu i milita yz- 
mu, Tomasz Marinetti. Dlate- 


go też wstępuje na tę drogę 
z dawien dawna odwrócony ty 
łem do współczesnej kultury 
również włeski pisarz Papini. 

W swojej niedawno przetło 
maczonej na polski książce p. 
tyt. „Gog“, rozprawia się Papi 
ni z współczesną kulturą, wy 
wodząc o jej nicości, szkodli- 
wości i śmieszności. Nie dema 


skuje jej jednak, w objawach 
jej rzeczywiście potwornych, 
nie mówi nic o siumach, prze- 
zmaczonych na zbrojenia, mili 
taryżmie, niszczeniu środków 
wyżywienia, bezrohociu, tero 
rze klasowym i nędzy <zero 
kich mas — ale wyśmiewa, ira 
izuje Einsteina, Freuda, Le 
nina, Edisona, biada nad prze 


|rostem techniki i maszyny, tra 
nizuje z rozgałęzienia się i róż 
niczkowania nauk, jakby te 
sprawy, słanowiły czarne stro 
ny i braki dzisiejszei kultury. 

Znużony, przesyconv kultu- 
rą oraz intelektualizmem Gog 
— Papini, jedyną prawdę znaj 
duje w bezmyślnem bytowaniu 
włoskiego  nędzarza i ezer- 


Najazd „cyganów“ na stolice 


Króíka pośawędka z dyr. Jarossym 


za kulisami „Cyśanerji” 


Najpierw kup pożyczkę na- 
rodówą, a potem bilet do €y 
ganerji (Cyganer ja). 


Witają cię w foyer pokryte 
papierowymi rulonami daszki 
cygańskich domków — kasy, 
dyrekcji, sekretarjału. Pozdra- 
wiają cię ze ścian i filarów 
dziwaczne, fantazyjne posta- 
cie ze świata muzy — poeci, 
muzycy, artyści Trwają na 


nich zgryźliwym pędzlem u- 
chwvceni mecenasi, doktorzy, 
panowie w cylindrach, pano- 
wie w kapeluszach, Rulony 
dachów, Moulin Rouge, Chat 
Noir w rysunkowej minaitu- 
rze, złośliwie interpretowane 
gaśnice, kochanek łady Chat- 
tnrley, rozmach, beztroska 
ściennych ludzi, labirynt alu- 
zji, śmiech, uśmiech i humor, 
złośliwość, satyra, ironja — 

Południe.  Jarossy za- 
mkni ty w twierdzy dyrekcji, 
i Świadectwem, że 
je i działa, jest 


istnieje, 
szybki krok, pewna mina, pal- 


to, kapelusz, ulane — 
Tom. 

Podniesiony kołnierz, kape- 
lusik, łobuzerski uśmiech, tup. 
tup, drobnych kroczków 
Stefcia Górska, 

Opuszczony czapki daszek, 
noga założona na nogę, niedba 
ła poza, płachta gazety przed 
ovzyma — Bodo. 

Qygani, cyganiątka w swojej 
budzie. 

Defilada, warjanty powitań, 
uśmiech, ukłon, pozdrowienie. 
Ręka wzniesiona po faszystow 
sku, ręka do kapelusza, uści 


jak 


ręki, nonszalancja, niedbałość, 
zadomowienie. 
Hallo, servus Łódź! Jeden z 


najmłodszych cyganów, mło- 
dy antor i kompozytor — Bro 
nek Fforowicz, nie wiem, zzy 
to coś mówi mamusiom i tatu 
siom łódzkiej młodzieży, ale 
ona sama pamięta chyba do 
brze sztubaka ze społecznego, 
brzdąkającego na gitarze swe 
Potem ptaszek wyfru 
iat, a teraz wylądo- 
wał w Cyganerji i stąd przesy- 
la pozdrowienia Łodzi i łodzia 
nom. 

„Pan dyrektor prosi!“ 

— Servus, do zobaczenia na 
programie! 

Mały pokoik  sekretarjatu 
biurko, fotel, miniatura. Ja 
rossy. Uśmiech, jak co wieczór 
w teatrze, tylko w oczach zmę 
czenie. Tyle ludzi. tyle spraw 
poprostu głowa mi pęka. My- 
ślę o tych wszystkich, którcy 


rzyjdą wir szorem, którym” jat 
często s wydaje, że nasz 
świat zakulisowy jest lak sn- 
mo beztroski, wesoły i rozba 
wiony, iak świai, który oglą 


dają na oświetlonej rampie 
scenicznej nlubionego kabare- 


4 minut, zgoda? 


— Zgoda. 

Jarossy uśmiecha się, zado- 
wolony, jak dziecka, któremu 
swobodę po odra 


*- Chcemy pomóc ludziom 
|w czasie kryzysu, chcemy, by 
przez te 2 godziny, które spg- 
dzą oni w naszym teatrze, zu: 
pomnieli o troskach i zmar- 
twieniach. Dowcip. humor, s 
tyra ośmieszają,  umniejs: 
nieraz własne niedole widza z 
pierwszego rzędu, czy galerji. 
Nastrojowa piosenka, żywy 
obrazek sceniczny, wyczarowu 
ja przed jego oczyma odinien- 
ny, nieznany, a więc ciekaw: 
świat. Hasłem naszem jes 
beztroski humor i romantycz- 
na fantazja. 
- Qui - pro - quo, czy Ban- 


da? 


„Qui' pro quo“ zachowa 
liśmy dbałość o wysoki po- 
ziom lileracki, z „Bandy* bez- 
pośredniość i to coš, co znala- 
zło swój wyraz w słowie „hbo- 
hemien**; stąd już był krok tyl- 
ko do „Cyganerji 

Dziękuję za te kilka słów. 

— A co do reszty — mówi 
mój rozmówca, — to pozosta- 
wiam pani zupełną swobodę, 
bo przecież pani wie że mam 
do niej zaufanie. 

Rohię wielkie oczy. Z zaufa- 
niem do siebie, jako reporter- 
ki, spotkałam się poraz pierw- 
szy, zwykle bowiem w uczach 
„Wwywiadowanego” czai się po 
dejrzliwość: „Co też tam ona 
napisze“, 

A tu nagle zaufanie t podpis 
in blanco pod ewentualnie wy- 
myślonemi ad hoc bzdurami. 


Ale właśnie dlatego nie nie wy 


Á- 
WIĘKSZOŚĆ 
Trupa teatralna gra w malem 
mieście prowincjonalnem. Frekwen 
cja mała. Wieczorem, przed rozpo- 
częciem przedstawienia,  lustruje 
widownię jeden z aktorów przez 0- 
twćr w kurtynie. 
— No — pyta go jeden z kole- 
gów — jak tam na saii? 
— Jeszcze jesteśmy w większo- 
ści — brzmi odpowiedź. 


myślę, sięgnę tylko do lamusa 
dawniejszej rozmowy o rewji, 
jej bistorji i przyszłości, 

— Od szeregu lat -- mówił 
p. Jarossy istuieje zróżnicz- 
kowanie między dwoma rodza 
jami widowisk rewjowych. Z 
jednej strony rozwijała się re- 
wja monumentalna, w której 
cały nacis} położony był na 
zewnętrzne. walore wido- 
wiska, a jednocześnie rozwijał 
się, pogłębiał i konsolidował 
kabaret literacki, w którym 
chodzi nietylko o efekty czy- 
sto zewnętrzne. lecz również o 
pewną treść wewnętrzną. Ce- 
chami tego kabaretu jest wyso 
ki naogół poziom lieracki, cię- 
ta satyra współczesna, poli- 
tyczna, lub obyczajowa, i wy- 
nikający z tego ujęcia humor 
Przez pewien czas wydawało 
się, że z walki między rewją a 
kabaretem, pierwsze wyjdzie 
zwycięsko. 

Jak grzyby po deszczu 
wstawały potężne musie 
halls, wzrastały hufce girls, 
przepych barw i dźwięków, to 
wszystko coraz bardziej zagłu- 
szało treść wewnętrzną. Prym 
w łem zjawisku wiodła Amery 
ka. 

I nagle nadpłynęła fala po- 
wrotna. Przejadły się hałas i 
|pustota music - hallów, nade- 
szło epoka kabaretów kameral 
nych, literackich; dało się ta 
zauważyć również w Ameryce. 
Co do przyszłości rewji. przy- 
puszczam, że droga jej prowa- 
dzi do pewnej całości treścio- 
wej widowiska. Może nawet w 
obronie przed filmem, nastą- 
pi przymierze z teatrem. 

Może... qui vivra - verra. 

Teraz natomiast można zo 
baczyć Cyganerję — nanizaną 
na 2-godzinnym sznurze wie- 
czoru, perełki humoru, senty- 
mentu i dźwięków. Wrócili do 
Warszawy, po ogórkowym se- 
zonie letnim, dawni bandyci w 
nowem wcieleniu — cyganie, 
przeświadczeni o tem, że bra- 
kowało ich już w stolicy. 

Skecze, piosenki romantycz- 
ne i malownicze, obrazki z Ja- 
wnych czasów, melodeklama 
cje, groteska i parodja. 

Barwny korowód dobrze 
znanych postaci: Zula Pogo- 
rzelska, Mira Zimińska, Lena 
Żelichowska, Zizi Halama, 
Tom, Bodo, Parnell. 

Uśmiecha się Jaressy przed 
kurtyną, 

*— Prosże państwa... 

Lina D 


DO- 


stwym kawałku chleba, W ta 
kiem zaś idealizowaniu prymi 
tywów życiowych pseudo 

naturalnych odwrotów ad kul 
tury i źle zrozumiarej roli u 
czuciowości w życiu — tkwią 
ródła średniowiecznych reak- 
w nowoczesnym języku wy 
ających się w uwielbieniu 
przemocy, siły fizycznej, więc 
„kultury pięści i pały, a nie 
mózgu, tę pięść czy pałę poru- 
szających*. 


Oto ap. kim przedewszys 
kiem interesują się dzisiej 
Niemeę płonących 
żek, munduru i posłuchu 
Wpadła mi do ręki — jakaś 
ankieta, przeprowad”ana w pe 
pularnym, ale solidnym berliń 
skim miesięcznika, Biorą w 
niej udział tylko sportowcy, 
szturmowcy, właści- 


ym jest 
owa. Kiedyś jednak re 

w podobnych ankie- 
żały sA stosowne 


dakcje 
tach uw 


zwrócić się do profesora, pisa- 
rza, polityka, malarza i t. p. 
Dziś, schlebiając czynnikom $ 


nastrojom ofii 
rodajnych uważ: 
wysportowanych, military- 
stów, najbłękitniej urodzo 
nych it. p. Byle tylko dalej od 
kultury, kształcenia, jakie- 

Gkolwiek inteleKktualizmu, któ 
rym na każdym kroku wyka 
wać trzeba pogardę i ich zby 
teczność. 


Ta zresztą pogarda dla kul 
tury nie jest objawem  specy- 
ficznie niemieckim czy wło- 
skim. Oto bowiem na tej sa 
mej pła nie spotyka się z 
bp. Marinettim, Fapinim i Hi- 
tler i przeciętny, konserwatyw 
ny pisarz angielski J, W. 
Locke. Liczne jego, populary« 
owane i Homaczone powieści, 
obok zdrowego i potrzebnego 
optymizmu — słarają się za- 
szczepić szerszym masom czy- 
telników, również i pewnego 
rodzaju, jeśli nie wyraźną po- 
gardę, to w każdym razie nie- 
chęć czy nieufność do kultury 
lub wykształcenia. Bohaterem 
bowiem u tego Locke'a, ti do- 
datnim typem jest zawsze ja 
kiś prosty i niewykształcony 
osobnik, który z nonszalancją 
wyraża się o Platonie, o ja- 
kiejś tam filozofji („Jagnię w 
wilczej skórze”), a w czarnym 
charakierze, jak na złość, pod 
kreśla Locke jego wykszłałcć- 
nie, zamiłowania intelektual 
ne, słowem — kulturę. 


alnym, za mia- 
się najlepiej 


Sprawność fizyczna, milita 
ryzm, kult przemocy fizycznej 
stały się howiem nietylko pro 
gramem państwowym i panu; 
cym Niemiec, ale groźną fal 
wciskają się w życie całego « 
piłalistycznego świata. 


Ustrój bowiem, utrzymujący 
się dzięki przemocy i demago: 
gii, z coraz większym trudem 
pozwolić sobie może ua atmo 
sferę pewnej swobody, szacun 
kn dla intelektu i kultury, kio 


rym rzeczywistość i dyspra 
porcje państwowych budżetó* 
na każdym kroku przeczą, 


Rafał Les. 


$trzepki gazety 


Codzienna poczta z Europy 
zawierała tyra razem, oprócz 
gazet z artykułami o Indjach 
mojego pióra, sporą garść wy 
cimków i kawałków rozmai- 
tych pism. Czytam je z za 
kawieniem, Nie jest to żądza 
nowin politycznych i urzedo- 
wych; znam je mniejwięcej z 
krótkich tłelegramów, zamie 
szczanych w indyjskich gāze- 
tach, Gdy opuszczałem uro- 
pę, nie było w nich jeszcze 
wzmianek o „kanclerzu Hitle- 
rze”, ani o „nazich*, obecnie 
zaś mamy co kilka dni donie- 
sienia dość mgliste o okrucitń 
stwach, popełnianych przez ja 
pończyków na chińczykach o0- 
raz o torturowaniu żydów 
przez narodowych socjalistów. 

Nie chodziło mi więc wca- 
le © sprawy polityczne i spa- 
łeczne przy odczytywaniu na- 
desłanych strzępków gazet. 
Przeciwnie, bardzo ważne by 
ło dla mnie stwierdzenie, czy 
kima, do których chętnie u- 
częszczałem, rozpoczynają jesz 
cze seanse o wpół do cj, 
6-ej i wpół do 8-ej. Pragnąłem 
też wiedzieć, czy istnieją na- 
dal wyprzedaże i okazje tanie- 
go kupna, gdzie nabywałem 
płócienne pantofle oraz przy- 
bory do fotografji, czy ludzie 
jeżdżą jeszcze do uzdrowisk i 
na letnie wywczasy, choć dla 
mnie lato europejskie było za 
chłodno 

Nietyłko europejskie dziea- 
niki w Indjach, lec" również 
i indyjskie w Europie mogą 
ndtworzyć trudny zresztą do 
sprecyzowania „nastrój“ kra- 
ju. Obok niezwykle taniego e- 
lektrycznego frigidaire'a, rekla 
mowanego przez japońską fir- 
mę eskportową, widzi si 
świetnie uchwyconą podobiz- 
nę talizmanu, sprzedawanego 
przez słynnego astrologa Ra- 
mę Devandas'a wraz z wycią- 
giem z 50.000 listów z podzi 
kowaniami „z Indji i Europy“. 
„Ovomallina* jest zawsze pod 
opieką eleganckiej damy hin- 
duski. a „Palmolive'ie'* towa- 
rzyszy starannie wygolony a- 
imerykanin, z uprzejmie uśmie 
chnięta twarzą. „Danta” zaś, 
pasta do zębów, firmy Chakra- 
verti Brothers, ogranicza się 
do skromnej wzmianki, że ją 
wyrabiają w Indjach. 

Jeżeli po upływie kilku dzie 
siątków lat znikną gazety, za- 
słąpione przez audycje radjo- 
we, przechowywane w specjal 
nych aparatach w celu repro- 
dukcji, znajda się z pewnością 
sentymentalni histo ycy kultu 
ry, 
20 stuleciu, w którem suche 
wiadomości polityczne i urzę- 


dowe oraz wypadki dnia poja; 


wiały się w postaci gazet o pe 
wnym kierunku i nastroju, 
podkreślanym przez rodzaj 
druku, nagłówki i reklamy. 
W dziale informacyjnym in- 
dyjskich gazet wiadomości po 
lityczne, rozmaicie, rzecz na- 
turalna, zabarwione, o przeży- 
ciach Mahatmy, a iego walee 
z wrogami samostanowienia, 
o konferencjach muzułmań- 
skich, ) posiadają dość swoj- 
sty charakter, lecz prawdzi- 
wa treść kryje się często . za 
zwrotami, 
dnościa przetłomaczyć 


Inaczej dzieje się w dziale 
beletrystyki „szczupłym, jak 
anpielski pierwowzór. Mała 


dziewczynka spoczywa w cie- 
niu samotnej banji. Powietrz- 
ne korzenie drzewa otaczają 
ja, jak kolumny świątyni, po- 
sag bóstwa. Lecz ku wielkie- 
mu rozczarowaniu lWreślącego 
ten obrazek, dziewczynkę 
przywiodła pod drzewo nie 
chęć marzeń, 
czynku. Nie dziwi go, że mała! 
hinduska, 
skim przesądom 


odzieżowym, 


wylzeka się dawnego obycza-i 


marzący o uduchowionem | 


dającymi się z tru-; 


a potrzeba wypo;dla których 


ulegając europej-| ścigłem marzeniem", 
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DZIECI w NĘDZY 


Armiażebraków na ulicach iw zaułkach Whitechapiu londyńskiego 


Kto w poszukiwaniu przy- 
gód odwiedza wschodnią dziel 
nicę Londynu.. ten niewątpli 
wie z wielkiem  rozczarowa- 
niem czytać będ. ie nieznaną 


mu jeszcze powieść Wallacen 
przygody można v0- 
daj neiłatwiej wieczorem, Wie 


dy ulice eją niesamowitą 
pustką, Cisza śmiertelna pant 
je tam, gdzie przez cały dzień 
zgiełkiem i ruchem napetia- 
ją atmosferę gapie, żebracy, 6- 
puszczone dzieci, handlarze u- 
liczni i bezrobotni, Na tych 
źle oświetlonych ulicach rozle 
gaja się w systematycznych 
odstępach czasu głuche kroki 
patrotów policyjnych. 
Przenika światło. Wydaje się 
wychodzić z pod ziemi. W pod 
ziemnych kazamatach, w uży- 
wanych tutaj na mieszkania 
piwnicach, palą się Świece. 
Pod poziomem ulicy, w lo 


chach, pozbawionych światła 


i powietrza, których górna list 
wa okien leży ma wysokości 
ulicy, mieszkają ludzie. Gdy 
przed kilku laty Tamiza wy- 
słąpiła z brzegów, te mieszka- 
nia stały się strasznymi masp- 
wymi grobami, w których lu- 
dzie, zaskoczeni w nocy wdzie 
mi się falami, potonęli, 
jak szczury. Jeszcze dzisiaj jst 
nieje przeszło dwadzieścia ta- 
kich okręgów slumowych. Niby 
miękki  kobierzec pokrywa 
wilgoć ściany zielonkawo - bia 
łą pleśnią. Podarte strzępy fi- 
ranek ~- żałosna próba kokis 
terji — usiłują zasłonić okna. 
Bardzo często są ło stare wy- 
blukłe szmaty, koszula, spo- 
dnie, spódnica. Ludzie sypiają 
tu po dwie czy trzy osoby stło 
czone w jednem łóżku. 

Niby podziemny pożar sza- 
leje nędza dziesiątków tysięcy 
wykolejonych egzystencji w 
masowych kwaterach ośmio. 


miljonowego ondynu. Poje- 
dyńczo i w grupach wynurza- 
ią się z ciemności postacie 
ludzkie. Kobicty w chustkach, 
+ narzucającą się elegancją, 
kiepsko zaszininkowanej nę- 
dzy... Mężczyźni stoją przed 
knajpami i szynkami. Azjaci, 
murzyni, hindusi, rosyjscy žy- 
dzi. Eleganci w kołnierzykach 
bez krawatów, inni znowu w 
jaskrawych czerwono - niebie- 
skich szmatach, owiniętych 
dokoła szyi, a Wreszcie ci z za 
padłymi policzkami, wymizero 
wani: bez kołwierza i krawata 
wpełza szyja w postawiony 
kołnierz 'od łachmanu, zwane- 
go marynarką... 

W źle oświellonych  kosza- 
«ach pachnie trańem,  zjełcza- 
łym tłuszczem. pleśnią, nie- 
przewietrzoną garderobą i po- 
tem... Na podwórzach i scho- 
dach sterczą zaniedbane dzie- 
ci. Często wcale się ich nie za- 


Precz z oświata? 


9,5 miljona dzieci w Stanach Zjednoczonych bez szkoły 


Stany Zjednoczone najpó 
źniej ze wszystkich państw «b 
iknięte zoslały kryzysem Ale 
wystąpił on lu tem ostrzej 
Bezrobocie nie jest nigdzie tak 
wysokie. Nędza robotnika lak 
wielka. Nie 

A w ślad za kryzysem gospo 
darczym idzie i kulturalny; 
rozpad podstawy gospodarczej 
pociąga za sobą niszczenie 
nadbudowy kulturalnej. Szkol | 
nictwo amerykańskie, z które- 
go yankesi tak są dumni, upa- 
da. Nie upadają uniwersytety i 
szkoły średnie, zaopatrzone w 
notacje miljonerów i popiera- 
ne przez gminy wyznaniowe. 
Upada szkolnictwo powszech 
ne, będące na utrzymaniu pań 
stwa i gmin miejskich. Na roz 


budowę floty pieniądze są, nafs 


oświatę icù niema. Dajmy Je- 
dnak głos faktom, Lepiej, niż 
wszelkie dowodzenia, ukażą 


nam istotny stan rzeczy. 
Miasto Chicago, w którem z 
lakim hukiem i pompą otwar- 
to wystawę „Sto lat postępu“, 
wystawę bezużyteczną i deficy 
tową — to miasto Chicago win 
ne jest nauczycielom szkół po 
wsszechnych za rok 1932 — 12 
miljonóćw dolarów! Głodujący, 
eksmitowani ze swycqh mie- 
szkań nauczyciele zorganizo- 
wali na początku tego lata for 
malne powstanie. Demonstra- 
cje, wiece, szturm do banków. 


To pomogło. Pieniądze odrazu 
się znalazły. 


Pensje za 1932 


ju kąpieli w czystych nurtach 
rzeki na wolnen* powietrzy, a- 


le bacznie śledzi wzrokiem 
auto, wiozące białych cudzo- 
ziemtów 


Z auta pada na kqpiący się 
w słońcu bruk uliczny pestka 
świeżego mdyjskiego owocu 
mango. odbija się kilkakrot- 
nie i zostaje w pełnem kurzu 
zagłębieniu. Dziewczynka biz- 
rze na odwsgę, biegnie pod pa 
lącymi niemiłosiernie promie- 
niami indyjskiego słońca, aby 
podn pestkę, pokrytą bia- 
łym kurzem, niby inkrustacją. 
Pozostało ua niej jeszcze nieco 
świeżego miąższu. Dziecko o- 
gryza go chiwie. .Zbyt wiele 
howiem jest indyjskich dzieci, 
zakoszłowanie o- 
wocu mango pozostaje niedo- 


Ag. 


* | miast, 


(Bombaj). 


rok wypłacono im  natych- 
Ale za pierwsze półro- 

eze bieżącego roku nikl jesz- 

cze grosza nie otrzymał. 
Część prasy, z chicagowską 


„Tribune“ na czele, prowad 
niebywałą kampanję za og 
niczeniem wydatków na szkol 


niciwo. Przecież to zupełnie 
nieproduktywne, nie tak. jak 
bomby gazowe i czołgi. 
Pod wpływem tej kampanji 
zamknięto w Chicago prawie 
wszystkie szkoły 
otworzono w tym roku a- 
ni jednej szkoły letniej, 
Podobnie, jak w Chicago, 
dzieje się w całym kraju. 


3 


godnik „The Nation* pisze, 
cały 


system powszechnego na- 
nia w większości stanów 

przed bankructwem. W 
stanie Alabama zamknięto w 
pierwszym kwartale tego roku 
85 proc. szkół początkowych 
i prawie wszystkie szkoły dru- 
kiego stopnia. Pozostałe szko- 
ły tego stanu pracują w bar- 
dzo ograniczonym zakresie, 
Demokraci i republikanie nie 
mają teraz czasu myśleć o o- 
świacie. Trzeba napychać kie- 
szenie, póki się jest u żłobu. 
Oświata to mniej ważne, 

Wielka liczba szkół w ca- 
Hym kraju zawiesiła naukę z 
dniem 1 stycznia, a dzieci po- 
prostu postano do domów. 
Szkoły te nie podjęły dotych- 
czas pracy i bardzo jest wątpli 
we, czy podejma ją w paździer 
niku. kiedy zaczypa się nowy 
rok szkolny w Słanach Zjedno 
czonych. W kilku okręgach 
szkoły powróciły do trzymie- 
sięcznego roku szkolnego, tak 
owano przed 30 
/ ię] SZOŚĆ nauczycieli 
szkół powszechnych nie atrzy 
muje za 3 do 8 miesięcy w ro- 
ku pensji Mogą wtedy żyć z 
czego chcą. A poborv nauczy 
cielskie zmniejszono od 10 do 
40 proc. Tenże sam stan Ala- 
bama winien jest nauczyciel- 
stwu szkół początkowych 7 mi 
ljonów dolarów, 

Izba handlowa Stanów Zje- 
dnoczonych rozpoczęła ener- 
giczny atak przeciw systemo- 
wi powszechnego nauczania. 
Niech się uczy ten, kto ma pie- 
niądze. Innym oświata jest nie 
potrzebme, W interesie oszczę- 
dności (nawet na pancerniki 
trzeba teraz oszczędzać) żąda 
ona skrócenia czasu uczęszcza 
nia do szkoły początkowej i 
drugiego siopnia o rok w każ- 


> |ezy własny, 


skrócenia dnia szkolnego 
o godzinę,  zaraknięcia szkół 
wicczornych i ogrodów d: 
cinnych, powiększenia  iloś'i 
uczniów w klasach (które i lak 
są niemożliwie przepełnione 


dej, 


z powodu zamykania szkół 
przedłużenia czasu lrwana 
każdej lekcji, dalszej obmiż!i 


płac nauczycielstwa i innych 
tego rodzaju „kulturalnych 
środków, dosyć już ludzie uczy 
li się na koszt państwa (to zau 
bo skąd państwo 
brało fundusze). Teray paro- 
wie z izby handlowej chcą r 
tych funduszów korzystać, jak 
by one dotychczas nie im tyl 
ko wyłącznie służyły. Przy bu 
dowie pancerników 'ikwiduje 
się bezrobocie, u panowie z iz- 
by mają dostawy, ze sikot e- 
twa nikt (to znaczy oni) nie 
ma korzyści. 

Według danych  towasrzy- 
stwa dla oświaty powszechnej 
zmniejszono budżet szkol: 
twa w Nówym Jorku na rok 
1933 o 20.600.000  delarów 
Trzeba przecież kupić więcej 
karabinów maszynowych i gra 
nałów gazowy h dla „łagodze- 
aia* zajść ulicznych. 
wydziału 


Dvtektor badaw= 
czego wyżej wymienionego to- 
warzystwa stwierdził, że do 
końca roku szkolnego conaj- 
mniej 170 miast skasuje ogród 
ki dziecięce; 120 miast skasu- 
je szkoły wieczorowe, 170 
miast — szkoły dla dzieci opó 
źnionych w rozwoju (poco ta- 
cv wogóle się mają uczyć?), w 
160 miastach skasowane zosta 
mą lekcje gimnastyki i muzyki. 

Krótko mówiąc — stwierdza 
„The Nation“ — wszystkie te 
oszczędności zwrócone są prze 
ciw temu. co w normalnych 
czasach służyło jako najpotę- 
Żniejszy środek przeciw demo- 
ralizacji i bandytyzmowi i co 
wobec spowodowanych przez 
kryzys spustoszeń wydaje się 
szczególnie konieczne“, 

Profesor Paul Mort obliczył, 
że w poprzednim roku w 
związku z kryzysem 9,5 miljo- 
nów dzieci w USA. pozbawia- 
nych było szkoły, Ale ile ich 
będzie w tym roku? 

USA. nie są w tym wypadku 
odosobnione. Na całym Świe- 
cie przeprowadza się redukcje 
wydatków na oświatę. Oświata 
dzisiaj nie popłaca, Lepsza 
jest pięść. Bez oświaty łatwiej 
lę pięść podnosić, 


BM. Sław. 


tak bez ruchu siedzą i 
leżą, przyciśnięci do muru ka- 
mieniey. Mgła i wilgość w łach 
manach, Usiłują się snem roz- 


uważa, 


w | grzać. 


Mimowoli powstaje pytanic, 
jak się tutaj ma sprawa z opje 
ką nad dzieckiem, Państwo- 
wej opieki nad dzieckiem w 
Londynie niema. Spoczywa 0- 
na, z nielicznymi wyjątkami, 
jak zresztą cała opieka sani- 
tarna i socjalna, w rękach pry 
watnej dobroczynności, 0- 
chronki dla dzieci armji zba- 
wienia i home'v doktora Ber- 
nardosa były do niedawnych 
czasów jedynemi  śchroniska- 
mi tych nieszczęśliwych istot. 
W ostatnich dopiero czasach 
potworzyły się t, zw. Childwel 
fare Centres, powołane do ży- 
cia przez iniejaiywę prywatną 
i przez państwo skromnie po- 
pieraqe, Ale wcią jeszcze są 
one daleko nie wystarczające, 
aby zwalezyć straszne spusto- 
szenie w tych masach dzieci, 
które nieumiknienie wydane 
sa na pastwe zbrodni i choro- 
by. 

Niezmordowarie w dzień i 
w nocy pracnie tutaj armja 
zbawienia w _ stworzonych 
przez nią szkołach, szpitalach, 
Hłobkach, domneh sierot i ubo 
gich, D'a celów tej ci 
niehezpiecznej pracy kszłałce 
ni sa t, zw, „slum officers" w 
specjalnym ; zakładzie w Den- 
mark Hill, Ci ludzie - poświę: 
ceniem n: kszem przebie- 
gają w dzień i w nocy dzielni« 
ce nędzv. Ci „oficerowie* ma- 
ją. acz to wydaje się niemożli 
wim powierzchownemu ohser= 
wałtorowi, dokładny wgląd ł 
nawet poważny wpływ na ży- 
cie mieszkańców tych | chów. 


I tak naprzykłać © w okresie, 
zbiorów chmielu na wielkich 
wozach, zmierzających w stro 


nę Kent. 
niebieskie 


często ujrzeć można 

mundury  „ofice- 
rów*. którzy towarzyszą 
swym ludziom ze slumów, 
zwerbowanym do pracy. w 
'h podróży na miejsce prze: 
znaczenia. 

Armja zbawienin è jej Ti 
kie, nieludzkie wprost wysił- 
ki robią komiczne wrażenie 
iNstnmiast w slumach czło- 
wiek przestaje się uśmiechać 
i wybacza im, gdy w niedzielę 
rano budzą człowieka z przy* 
ljemnych marzeń  ogłuszają- 
cym chorałem, któremu towa- 
rzyszy bicie w bębny i dudnie- 


nie trab, 

Dokoła szynków ruch jest 
znacznie większy. Upadłę kø- 
biety, wynędzniali mężczyźni, 
niedorostki, dzieci, z których 
wiele ćmi ozarki, podniesione 


na ulicy. Pastrzępione, wygło- 
dzone, małe postacie. Otacza- 
ja każdego obcego przybysza, 
którw sie w łych uliczkach pa 
jawia. przyczem wszczynają 
nieopisany krzyk. Wychudzo- 
ne rączyny wyciągają się de 
przybycza, brudne paluszki, 
zakrzywione w  gorączkowej 
żądzy ż+dobycia paru groszy. 
Czepiają się ubranta. zagra- 
dzają drogę. Zaklinaj: ska- 
mlą ochrypłymi  głosikami, 
grożą. we wszystkich tona- 
cjach i odmianach, we wszyst- 
kith językach żądają, żebrzą i 
błagają o pensa. 

Codziennie wieczorem auto- 
<arv z żądnymi sensacji tury- 
stami przyjeżdźają na Whit: 
chapel. Wtedy. niby na daar 
hasła, dzieci rzucają sie na sh 
umochody. Ten napad dzicet. 
znany zresztą każdenu ber 
iw, jatku turyście, jest najlra- 

giczniejszą sensacją fondy 
wogóle. a  Whitechaplu * 
| szezególmości... S. l. K 


Fred Boutet 


Zab 


Luiza położyła otwarty list na 
stoliku. 

— Więc pójdziesz tam? — zapy 
tała ją pani Reberty. 

Młoda dziewczyna podniosła swe 
wielkie, ciemne oczy o łagodnem 


spojrzeniu na matkę, która stojąc! 
| kanapkę... 


przed nią wyprostowana, czekała 
na odpowiedź z wyrazem surowej 
niecierpliwości na twarzy o wyrazi 
stych, męskich prawie, rysach. 

— Zrobię, jak zechcesz mamo — 
odpowiedziała dyplomatycznie Lui- 
— Jeżeli twój ojciec żąda, abyś 
się z nim zobaczyła, powinnaś to 
zrobić — oświadczyła pani Reber- 
ty tonem, w którym rezygnacja łą 
czyła się z agresywnością. Wiesz, 
że mam zasady... Całe moje życie 
byłe tego dowodem... Kiedy twój 
ojciec mnie porzucił i 

— Tak mamo, wiem, opowiada- 
ła$ mi już to. 

Szare oczy p. Reberty zapłonę: 
ły: 

— Sądzę, 
przypomnieć... 

Luiza ze zrezygnowauą miną, go 
łowała się wysłuchać opowieści o 
tem niezrozumiałem zdarzeniu gdy 
ojciec przed sześciu laty — córka 
miała wtenczas lat 13 — porzucił 
nagle matkę i wyjechal. 

— Tak, moją córko, musisz wie- 
dzieć, że twój ojciec ma mnóstwo 
wad, Ale najgorsza to słabość je- 
vo charakteru. Dał się opanować 
po głupiemu jednej z tych istot 
płochych, która zawróciła mu gło- 
wę i nie dopuściła, aby wrócił do 
mnie į do swoich obowiązków. Te- 
raz Bóg wie, co się z nim stało. 

— Ależ mateczko, wszak wiesz, 
że prowadzi wielkie przedsiębior- 
stwo w Algierze i że wiedzie mu 
się bardzo dobrze. Przesyła nam 
przecież dostateczną sumę pienię- 
dzy na wygodne życie. 

— Nie chodzi o pieniądze. Ale 
czy uważasz za rzecz naturalną, 
żeby mąż i ojciec ulotnił się pew- 
nego dnia, bez żadnego uprzedze- 
nia, z inną kobietą? 

— Co to za kobieta? — spytała 
Luiza. 

Pani Reberty oburzyła się: 

— Nie o niej nie wiem. Ale z 
newnościa jest to jakaś lafirynda, 
stóra potrafiła wodzić twego ojca 
na pasku.. Kiedy pójdziesz do 
niego? 

— Jutro o trzeciej ojciec nazna- 
czył mi spotkanie w hotelu, 

x 

Wzruszona i onieśmielona a rów 
nocześnie zaciekawiona, udała się 
Luiza nazajutrz na spotkanie z oj- 
cem. Matka towarzyszyła jej pra- 
wie do drzwi hotelu, dając jej mnó 
stwo poleceń. 

— Powiesz ojcu — zakończyła 
energicznie -- że jakkolwiek spra- 
wił mi dużo cierpienia, przebaczam 
mu. Jego miejsce jest przy ogni- 
sku domowem.. I jeżeli będzie te- 
go godny, może powrócić. Czy 
zrozumiałaś? 

— Tak, tak, mamo, bądź spokoj 
na. 


że mam prawo ci to 


za stwierdziła na pierwsze 
wejrze! że ojciec prawie nic się 
wie zmienił przez te sześć lat, Uści 
anat córkę z wielką czułością. 

— Moją droga Ludeczko, jak ty 
wyrosłaś! 

—- Ależ papo, przecież 
dzieliśmy się sześć lat, 

— A jaka zrobiłaś się ładna, mo 
je dziecka drogie. Jestem niezmier 
nie szczęśliwy, że cię znów widzę... 
Czekałem na ten dzień z niecietpli 
wością.,. 

Przerwał Sobie, ale zaraz zaczął 
mówić dalej, odpowiadając na mil- 
czące pytanie Luizy. 

— Moje drogie dziecko... myślisz 
zapewne, że to zależało tylko ode- 


nie wi- 


mnie, aby cię zobaczyć wcześniei. li powiększaje 


j 


| 


ijemy te kobiete! 


pobłażh 
wości... Moja droga córeczko, może 
wydaję ci się trochę Śmieszny, ale 
nie masz pojęcia, co to jest wiecz- 


a nawet wcale nie wyjeżdżać... 
Wytłumaczę ci to, ale powiedz mi 
coś o matce. 

— Mama ma się dobrze — po- 
wiedziala Luiza, przypominając so 
bie nagle polecenia matki. 

Pan Reberty pociągnął córkę na 


— Tu możemy spokojnie mówić. 
Chcę ci się wytłumaczyć, ale... 

— Ale nie masz odwagi. 

Spojrzał na nią wzrokiem, w któ 
rym odmalowało się zaufanie. 

— Tak, moja córeczko, dobrze 
powiedziałaś, Nie miałem odwagi. 
Twoja matka jest zacną kobietą 
i zapewne zasługiwała na to, aby 


być szczęśliwą... Zresztą, nie sądzę, 
by czuła się zbyt nieszczęśliwą... a 
nawet nie wiem, czy to rzekome 
nieszczęście nie było dla niej pew 
nego rodzaju potrzebą. 

Luiza spojrzała na niego ze zdzi 
wieniem: 

— Potrzebą? 

— Tak. Twojej matce potrzeba, 
aby miała na kogo oburzać, 
Ś rządzić, kogoś  tyranizować, 
bez, względu na to, czy ma po te- 
mu powody, czy też nie. Ponieważ 
zaś nie miałem sobie nie do zarzu- 
cenia, nie możesz sobie wyobrazić, 
jak ona mnie tyranizowała. Zapew 
ne powinienem był się bronić, pro- 


testować... 


Ale przeciwstawiać się 
twojej matce!.. Powtarzam ci, ma 
ona wiele zalet, ale powiedział 
bym, że są to zalety wymagane na 
przykład od dowódcy kompanji, od 
poskromiciela niebezpiecznej rewo 
lucji lub coś podobnego. 

Luiza roześmiała się. 

— Ależ.. zrozumiesz to zapewne 
że w codziennem życiu obok sta- 
nowczości i energji potrzeba słody- 
czy, czułości... Trzeba umieć się 
uśmiechać, śmiać wesoło, Tymcza- 
sem śmiech i wesołość wydawały 
się twojej matce osobistą obrazą. 
Była dla mnie surowsza, aniżeli 
najsurowszy sędzia dla Winowaj- 


Na początku. stworzył Jowisz 
towarzystwo akcyjne sp. z ogr. 
odp., biuro i atelier filmowe 
W kraju dziesiątej Muzy pane- 
wała wtedy pustka i ciemność. 
a brak wszelkiego ducha twór- 
czego dawał się odczuwać w a- 
telier filmowem. I woncz 


rzekł Jowisz: Niechaj powsta- | 


iatłol | wytrysło z eb- 
ści na rozkaz boga światło 
jupiterow spodobało się Jowi 
szowi to tło i uczynił po 
dział pomiędzy dobrem świa- 
tłem, a złem światłem, W ten 
to sposób ze złego oświetlenia i 
braku ducha twóre ćcgo po- 
wstał pierwszy dzień filmowy. 

I rzekł Jowisz: Niechaj po- 
wstaną różnice w świecie filmv 
wem. I wtedy powstał podział 
na potentatów filmowych i ua 
szarą masę. Tak ło z potenta- 
tów i biedoty filmowej powsłał 
drugi dzień, 

I rzekł Jowisz: Niechaj się 
biedota filmowa zbierze w je- 
dno miejsce. Tak się też stału 
I nazwał bóg te zbiorowisk 
siełdą filmow Ro się 
w swojem dziel z0- 


i 


czył, że wszystko stało się po je 
go myśli i dobrze i rzekł: 
giełd 
erowie 


Nie- 
chaj z tych filmowych 
wyrosną reż) nne 
chwasty, które po- 
wstanie kiepskich filmów. I zo 
baczył Jowisz, że jest dobrze. 
Minął dzień i minęła noc i 
tych chwastów powstał 
dzień filmowy 

I zrekł Jowisz: Niechaj po- 
wsłaną gwiazdy na firmamen- 
cie filmowym. które otrzymy 
wać będa globalne 
miały swe humorki i kapry 
mimo braku talentu i mydłko- 
ego wygladu staną się ulu- 
bieńcami publiczności. Tak się 
też stało. Wtedy stworzył Jo- 
wisz eztery wielkie gwiazdy. 
Jedną z nich nazwał kierowni- 
kiem produkcji, drugą — fi- 


nansistą, trzecią gwiazdę na- 
zwał reklamą. a czwartą pienių 


dzem, a ta miała najbardziej ©- 
Ślepiający błask. I le cztery 
gwiazdy miały odtąd rządzić w 
świecie filmowym. W ten spo- 
sób z reklamy i braku talentu 
powszłał czwarty dzień filmo- 
wy. 

I rozkazał Jowisz: Niechaj 
zapełni się ten świat kochanka 
mi i innemi naiwnemi, a moc- 
no sentymentalnemi stworzenia 
mi, od których inni 
Innć autografy, do kt 
szła śmiertelnych będzie pisać 
listy i dla których ęda popel- 
niać samobójstwa z miłości. I 
<obaczył Jowisz, że wszystka 
słało się według jego myśli i 
życzeń i pobłogosławił światu 
filmowemu i rzekł: Mnóżcie się 
a zapełnijcie 


trzeci |s 


świat szlagierami i piosenkami 
studenckiemi, zranionemi ser- 
cami i serenadami miłosnemi. 
t tak z naiwności i błogosła- 
wieństwa powstał piąty dzień 
filmowy. 

I zapragnął Jowisz slworzyż 
irzławicka i rzekł: Niechaj po- 


wslanie ezłowiek, na obraz i 
pado! stwo moje i niechaj 
jemu podległv będzie pierwia- 
[xiex prawdziwej sztuki w fil- 


Imie. Ale siły opuściły już Kro- 
t noidę. I zapłakał Jowisz i 
rzekł: Wszystko stworzyłem w 
tym świecie filmowym. ale 
rzłowieka nie mogłem wam już 
ofiarować, I tak to z niemocy 


| sma z 
| Pieśni Józefa 
W mieście takiem, jak Łódź 
gdzie walka o byt, troski codzien 
ne zajnmją pierwsze miejsce, rzad- 
kie jest ukazanie się jakiegoś ta- 
lentu artystycznego. A 


jeszcze 


udniejsza droga zdobywania sc- 
|bie  zwolenni! produkowania 
się i ksztalcenia. inaczej ni by 
wa w mi onej kultu- 
tze artysty r 

środkac 


nal: wrócić u nas na 


świeży przejaw sztuki, na każ- 


dy 


dy nowy talent artys 


rczny. 
Mamy właśnie do odnotowania 
tery pieśni na chór żeński (mę 
1 libitum)” Józef: 
zo, ktére pojawi! 


się ostatnio 


balki „czystej rasy“ 


wystawowe w niektó 
klepach berlińskich 
wzbudziły niezadowolenie pe 
wnych kół, które walczą a 7e- 
wnętrzne formy 
mieckicgo narodu, „Wielkonie- 
miecka pr * twierdzi, że „cie 
moni przeciwnicy naszego adro- 
dzenia postanowili nawet w 
najrozmaitszych drobnośtkach 
fałszować i wypaczać poczucie 
rasy w duszy narodu“, 

Prasa ta wskazuje na lalki 
murzyńskie, które się daje dzie 
ciom do zabawy. „Od lat w 
oknach wystawowych ukazują 
się typy z piekieł i wynalurzo- 
ne głowy mieszańców potwor- 
nej brzydoty. Kto jest o tyle na 
iwny. że będzie to uważał ra 
przypadek? Pożądane jesi, aby 
te potwa jaknajprędzej zgi- 
nęły. a ich miejsce zajęły lal- 
ki. któreby mogły tylko rozwi 
nąć w widzach poczucie rasy". 


Lalki 


rvch 


rasowe 


-Iwienie sobie 


nie-ę 


Stworzenie świata... filmowego 


pana na Olimpie powstał sz6- 
sty dzień filmowy. 

A siódmego dnia, a było to 
w niedzielę, poszedł Jowisz do 
kina na Olimpie obej 
nie wyświetlany film. N 


e bar- 


dzo podobało się to wszystko 
gromowładnemu i porwany 


rozpaczą twórcy, klóry dojrzał 
i lichotę stworzył, chwycił 
ystkie twory, stworzone 
się i wstrząsnął w swej 
y- I wtedy powstał cha- 
os. A ten chaos nazwał Jowisz 
filmem dźwi I zoba 
czył. że jest niedobrze, ale nie- 
stety było już zapźźno, 
O, Milo. 


w pięknem estotycznem wydaniu. 
Młody kompozytor łódzki | ułożył 
muzykę do czterech wierszy, z po- 
ród których takie jak „Moja nieśń 
wieczorna” Jana Kasprowicza, czy 
„Rado 0 czy wreszcie 
„Wakacje Marjana Pie 
chala mają ustaloną literacką re- 
| utację. 


marzeń 


a było tu zatem 
te możliwości, któ- 
re dame pieśni nasuwały. I te mo- 
żliwości zostały wy 
jętnie. Pierwsza pieśń („Moja pieśń 
wieczorna” Kasprowicza) słusznie. 
została pomyślana jako przeciwsta 
trzech pierwiastków. 
„A graj że mi graj piszcza- 
łeczko* w swojej żałości i tęskli- 
weści przypomina najpiękniejsze 
motywy Indowe. Następne zaraz 
Largo religioso, owe znane: „Błogo 
sławiona niech będzie ta chwila, 
kiedy rodzi się wieczorny hymn 
duszy”, rozbrzmiewa patosem cho- 
rałów _ gregorjańskich. Wreszcie 
wdziera się gwałtowna i burzliwa 
nuta - motyw zbrodni. Pierwi h 
tragiczny, dobrze kontrastowo wy 
dobyty, brzmi i zamiera gdzi 
na szczytach współczuwani: 
wn płacze rzewną chłopską piosen 
ką. Wreszcie kompozycję zamyka 
Lento. Rzecz ta najlepiej pomyśla- 
na. o głębokim nurcie uczuciowym. 


Lento 


Przechodząc do pieśni następ- 
nych, podkreślamy już tylko cechy 
jważnie; „Radości” F. Słoń 
skiego jasne, niezakłócone w linji 
muzycznej zawierają ciekawy fra- 
gment. 008 jakby szemranie stru- 
myków wiosennych. 
górach” (pieśń 3) mieni się wprost 
od bogactwa dźwięków. Nadzwyczaj 
barwna, a kompozycja. Wresz 
cie „Wakacje marzeń* (do słów 
Piechala) są w gruncie oparte na 
fysonansach, stanowiąc ostatni wy 
raz nowego mnzycznego męcia. 

W surie „4 pieśni* wykazują 
dażą inwencję kompozytora. Są na 
pisane bezsprzecznie z talentem 


é właś | 


„Ranek w > 


cy. Surowa, bez żadnej 


ny 'ęk przed naganą, zwlaszcza, 
jeżeli czlowiek nie poczuwa się do 
niczego... co to znaczy drżeć z oba 
wy z powodu kilkunastominutowe- 
go spóźniewia.. Nawet jeśli zacho- 


rowałem, naprzykład dostałem ka- 


tar, twoja matka wila do mnie: 
„Naturalnie znowu ję zakatarczy: 
leś”, w taki sposób, jakgdybym ta 
zrobil umyślnie. Wszystko zwraca 
to sie przeciwko mnie. Kiedyśmy 
byli w towarzystwie, a ja pozwoli 
llem sobie na swobodną rozfiowt, 
poczułem nagle jej Wzrok, pełen 
nagany, utkwiony we mnie, 
dyśmy wracali do domu, zaczyna- 
ły się wyrzuty i krytyka. Matka 
twoja była strasznie zazdrosna. Ale 
wcale nie jestem z tego dumny. 
Wiem, że zazdrość jej pochodziła 
tylko stąd, iż uważała mnie za 
swoją wyłączną własność, Moje 
dziecko, ty może tego nie rozu- 
miesz, ale czułem się bardzo nie- 
szczęśliwy!., I pewnego dni: 

— Uciekłeś z inna kobiet 

— Z inną kobietą 

— Tak mama mówila mi ņ tom. 

— Nie, moje dziecko, wcale nie. 
Tylko.. pewnego dnia po czterna: 
stu latach cierpliwości, miałem na 
gle tego dosyć, Bylo wówczas tak 
pięknie, tak słonecznie, że myśl 
powrotu do domu, gdzie czekała 
mnie ta surowa osoba, wiecznie 
strofująca, napełniła mnie odraza: 
„Gdybym tak nie wrócił na 0- 
hiad? — pomyślałem w pierwszej 
chwili. Mijate godzina, dwie. A wie 
dy pomyślałem, że lepiej nie wró- 
cić wcale. Byłem jakby w oszoło- 
mieniu... nie wróciłem... A potem 

— A polem już 


ż nie miałeś dwa 
gi tego zrobić. Ale jaki masz te 
raz zamiar? 

— Teraz?.. — Pan Reberty za- 
wahał się. — Ujrzałem cię znowu. 
Pozbawić się twojej miłości. A 
wreszcie ntyśl osamotnienia, qdy 
nadejdzie starość. Słowem pra- 
gnątbym.. Ale naturalnie twoja 
matka przy swoim charakterze nie 
przebaczy mi nigdy mojej ucieczki. 

Luiza rzucila na ojca nkradkowe 
spojrzenie. Pomyślała, że jest tro- 
chę podobny do wielkiego, lekliwe- 
go dziecka, ale odpasła z tkliwą 
wyrozumiałością: 

=- Mież tak, ona ci przehaczy. 
Jestem tego pewna. 

Tak sądzisz? Ostatecznie, fe- 
żeli jej powiesz, że nic złego ule 
zrobiłem, że nie jestem tak winny, 
jak sobie wyobraża. 

Luiza wzruszyła ramionami; 

— Mój biedny papo, ty nigdy 
nie zrozumiesz mamy. Ona potrafi 
przebaczyć ci Wszystko, ale nie to, 
że wyjechaleś bez powodu. 

— A więc? 

— A więc, mam myśl, Zabijemy 


ż [tẹ kobietę. 


— Jakto? 

Pan Reberty zrobił wystraszonąę 
minę. b: 

— Uspokój się papo. Wystarczy 
jeżeli powiem mamie, ze teraz je- 
steś wolny. Ta fatalna kobieta, z 
którą wyjechaleś, rozumiesz?., A 
więc ta kobieta umarła... Przedtem 
obawialeś się skandalu z jej stro- 
1 dlatego nie wróciłeś wcze- 
No widzisz, jakie to proste. 
jesteś pewna, że twoja 


matka?. 


leż tak, ależ tak! pozwól 
ystko pójdzie dn 


brze, zobacz, 


ulge, składająe w 
pieczę o swe przy 
iy, przekonany, że potrafi 
go obronić z całą energji, która p 
dziedziczyla pe matce, 


é 1a — „GLOS PORANNY- — Ta 
Emam] HUMOR i 
Damska torebka 
Znalazłem torebkę, prawdziwą 


damską torebkę, przeznaczoną na 
to, żeby ją ktoś dla kogoś kupo- 
wał, ktoś komuś darował, ktoś ją 
nosił, ktoś zapominał, dajmy na to 
w głębi auta, w rogu fotelu, na 
stole obiadowym. Balustrada loży 
również się do tego nadaje. Tam 
właśnie ją zapomniano w kąciku, 
jak chwilowego znajomego, jak 
uprzejme słówka przez tego znajo 
mego wypowiedziane. 

A więc torebkę zapomniano. By- 
Ja otwarta a ja dość zuchwały i cie 
kawy, jak kobieta, Co tu udawać. 
Wziąłem torebkę do ręki i położy- 
lem ją sobie na kolanach. Nie bro 
niła się wcale. Znalazłem w niej 
mały rotesik, a w nim trzy adre- 
sy, lecz ani jednego nazwiska. Zro 
zumiałem odrazu, że to adresy męż 
czyzn. Ilość wydawała mi się zupeł 
nie dostateczna, bo, proszę pań- 
stwa, któż może w tych ciężkich 
czasach pozwolić sobie na więcej, 
niż trzech rywali. Pozatem znajdo- 
wała się w torebce emaljowana 
puderniczka i szminki, Przyszło mi 
na myśl, że ilekroć ją całowałem, 
całowałem właściwie szminkę i pół 
roku tę szminkę gorąco miłowa- 
łem. 

Znalazłem jeszcze chusteczkę z 
monogramem wielkości łezki i klu- 
czyk dobrze mi znany, następnie 
bilet tramwajowy (z prawem prze- 
siadania) i maleńki Makonik per- 
lum. Chusteczka nie była widocz- 
nie zwolenniczką prohibicji, gdyż 
flakonik był opróżniony do szczę* 
tu. Przypomniała mi się księżna 
Gitermontes, bohaterka arcydzieła 
Marcela Prousta. Kształcę się nie- 
stety w wolnych chwilach, 

Flakonik upadł w otwór naddar- 
tej podszewki. Zabolało mnie to, 
obraziło moje poczucie piękna, 
gdyż jestem zdania, że kobiecie 
wolno być złą, lecz nie wolno być 
nieporządną. 

Znalazłem też wycinek francu- 
skiego tygodnika i pilnik do pa- 
znokci, lecz nie było w torebce mo 
jej fotogratji, co wydało mi się też 
Ea mupełnie n w gibi 
torebki nie było nic poza matem 
złoconem lusterkiem, porysowanem 
w jednem miejscu grzebykiem, do 
którego przylgnęły dwa włosy. Nie 
wziąłem ich. Słowo honoru, że nie 
przywłaszczyłem sobie tych wło- 
sów, choć przyszło mi to z trudno- 
ścią. Cóż bowiem ma czynić czło- 
wiek, gdy ogarnie go boleść żalów. 

Lecz wróćmy do lusterka. Nad- 
wieniłem już, że było porysowane 
| przyszła mi przytem na myśl 
Wenecja. Widok lusterka nasuwa 
mi zawsze na myśl Wenecję. Jest 
to u mnie objaw chorobliwy, że na 
widok lusterka zaczynam myśleć 6 
Wenecji. W Wenecji umarł Ry- 
szard Wagner, w pałacu Vendra- 
mino o ile się nie mylę, 19 lutego. 
Lecz dlaczego powiedziałem, o ile 
się nie mylę, wszak wiem to dokład 
nie, gdyż jestem człowiekiem wy- 
kształconym, może trochę zanadto 
oczytanym, trochę przemądrzałym, 
trochę snobem i pozatem cierpię 
na nadmiar kwasów. Lecz nie by- 
liśmy razem w Wenecji, nie byliś- 
my tam nigdy razem, nigdy nie 
będziemy. A w torebce był jeszcze 
wieczny ołówek; ja wolę bezwzględ 
nie wieczne pióro. Znalazłem rów- 
nież zasuszony listek róży. Śmiesz 
na wczuciowość, pomyślałem. Ale 
oto przyszła. „Proszę łaskawa pa- 
ni, rzekłem i podałem jej torebkę. 
1 żyję jednak. Trudno sobie wy- 
obrazić, jak wielką jest wytrzyma- 
lość człowieka, Wszystko zależy 
od woli. Są ludzie, którzy nie po- 
trafią żyć, lecz umieją bezgranicz- 
nie wiele przeżyć. „Proszę, łaska- 
wa pani, oto torebka”, powiedzia- 
łem. | skończone wszystko. Nie 
wróci już nigdy. Nazawsze skoń- 
erone. 

L. Lakatos. 


SATYRA 


MEBLE BABCI 


Spokojnie i wyniośle żyła w 
swojem mieszkaniu typowa przed- 
rewolucyjna babcia. Drzwi miesz- 
kania były obite wojłokiem i bły- 
szczącą zieloną tapetą. Na 
drzwiach znajdowała się również 
duża blacha z napisem: „Palę się 
— i nie spalam”. Zaasekurowane 
od ognia w Towarzystwie: „Sala- 
mandra”. 

Babcia strasznie się bała, że jej 
meble się spalą. Babcia szanowała 
swoje meble, 

Panował tu kredens, wielki dę- 
bowy kredens z lustrzanemi okien 
kami, ostremi gałkami, wieżyczka- 
mi, niszami, z rzeżbionemi figurka 
mi zabitej dziczyzny, kiściami wi- 
nogron i liljami. Podstawa kreden- 
su była tak masywna, że można by 
ło na niej zbudować pomnik Sko- 
belewa na koniu. Kredens poda: 
bny. był do wojskowego soboru, ja- 
kie zwykłe budowao przy korpu- 
sach. kadeckich i szkołach junkier 
skich. Zdobiły je kolrowe witraże. 
Kredens był wspaniały i potężny 
a mimo to jego szufladki i półki 
były tak małe, że mieścił się na 
nich tylko serwis do herbaty. Po- 
zostałe szkło i porcelana stały na 
zewnętrznych półkach i półecz 
kach, za gałkami i wieżyczkami, 
pokryte kurzem. 

Na dużym stole leżał odświętny 
pluszowy obrus, zakończony pom- 
ponami. Wogóle u babci wszystko 
było z pomponami. Draperje -— z 
pomponami, firanki — z pompona- 
mi, pufy — z pomponami. Te kolo 
rowe, pluszowe kalki drażniły ko- 
ty, które wciąż za nie pociągały, 
chwytały je poznakciami i rozgry 
zały. 

Steł był tak samo wyniosły i 
bezużyteczny, jak kredens. W ża- 
den sposób nie nożna było przy 
nim usiąść, Kolana wciąż uderzaly 
o ostre, dębowe ozdoby, i śmiałek, 
chcący wykorzystać stół według 
jego właściwego przeznaczenia, na 
tychmiast odskakiwał od niego, 
trąc mocno dłonią rozbite miejsce. 
Był tam jeszcze stół — mały, bam 
busowy, — przeznaczony dla ro- 
dzinnego albumu, oprawionego w 
aksamit i zapiętego na mosiężne 
klamry, wielkości zamków od skła 
du. Lecz gdy się tylka poruszyło 
„album o milimetr, w prawo lub w 
lewo od geometrycznego środka, 
równowaga była naruszona i sto- 
lik obalał się na atłasową kozet- 
kę. 

Babci bardzo się podobała ko- 
zetka, specjalnie ze względn na 
piękny ksztatł i harmonję linji. 
Osobliwa to była kozetka. Do le- 
żenia się nie nadawała — była za 
krótka. Nie nadawała się również 
do siedzenia. Specjalnie przeszka- 
dzała harmonja linji i piekny 
kształt. Mistrz - twórca przezna- 
czył ją do pozycji pól-leżącej, za- 
pominając o tem, że takie nić 
arystokratyczne położenie 
zdarza się tylko w  wielkoświato- 
wych powieściach, a nigdy w praw 
dziwem życiu. Wskutek tego na 
kozetce zwykle leżał kot, i to tyl- 
ko wówczas, gdy nie bawił się 
pomponami. Wszędzie dokoła sta- 
ły długie, wysmukłe i wązkie wa- 
zony do kwiatów. Wyglądały one, 
jal ldzkie piszczele, a mieścił się 
w nich tylko jeden kwiat. Kwiaty 
hyły z papieru. 

Na ścianach wisiały obrazki 
nieznanych akwarelistéw w ram 
kach z muszelek, bambnsowych pa 
leczek lb lanego szkła ze złotymi 
listeczkami. Na  etażerkach mie- 
jśefły się tylko porcelanowe stonie. 
j eo malutkie. 

Osobliwe to były meble! Nietyl- 
lo rie przynosiły człowiekow! ka- 


rzyści, lecz utrudniały mu życie, 
i poniżały go. W swoich rozmai- 
tych zakamarkach, kącikach i 
szparkach zbierały się masy kurzu 
i pajęczyny. Wciąż trzeba się by- 
ło tymi meblami zajmować, dbać 
e nie i prosić gości, aby na nich 
rie siadali. Pozatem trzeba je by- 
ło ubezpieczać od ognia. 

— Nigdy nie będę mieszkał tak, 
jak moja babcia — krzyczał wnuk 
gdy mocno rozbił się o duży stól, 
lub przewrócił mały. — Gdy uro- 
snę. kupię zupełnie inne meble, 
wygodne, proste, ą nie takis, jak 
te. Chciałbym, żeby się spaliły. 

I meble rzeczywiście spłonęły. 
Stało się to, czego babcia najwię- 
cej się obawiała, 

W ośmnasty,ch dziewiętnastych 
i dwudziestych latach wnuk ogrze 
wał się meblami babei Z rozkoszą 
odrąbywał od stołu. Iwie łapy i 
wrzucał je do piecyka. Najwięcej 
przydał się wyniosły kredens, któ- 
ry starczył na eałą zimę. Wszyst- 
ko poszło do pieca: i wieżyczki, 
Aki, i rzeźbione bekasy, a prze- 
szystkiem wielopudowy cokół. 
W piecu płonęły bambusowe stoli- 
ki, etążerki dla siedmiu słoni, któ 
re jakoby przynoszą 'szczęścię, la- 
kowe półeczki, ozdobione metalo- 
plastyką i wszelkie inne drobnost- 
ki. 


Od tego czasu minęły lata, 
wnuk wyrósł. początkowo stał się 
młodym, a potem niemłodym czło- 
wiekiem, wynajął pokój w nowym 
domn i wkońcu zdecydował się ku 
pić meble, o których marzył w 
dzieciństwie, — wygodne i proste. 
Zatrzymał się przed wielką wysta- 
wą magazynu, wyrabiającego ide- 
alne domowe urządzenia dla 80- 
wieckich obywateli. 

Gdyby wnuk w swoim czasie nie 
spalił mebli babci własnemi ręko- 
ma, myślałby, że to właśnie te 
meble stoją za kryształową szybą 
wystawową. 

Królował tn kredens, rozłożysty 
kredens z wyrzeźbionemi na filar- 
kach kobiecemi twarzami, z brzyd 
kiemi zameczkami i skomplikowa- 
nemi ozdobami. Znajdowały się na 
nim szybki i wieżyczki, nisze i ko- 


Fatalna omyłka 


zamiast weżeta- 
lu użyła do głowy płynu ni- 
szczącego włosy, 


Dama, która 


lumienki. A na samej górze, tam 
gdzie człowiek nie mćgłby dosię- 
gnąć nawet stojąc na krześle, — 
niewiadomo dlaczego umieszczono 
lustro. Naprzeciwko kredensu sta- 
ło łóżko, składające się z grubych, 
metalowych rur, osobliwie powygi 
nanych. umalowanych na karelską 
brzozę i ozdobionych  niklowemi 
kulami (babcia byłaby bardzo za- 
dowolooa. ona tak lubiła wszelkie 
kulki i pompony). 

Łóżko było pokryte haftowaną 
kapą. Kapa była atłasowa, różowa 
koloru biodra przerażonej nimfy. 
Kapa odrazu zmieniała łóżko, su- 
rowy mebel z metalu w łoże roz- 
koszy. 

Znajdowała się tam również ko- 
zetka, dla arystokratycznego spo- 
czynku w pozycji pół-leżącej, Rów 
nież i tapczan adwokacki z mnó- 
stwem zakamarków i szufladek, z 
trzęsącą się póleczką, na której le 
żał tom Karola Marksa, (symbol 
czasu) i etażerka na kurzych łap- 
kach í stół, pod ki w żaden spo 
sób nie można wsunąć nóg. 

Gdyby żyła babcia, bez zwłoki 
z radosnym okrzykiem, zamiesz- 
kałaby w tej wystawie. Wszystko 
tu było starodawne i miłe! Tylko 
ten Marks! Lecz zresztą Marksa 
można oprawić w plusz z mesięż- 
nemi klamrami i pokazywać go- 
ściom zamiast rodzinnego albumu. 

— À to jest Marks! Tu jest jesz- 
cze młody, nawet bez wąsów. A 
tu już w latach dojrzałych! 

— Widzicie, nawet się przyzwo- 
icie ubierał. A co to za staruszek? 

— To jeden z jego znajomych. 
Nazywa się Engels! 

— Owszem, robi dobre wrażenie, 

I za kryształową szybą magazy- 
nu z meblami toczyłyby się ciche 
życie* babci. 

Nasz przemysł meblarski z nie- 
zrozumiałym uporem trzyma się 
wzorów babci! Z nieosiągalną sy- 
stematycznością wyrzucania na ry 
nek meble najnudniejsze i najnie- 
wygodniejszego stylu, który moż 
na nazwać bankowym empirem, — 
meble brzydkie i bardzo drogie. 

Z istniejących na świecie tysię- 
cy modoli szaf, trusty meblarskie 
wybrały najnieodpowiedniejszy, 
tak zwaną „szafę słowiańską”. 
Wchodzący do magazynów „80- 
wieccy słowianie* à więc drewla- 
nie. polanie, kriwyczanie i drego- 
wyczanie, a także przedstawiciele 


narodowych mniejszości, sowieccy 
połowcy, pieczeniedzy ete. — prze 
dewszystkiem pytają trwożliwie: 

— Czy niema na składzie in- 
nych szaf? 

— Nie, innych nie wyrabiamy, 
— odpowiada zarządzający. — A 
czy ta jest zła? Typ „słowiańskii”, 
I tak ją kupicie, ko wyboru niema. 

Wyboru rzeczywiście niema. Ku 
pujący musi urządzić nowe miesz- 
kanie bezsensownymi meblami. Ku 
puje więe niskie parawany, które 
niczego nie zasłaniają, lecz za to 
co chwila przewracają się na po- 
dłogę. Wiezie on do domu komód- 
kę z drewnianemi rączkami, która 
już po drodze się rozpada. Biurka 
wyrabia się tylko kancelaryjne, 
duże i smutne, lub damskie, małe 
i waskie, najbardziej nadające się 
dla manikurzystki. Zwykłych põ- 
łek na książki wogóle nie można 
dostać, Wcale się ich nie wyrabia. 
Lecz za to są półeczki, przeznaczo 
ne dla przedmiotów, które powin- 
ny upiekszać życie. 

I kiedy rozlegają się głosy pro- 
testu, naczelnicy trustu  meblar- 
skiego stale odpowiadają: 

— Nie znącie nabywców! Nie 
nazcie potrzeb rynki. Rynek tego 
właśnie żądał . 


| 


wieś 
Do Rosji przybyło dwuch ob 
cokrajoweów z dalekich kra- 
jów — lekarz i astronom. 
Przybyli w okolice Połtawy, a 
by oddać się swoim zawodom, 
a ponieważ zapadła noc, więc 
wstąpili do chłopa, aby u nie- 
go przenocować, 
Lekarz zdziwił się, 
jak żona chłopa zagniata kiep 
skie ciasto z kukurydzy. Po- 
myślał sobie, że to jest prze- 
zmaczone prawdopodobnie dla 
świń, Ale niebawem ujrzał. że 
chłop z żoną i dziećmi zjedli 
ciasto, a nawet oblizywali lyż- 
ki i widelce. 


— Chodźmy na podwórze — 
powiedział lekarz do astrono- 
ma. — Widzisz przecież, że 
jest ich zbyt wiele osób na tę 
mają izdebkę. Napewno wszy- 
scy w nocy umrą od tego cia- 
sta. 

Wyszli na podwórze i poło- 
zyli się na słomie. Gdv «chłop 
zjadł kolację, wyszedł do nich 
i į; owiedział: 

— Wejdźcie do izhy, pano- 
wie, bo dzisiaj w nocy będzie 
padał deszcz! 

— Deszcz stanowczo nie 
będzie padał — odparł aslro- 
nom, — Ta a ta gwiazda świe- 
ci jasno... 

Chłop wrócił do claty i za- 
mknął za sobą drzwi, poczem 
ułoży! się do snu. 

W nocy deszcz lał jak z c 
bra, a biedni przybysze dare- 
mnie poszukiwali na podwó- 
rzu jakiegoś schroniska, Dare 
mnie pukali do drzwi chaty: 
chłop śpi, jak wiadomo, jak 
zabity. Kołatali coraz głośniej, 
dle bezskutecznie. 


widząc, 


— Nikt 3ię nie zgłesza — 
powiedział lekarz, — Niewąt- 
pliwie wszyscy zmarli, jak 


przepowiedziałem, 

Nazajutrz chłop wyszedł na 
podwórze i apytał: 

— No i co? zmokliście pa- 
nowie? 

=- Bardzośmy ymokli — od- 
powiedzieli. — Ale teraz bądź 
cie łaskawi i powiedzcie nam, 
skąd mogliście wieg ieć, że bę 
dzie deszcz? — dodał astro- 
nom. 

—- Mam taką świnię — od- 
parł chłop, — która na dwie 
godziny przed deszczem zaczy* 
na się gwaltownie tarzać, 

— Aha! Rozumiem! 


Lekarz jakoś nie mógł się 
uspokoić i zapytał: 

— Powiedzcie mi, proszę. 
czy zawsze jecie to,  coście 
wczoraj jedli na kolację? 

— Zawsze! 


— I czy was potem  czasa- 
mi brzuch nie boli? 

— Owszem, czasami bol 
nas potem brzuch, Wtedy wła” 
zimy na piec, przyciskamy bho 
lacy brzuch’ do gorących ce- 
gieł i ból przechodzi, 

Wtedy lekarz odezwał się do 
astronoma: 

— Chodź, wrócimy z powro 
tem do naszego kraju, Cóż my 
mamy do roboty w okolicy. 
gdzie każdy piec jest leka- 
rzem, a każda świnia atsrono- 
mem! 


Aleksiejew. 


